
DŻUM IE WARSZAWSKI
Nr. 149. Środa, 28 Czerwca (10 Lipca), 1867 r.

Wyćhod*! codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach 
dziełach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 obwjegzc. e . 
Obwieszczenia przyjmują się  za opłatą od wiersza d^ ui * L  vłaBe a0 
me kop. 6, za 2-krotne kop 9, za S-krotne kop. 1 2 — frtyknły  
szczania w Dzienniku nie zwracają s ię — W e w s z y s t k i e m  co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warsza

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2. 
— Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu, opłaca się  m iesię
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 89.

D7AKNNIK W A iR m zA W S K I w III-im  kw arta le  zaczynającym się od d. 19 Czerwca (1 Lipca) będzie  
chodził wedłufr teiroż samego ja k  dotąd programu, w  tym że formacie i po te jże  samej cenie, a m iano-

kw artaln ie rs. 2
w ychodził w edług tegoż samego

W1C1W  W arszaw ie , z  roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30;
kop. 15; — miesięcznie kop. 72.

ystkich stacjach po 
sk iew skim , oraz w urzędach pocztowy

Na’ w szystkich stadach  pocztowych w  K ró lestw ie  a w  C esarstw ie w pocztamtach petersburgskim  i nio- 
m a d a c h  p o d lo n y c h  w  Odessie, W iln ie  i G rodnie ™ y l k 4 : roczm e rs. kop. 2 0 ; -

półrocznie rs 4 k o r  60* — kw artalnie rs. 2 kop. 30; — m iesięcznie kop. 80.
P ragnacv  odbierać D Z IE N N IK  pocztą w  kopertach, dopłacają oprocz tego w k ró lestw ie : rocznie r s r .4 ,  

półrocznie rs^2, kw artalnie rsr. 1, zaś w cesarstw ie : rocznie kop. 80, polroczm e kop. 40, kw artalnie kop. - 0 ,

d e X » m e r l 7'w W a rsza w ie  przyjm uje s ię  w  głównym kantorze D y rek cji obu D zienników  W arszaw 
skich, p rzv  uHcy M iodow ej N ro 487, ró w n ież  ja k  i w  innych upoważnionych do tego miejscach.

P r a ^ n L v  n ren u m ero w a ć  w  c e s a r s tw ie , mogą nadsyłać pieniądze w prost do D yrekcji.
nowie; w Krakowie u p. Antoniego Hoeltzel; w Bru 
kselli u pp. Brugmann Synowie. Jednocześnie realizo
wane będą kupony od Akcij pożyczkowych licząc po rs. 
2. — W powołaniu się nadto na obwieszczenie swe z dnią 

i 15-go Czerwca r. b. Rada Zarządzająca ponownie zwra
ca uwagę posiadaczy Akcij. iż przy wypłacie dywidendy

S P I S  R Z E C Z Y .
OZIAŁ URZĘDOWY. —Rada administracyjna. —

Towarz. drogi żel. warsz.-wied.— .Nominacje. — Ordery 
pruskie.—Parada wojskowa.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY —W arszaw a. — 
giąd polityczny.--Telegramy. -  m m m m m i i - ( za rok 1866 uskuteczniać się będzie wymiana pozosta- 
exae. — Sprostowanie. — Doktoryzacje. — Akt uroczy- jyCj, kuponów przy Akcjach wszystkich Serij, na nowe 
sty.—Tydzień giełdowy. — Droga żel. ciechocińska. kupony po koniec roku 1876, zaopatrzone tak wkupb- 
Wstrzymanie przejazdu. — Wypadki. — Kursa monet.— ^  na Wypjatę dywidendy, jako też i w kupony na zali- 
Zaręczyny. -  Pobyt J. C. W. Ks. Aleksego Aleksandrowi- czenia.
cza w Jekaterynosławiu.— Zamknięcie wystawy etnogra- , 
fieznej.— Eskadra pancerna. — Konkurencja.— Polacy w
Szląsku.— Słowianie austrjacey. Gazeta lwowska.-
Fotografje w kościele. — A ngljń. Izba gmin. A u 
s tr ia . Smutek domu cesarskiego. — Cesarz Maksymi- 
ljan .-W ypraw a morska. -  F ran c ja . Cesarz Maksy- 
miljan. — Rozprawy nad budżetem. — Przymus osobi
sty.—Ks Czarnogóry.—H iszpan ja . Spisek. 
sy. Kwestja szlezwicka.— Królowa hanowerska. — K o 
respondencje  ze Lwowa i P a r y ż a .  —S łow ian ie  nie 
słow ianie. — K ro n ik a  sądow a. (Dwie żony). — 
K orespondencja  h an d lo w a  z Gdańska.

PRZE WODNIK WARSZAWSKI. — r/nk 
nomiczny p. Piątkowskiego, i t. d.

Zakład gastro-

DZIAŁ URZĘDOWY

gardie, 
wojskowego

arszaw a,
«§nta 27 C aerw ca (9  L ipca).

Nominacje. Przez Najwyższy rozkaz do wydziału 
wojskowego z d. 24 czerwca v. s., członek rady wojen
nej i inspektor wojsk, jenerał adjutant, jenerał piechoty 
baron R a m sa y , mianowany został pomocnikiem Głó
wnodowodzącego wojskami warszawskiego okręgu wo
jennego, z pozostawieniem członkiem rady wojennej, w 
godności jenerał-adjutanta i w piechocie gwardji: dowo
dzący wojskami charkowskiego okręgu wojskowego, je- 
nerał-adjutant, hrabia Brevern de Lagardie , otrzymał 
urlop do różnych gubernij Rosji na 6 tygodni; podczas 
nieobecności jenerał-adjutanta hrabiego Brevern de L a - , 

dowództwo nad wojskami charkowskiego okręgu 
iwierzone zostało naczelnikowi wojsk 

miejscowych tegoż okręgu, jenerał adjutantowi N ie o- 
jowowi. {Rus. Inw .).

; Ordery pruskie. W czasie ostatniej podróży Najja- 
! śniejszego Cesarza w maju i czerwcu r. b. za gra™<J’
; najjaśniejszy król pruski raczył udzielić or erI ‘

R ad a  A dm inistracyjna Królestwa , postanowieniem czerwonego wielkiego krzyża — d o w o d z ą c e m u  1 
2 d. 5 (17) Maja r. b. Nr. 3,099 w uzupełnieniu posta- kwaterą Cesarską, jenerał-adjutantowi br. Aiueroerg - 
nowienia swego z d. 12 (24). Listopada 1865 roku Nr. wi  3 . korony 1-ej klasy — szefowi żandarmerji, jen - 
10,091, zapis rs. 3,015 na nieruchomościach Bartoszów- rai-aąjutantowi hr. Szuwalowowi; Orła czerwonego ej 
ka i Wola-mała, w powiecie Rawskim położonych, hi- k l.—jenerał-adjutantowi hr. Berowskieniw, tenzs  ̂
potecznie ubezpieczonych, oraz dochodzenia praw do ; 2 -ej kl. z gwiazdą i brylantami lejb me y ow , j 
współwłasności nieruchomości w Warszawie pod N. 618 nemu raj ey Karelowi\ tenże order tejże k asy z gwia 
Przy ulicy Leszno położonej, spisem inwentarza w yka-, z(ją, bez brylantów — urzędnikowi wojskowo-po owej 
zanycb, a testamentem na dniu 16 (28) Marca 1865 r. , kancelarji Jego Cesarskiej Mości, rzeczywistemu ra cy 
urzędownie sporządzonym, przez niegdy Krystjana Kló- ; gtanu Kirylinowv, tenże order i tejże klasy z ly an a 
łzera na rzecz gminy Ewangielieko-Augsburgskiej w ra^ bez gwiazdy — fligiel-adjutantowi ppłkowm owi 
Warszawie uczyniony, w myśl art. 910 K. C. z zacho- ' Rylejewowi; tenże order i tejże klasy bez ozdoby— > 
waniem praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w giel-adjutantowi pułkownikowi Wojejkowowi, 1 re e 
testamenpie wyszczegbinionemj5 zatwierdziła. j rentowi wojskowo-polowej kancelarji Cesarskiej, pu o
deI?kiarT tW0 D r °3i Żelaznej W arszawsko - W ie- ' wnikowi Saltykowowi. {Rns. Inw.).
nńa* ż ? ż ^ o S u 5 a Zarz, f 1? jącai ToWarZy8tWa i Porada wojskowa. Najjaśniejszy Pan, w dniu1 21-m
(28) C z e rw c a ?b 6T K ° g°lne ak^ arJusz° 7  * ** ! czerwca, będąc obecny na paradzie kościelnej pułku ki-
Eksplo a tacy i nv l o ) ? ^  “ erdz.ło dywidendę za rok w Cesarskiej Mości, odbytej z po-

sp a acyjny I 8 g6 w wysokości rsr. 5 na każdą Akcję, 
upony ywi endowe po potrąceniu zaliczeń po rs. 1 k. 

na a .cję r®&lizowane być mogą codziennie w dniach 
od 15-go d o 3 l-g o b . m. w Kasach następujących: w 
Warszawie w Kmm Główną Xowar tw8. w St. Peters
burgu w domu Sterky i Synowie; w Wrocławiu u Szlą- 
skiego Zjednoczenia Bankowego; w Amsterdamie u pp. 
Lippman Rosenthal et Comp.; w Berlinie u pp. Feig i 
Pinkus; w Frankfurcie nad Menem u pp. J. Weiller Sy-

   gwardji J e g o ___
wodu święta pułkowego, raczył znaleźć pułk ten w wy
bornym stanie i porządku; za co oświadczył monarsze 
zadowolenie wszystkim neczelnikom, żołnierzom zaś ma
jącym szewrony, udzielił po rsr. 3, ozdobionym krzyżem 
wojskowym po rsr. 1 , a pozostałym po kop. 50 gratyfi 
kacji. (R ys. Inw.).

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
W arszaw a,

U n ia  27 C zerw ca (9  L ipca).
Wtorkowa poczta, w ogóle uboga w wiado

mości polityczne, dziś uboższa jest jeszcze niż 
zwykle. Cała uwaga pochłonięta jest jeszcze 
katastrofą w Meksyku, która tak boleśnie do
tknęła panujący dom cesarsko-austrjacki, teraz 
często asystujący przy uroczystościach pogrze
bowych. Na nieszczęście reorganizacja państwa 
nie postępuje tak pospiesznie i pomyślnie, aby 
cesarz Franciszek Józef w politycznem zadowol- 
nieniu mógł znajdować pociechę pośród doty
kających go rodzinnych strapień. Jak się oka
zuje z poniżej zamieszczonego telegramu, kory
feusze rady państwa nie chcieli teraz wstąpić do 
gabinetu, w skutku czego utworzenie całkowite
go gabinetu z łona parlamentu, zostało odro
czona do jesieni, co znów musiało sprowadzić 
zwłokę w przedłożeniu liberalnych projektów 
rządowych. Niezadowolnienie słowian i Ser
bów na południu państwa z przewagi i przewo
dzenia madjarów, ciągle wyrasta i rozognia się, 
a przy mającej wkrótce nastąpić reorganizacji 
konstytucyjnej gmin w Kroacji, zapewne się 
jeszcze powiększy. Sejm węgierski, którego po
siedzenia zostały zamknięte, zbierze się na no
wo w końcu września.

Kząd duński, pomimo tego, że po opuszcze
niu go przez Austrję, o czem wspominaliśmy 
wczoraj, pozostał zupełnie odosobniony, obstaje 
przy swojem w kwestji Szlezwigu północnego, 
a przyjęty jednomyślnie przez obie izby adres, 
może go skłonić do wytrwania w tej postawie. 
Gabinet wcale nie mięszał się do tej uchwały, 
ale pojedynczy jego członkowie, mający z wy
boru, prawo głosowania w izbie, oświadczyli się 
za adresem. Tymczasem i Prusy, jak się oka
zuje z artykułu JSf. Preus. Z ., obstają przy swych 
żądaniach. Dziennik ten powiada, że zwrot Al- 
sen i Dtippelu jest niemożliwy, a Prusy muszą 
uzyskać rękojmie dla mieszkańców niemieckich 
w okręgach przypadających do zwrotu Danji.

W angielskiej izbie gmin ciągle jeszcze toczą 
się rozprawy nad różnemi szczegółami reformy 
wyborczej, i znów na żądanie gabinetu °. r̂ u 
eony został znaczną większością wniosi 
jący, aby w miastach mających prawo wy i
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nia trzech deputowanych, wyborca m ógł trzy j tylko jarmarku, bank w wyższym do taksy udzielać’ Przez zły rozkład pociągów, okazuje 
swoje g ło sy  dać na korzyść jednego i tego sam e- i  zwykł stosunku, i tak też udzielał w bieżącym roku. ' ' ~  ~ ?
go kandydata.

Według dzisiejszego naszego telegramu z Pa
ryża, ciało prawodawcze zatwierdziło 158 mi
lionów fr. na pokrycie wydatków dokonanych na 
uzbrojenia spowodowane przez kwestję luksem- 
burgską.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczona poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

1 ( Nadesłane.)

* (D  o k t  o r  y z a c j  e). W dniu 20 czerwca (11 lip- 
ca) r. b. t. j. we czwartek, o godzinie 1 -ej z południa, 
adjunkt wydziału filologiczno-historycznego szkoły głó- 

j wnej, p. K arol Estreicher, bronić będzie publicznie w 
i auli tejże szkoły rozprawę napisaną p. t. „G unter Zai- 

ner i Świętopełk Fioł”, w celu otrzymania stopnia dokto
ra  filozofji. — W dniu zaś następnym, to je s t w piątek, 
d. 30 czerwca (12 lipca) r. b., o godz. 1-ej z południa, 
również w auli szkoły główmej, adjunkt wydziału m ate
matyczno-fizycznego, doktór filozofji uniwersytetu kra 
kowskiego p. W ładysław Zajączkowski, brouió będzie 
publicznie przedstawioną rozprawę p. t. „T eorja  równań 
różniczkowych -  o cząstkowych pochodnych rzędu 1-go”, 
w celu otrzymania stopnia doktora filozofji szkoły g łó 
wnej.

* ( A k t  u r o c z y s t y )  rozdania nagród i patentów 
uczniom i uczennicom instytutu muzycznego, kończącym 
sześcioletni okres nauk w tymże zakładzie, odbędzie się 
w przyzszłą niedzielę d. 14 go b. m. o godzicie 1 z po
łudnia. Osoby które otrzymały zaproszenia na konkur- 
sa instytutu muzycznego, będą za takowemi miały wstęp 
na tenże akt Miejsce odbycia się tego aktu będzie na
stępnie ogłoszone.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D n ia  24 czerwia ( 6  
lipca). W artości nasze na giełdzie berlińskiej, mimo 
wiadomości o dojściu do skutku sprzedaży kolei żelaznej 
Mikołajewskiej, po silnych fluktuacjach poprzednich, do
piero w końcu tygodnia się nieco podniosły, nie dosię
gając wszelako, z wyjątkiem niektórych gatunków, koń
cowych kursów tygodnia poprzedniego, ale wykazując na
wet jeszcze Obniżenie, ja k  np. weksli na Warszawę i P e
tersburg o % , 3/[ , l° /0, listów likwidac. o % % , a bile
tów bank. o % % . Podwyższenie kursu naszych listów 
zastawnych o '/')%, obligów skarbu o % °/0 mało bardzo 
znaczy, a podniesienie kursu pożyczki premiowej o */2°jn 
wyłącznie przypisać należy bliskości terminu losowania. 
G iełda petersburgska nie obfitując w trasowania własne, 
dla braku napływu z Odesy i Rygi i zmniejszenia się już 
ruchu wywozowego, podniosła u siebie kursa remes za
granicznych, widząc jak  nizkie w Berlinie się osięgają 
kursa za weksle na Petersburg i Moskwę. Zapatrując

się niezadowolenie
z powodu przybycia pa-

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  8 lipca. Ciało prawo
dawcze przyjęło 236 głosami prze
ciw 12, pożyczkę 158 milionów fr. 
na pokrycie wydatków na uzbroje
nia, spowodowane kwestję luksem- 
burgskę.

W i e d e ń ,  8 lipca. Słychać, że  
sułtan przybędzie 21-go b. m. i za
bawi do 26-go, częścią w Wiedniu, 
częścią w Peszcie. Wyjazd cesarza 
ausirja kiego do Paryża , nastąpi 
prawdopodobnie w  pierwszym ty
godniu września. Królowa btdgic- 
ka przybyła tu wczoraj wieczorem  
w  celu zabrania cesarzowej meksy
kańskiej.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
*  Wiedeń, 5 lipca. N a dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanych rady państwa," baron B eust o- 
św iadczył, źe koryfeusze rady  państw a niechcieli po
jedynczo w stąpić do m in isterjum  i zupełne u tw orze
nie m in isterstw a Z łona  parlam entu  odroczyli do je -  j się na takie odmiany, giełda nasza mocno była zaniepo- 
sieni. To je s t powodem zw łoki w przedłożeniu libe- j kojona i do czwartku włącznie, znacznie podwyższyła 
ra lnych  projektów  rządowych, jako  to: ustawy' O j  ażjo zagraniczne, dopiero lepsze wiadomości z Berlina, 
stow arzyszeniach i p raw a CO do zgrom adzeń. ( Oaz. i poparte korzystniejszemi kursami z Petersburga z piąt- 
L w .)  ' | kowej giełdy w sobotę tu odebranemi, sprowadziły reak-

* Peszt. 5 lipca. R eorganizacja konsty tucy jna m u - , cję przechodzącą znowu stosunek odpowiedni kursów 
nicypjów siedm iogrodzkich zos ta ła  nakazaną i rozpo- j naszych walut w B trlin ie i kursów remes zagranicznych 
częła się już . R eorganizacja zaś municypjow chorw a- i w Petersburgu, jak  to u nas prawie zwykle się dzieje,

' kiedy ja k a  zachodzi odmiana nieprzewidziana lub niedo
statecznie objaśniona. Obroty całego tygodnia nie od
znaczyły się wcale obszernością, bo nawet średnich roz
miarów nie przybrały, chociaż obniżenie kursu za wek
sle pruskie o 1 */,. 1%  (z 1213/ 6, 121 na 1 2 0 % , 120), 
za londyńskie o 2 % , za paryzkie i wiedeńskie o 1 % , 
1 %  wynosiło i mogło było do większych zakupów za
chęcać. Ruch w papierach publicznych i w ubiegłym 
tygodniu wcale się nie poprawił; listy zastawne kupowa
no codziennie wprawdzie, ale sumy żądane dosyć są o- 
graniczone i nastąpiło podwyższenie kursu pierwszej se- 
r.ji o %  — l ’/ ia % ,  seiji drugiej o % , 1% . Listów li
kwidacyjnych znacznie mniej kupiono w tym aniżeli w 
poprzednim tygodniu, a chociaż nielicznie były ofiarowa 
ne, jednakże kurs ich obniżył się o %, % °/0. M etali
ków cztero-procentowych przez cały tydzień nie dostar
czano, chociaż codziennie były poszukiwane. Pożyczkę 
premiową kupowano pierwszej i drugiej emisji, więcej 
wszakże pierwszej aniżeli drugiej; podwyższono tu kurs 
pierwszej o i % , 2 % , a drugiej o 3/ ł ,  l0/0- Z akcij ko
lei żelaznych kupowano nieco bydgoskich po kursie ob
niżonym, a  niewielkie sumy terespolskich po kursie pod
wyższonym. (Oaz. Handl.).

* ( K o l e j  ż e l a z n a  c i e c h o c i ń s k a ) .  Otrzymaliś
my na-tępujący artykuł z Ciechocinka. „W  D zienn ku  
W arszawskim  z dnia 2 lipca, czytaliśmy artykuł o ot

warciu odnogi drogi żelaznej ciechocińskiej. Jako nao
czni świadkowie nadsyłamy dopełnienie objaśniające za
sługę, w budowie tejże drogi, i pominiętego inżyniera 
pana Goldberga. A by być sprawiedliwemi, należy oddać 
publiczną pochwałę także i inżenierowi ze strony przed- 
siębierstwa, p. Goldbergowi. Inżenierowie ze strony dy
rekcji dróg żelaznych, którym wcale nie ujmujemy za
sługi, byli kontrolującymi tylko, gdy p. Goldberg był 
kierującym robotam i.— Przechodząc do kursujących p o 
ciągów na drodze ciechocińskiej, dla dobra ogółu, za
rzucić muszę niepraktyczne ich rozłożenie, albowiem 
z tychże korzystać mogą tylko osoby wyjeżdżające z 
W arszawy o 6-ej rano, gdy kilkoletniem doświadczeniem 
dowiedzionem jest, że publiczność przybywa licznie do
piero drugim pociągiem, co musi jej być dogodniejszem.

ckich ma wkrótce nastąpić. Sejm węgierski zostanie 
na nowo otwrarty w końcu września. (Cor. Hav. 
B ul.)

* Zagrzeb, 6 lipca. Gazeta Pozor otrzymała dziś 
pierwsze ostrzeżenie. Ma wkrótce nastąpić całkowite 
wzbronienie jej wydawnictwa. Węgierskie minister
stwo skarbu zamianuje przyszłego dyrektora krajo
wego zarządu skarbowego w Zagrzebiu. (D ie Pres- 
se.)

* Kopenhaga, 6 lipca. Obie izby parlamentu u- 
chwaliły dziś jednozgodnie i bez rozpraw adres w 
przedmiocie kwestji szlezwickięj. Ministrowie, któ
rzy znajdowali się na posiedzeniu, powstrzymali się 
od wszelkich uwag. Prezes ministrów głosował, jako 
członek landsthingu, za adresem. (Cor. Hav. Bul.)

* Londyn , 6' lipca. Książę Walji powita wice
króla Egiptu na dworcu drogi żelaznej. Eskorta woj
skowa towarzyszyć im będzie do Dudley-House. 
(Tam że).

* Paryż. 6 lipca. Mem. dipl. pisze, że królowa 
hiszpańska, z powodu śmierci cesarza Maksymiljana, 
odstąpiła od zamiaru podróży do Rzymu i Paryża.— 
Wice-król Egiptu odjechał wczoraj do Londynu. 
(Corr. B iir.)

 -------------------------  miwii'

* ( S p r o s t o w a n i e . )  Z powodu zamieszczo
nego w N° 3u6 Schl-8. Ztng  z dnia 5 lipca r. b. do
niesienia, o nagłom, jakoby z rozkazu komitetu urzą
dzającego, wstrzymaniu przez bank polski zaliczeń 
fabrykantom na wełnę, uważamy potrzebnem obja
śnić: iż żadne rozporządzenie rządowe w przedmiocie 
jakiebbądź ograniczeń w działaniach banku polskie
go wydane nie było, i zaliczenia na wełnę nie prze
stają być udzielane. Według przepisów ustawy, bank 
upoważniony jest do przychodzenia w pomoc rolni
ctwu, handlowi, przemysłowi, udzielaniem pożyczek, 
zaliczeń, eskontowaniem weksli i t. p. operacjami; 
od samego banku zależy ścieśniać lub rozszerzać ro
dzaje swych operacij, a to według uznanej przez sie
bie potrzeby i stanu rozrządzalnych funduszów, co 
się zaś tycze zaliczeń na wełnę, to takowe wczasie

pasażerów. Dnie 2 i 3 b. m.
sażerów za biletami do Ciechocinka wydanemi, były nie
znośne; pasażerowie domagali się telegramami wysłania 
ich pociągiem, co też dyrskeja dróg żelaznych uczyniła; 
Zanim jednakże porozumienia telegrafem ukończone zo
stały, kilku słabych pasażerów, w obawie zostania na 
koszu, powlokło się furmankami — mówię powlokło, bo 
przez kurs pociągów, furmanki dały za wygrane i do 
Aleksandrowa nie przyjeżdżają po pasażerów. Obezna
ni z miejscowemi potrzebami przybywających i przeby
wających gości w Ciechocinku, uważamy za stosowne 
doradzić dyrekcji dróg żelaznych warszawsko-wiedeń
skiej i bydgoskiej, aby dotychczasowy rozkład dla dogo
dności publicznej zmienić zechciała w taki sposób, iżby 
w miejsce pociągu udającego się bez pasażerów (dla 
braku ich w tej porze), o godzinie 12-ej w południe z 
Ciechocinka do Aleksandrowa, wyprawiany był pociąg 
w porze rannej, tak, iżby pasażerowie z Ciechocinka i 
jego okolicy, mogli pierwszym odchodzącym z Aleksan
drowa pociągiem udawać się do Warszawy lub jej stro
nę. W miejsce zaś pociągu z m ałą korzyścią wychodzą
cego z Aleksandrowa do Ciechocinka o godzinie 3-ej po 
południu, aby wyprawianym był pociąg około godziny 
8-ej wieczór, to jest zaraz po przybyciu pociągu w ar
szawskiego. Czuję już jeden zarzut ze strony dyrekcji, 
że nie korzystnym będzie wieczorny pociąg do Ciecho
cinka, gdyż będzie powracać bez pasażerów. Odpowiem 
na to, że jeśli pociąg ten będzie miał oznaczone wyjście 
powrotne po godzinie 10-ej wieczór, pasażerów zawsze 
będzie znaczna liczba, z żywiołu mieszkańców Aleksan
drowa, dla których jedyną blizką przyjemnością — jest 
Ciechocinek. Jeśli dyrekcja kurs pociągów na drodze 
ciechocińskiej urządzić zechce podług zasadnej rady, mo
że być pewną i znaczniejszej korzyści, a tem więcej szcze
rego zadowolenia i wdzięczności od podróżujących.

A. R .“
( W s t r z  y m a n i e  p r z e j a z d u ) .  Dla połą

czenia ru r wodociągowych na ulicy św. Krzyzkiej uk ła
danych, z takiemiż ruram i na ulicy Nowy Świat istnieją- 
cemi, taż ulica zamkniętą będzie na przeciąg dwóch dni, 
to jest na dzień 27 i 28 czerwca (9 i 10 lipca) r. b.

( W y p a d k i ) .  W  dniu przedonegdajszym Jan  
Wojciechowski mularz, przy ulicy Grzybowskiej zamie
szkały, zamierzał odebrać sobie życie przez powieszenie 
się, lecz dostrzeżony wcześnie przez sąsiadów, oderznię- 
ty i przy życiu utrzymany został. — W  tymże dniu W oj
ciech Szymański, nieograniczenie urlopowany żołnierz, 
znajdując się na robocie przy ulicy Miodowej, pokąsany 
został dość szkodliwie przez wyżła, należącego do G a
lewskiego, utrzymującego dystrybucję w tymże domu. — 
Również przedonegdaj o godzinie 12%  w nocy w domu 
pod nr. 388 na Pradze z n ewiadomej przyczyny zapali
ła  się szopa drewniana, w której znajdowały się magle, 
lecz za przybyciem straży ogniowej części 2 i 5, ogień 
przez rozebranie niewielkiej części dachu natychmiast u- 
gaszony zosiał, a szkody ztąd wynikłe są mało znaczą
ce. — W dniu onegdąjszym, Józef Margoński, wyrobnik, 
znajdując się na robocie u entreprenera wywózki nie
czystości, w bl zkości cytadeli Aleksandrowskiej, przy
padkowym sposobem poślizgnąwszy się, upadł i złam ał 
sobie żebro w prawym boku. — Tegoż dnia, Ignacy Go- 
derski stróż domu przez nieuwagę upadł na trotuarze i 
złam ał sobie praw ą rękę. — W  dniu wczorajszym Jakób 
Hanelik, robotnik kamieniarski, pracując przy nowo- 
budującym się domu przy ulicy Zielnej, przez w łasną nie
ostrożność spadł z rusztowania na ziemię i potłukł s:ę, 
lecz nieszkodliwie.

*  K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 10 % dziś  rsr. 1 kop. 10 % . 
Za frank „ „ — „  30 „ „  —  „ 3 0 .
Za złoty rań. „ — „ 6 0 %  „ „  —  „  6 0 % .
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( Z a r ę c z y n y ) .  Jour. de St. Pet pisze: „W po
niedziałek, 26 czerwca (8-lipca) odbędzie się w Car- 
skiem Siole obrzęd zaręczyn Najjaśniejszego Króla 
helenów z Jej Cesarską Wysokością Wielką Księżni
czką Olgą Konstantynówną. Po obrzędzie nastąpi 
wielki obiad w zamku w Pawłowska.” (Ceremonjał 
zaręczyn podamy jutro. P. B .)

* ( P o b y t  J. C. W. W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
A l e k s e g o  A l e k s a n d r o w i c z a  w E k a t e r y n o -  
s ł  a w i u). Miejscowa gazeta gubernjalna donosi, że 
J. C. W. Wielki Książe Aleksy Aleksandrowicz, po
dróżujący w Rosji w towarzystwie jenerała adjutanta 
Posieta, przybył do Ekaterynosławia 30 maja, w celu 
zwiedzenia niektórych katarakt i przebycia takowych. 
Dla zbadaniania miejscowości i urządzonych od roku 
1843 do 1853 kanałów przechodnich, Wielki Książe 
raczył wieczorem tego dnia przeglądać złożone so
bie przez naczelnika gubernji mapy, sporządzone
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przez inżeniera Lisikiewicza, i dowiadywał się o 
szczegółach podroży; poczem zaszczycił zaprosze
niem na kolację naczelnika gubernji, gubernjalnego 
m arszałka szlachty, dowódcę konsystującej tu  dywi
zji i miejscowego powiatowego m arszałka szlachty. 
N azajutrz, o godzinie pół do szóstej z rana, Jego 
Wysokość raczył przybyć na Dniepr, gdzie na niego 
oczekiwały dwa statk i z wybranymi przez gminę 
przewoźnikami wmałorosyjskim narodowym ubiorze. 
Ci przewoźnicy śmiało zapewnili, że przebędą kata
rakty  szczęśliwie, bo woda już spadla, i kiedy Wielki 
Książe wszedł na statek, przewoźnicy, zdjąwszy czap
ki i przeżegnawszy się, wydali okrzyk „hura” i raźno 
wziąwszy się za wiosła szybko odpłynęli. Żegluga 
dzięki Bogu, odbyła się szczęśliwie. Wielki Książe 
Aleksy Aleksandrowicz, pierwszy z członków monar
szego domu, przebył przez kanały na rozległości bliz- 
ko 70 wiorst, wszystkie 9 katarak t, w tej liczbie 
najbardziej niebezpieczną nienasytyńską, będąc po 
drodze witany pełnemi zapału okrzykami robotników 
znajdujących się na statkach stojących wyżej ka ta
rak t w oczekiwaniu pomyślnego w iatru. Mocny prąd 
rzeki ułatw iał szybką żeglu; ę, a nawet na żądanie 
Jego Wysokości, po drodze rozwinięto naprędce ża
giel. Starzy przewoźnicy, których towarzystwo ist
nieje od czasu zwiedzenia k atarak t przez Ćesarzowę 
Katarzynę, w epoce słynnej jej podróży w południo
wej Rosji, doskonale umieją przewozić przez katarak
ty statki naładowane zbożem, solą, tudzież tratwy 
drzewa. Zostali oni uszczęśliwieni pieniężną gratyfi
kacją, od Jego Wysokości. W ielki Książe, pozosta
wiwszy pomiędzy ludem najżywsze wspomnienie swej 
odwagi i dobroci, odjechał powozem z Kiczku w 
dalszą podróż na Nikopol.

* ( Z a m k n i ę c i e  r u s k i e j  w y s t a w y  e t n o 
g r a f i c z n e j . )  Mosk. Wied. piszą: ,,Ruska wysta
na etnograficzna została zamknięta 18 (30) czerwca. 
0  godzinie 7 '/4, muzyka wojskowa, zeszła z estrady 
przy wejściu, i przy dźwiękach m arsza słowiańskiego 
obeszła całą wystawę; w środku ujeżdżalni, pomiędzy 
altanką cesarską d górą na której mieści się grupa 
wielkoruska, muzyka zatrzym ała się i wykonała hymn 
narodowy; publiczność k tó ra  była dość liczna, zażą
dała trzechkrotnego powtórzenia hymnu, poczem wy
stawa została zamkniętą. Nie posiadamy dość do
kładnych wiadomości, o materialnych rezultatach tej 
wystawy, lecz jak  słychać, ogólny wpływ przez cały 
czas istnienia, wynosił około 44,000 rsr., tak, '’’że po 
pokryciu wydatków, czystego zysku należy liczyć 4 
do 5 tysięcy rsr. Manekiny, modele budowli i narzę
dzi, kostjumy, fotografje,— wszystko przenosi się do 
gmachu muzeum publicznego, gdzie przeznaczono i 
wyrestaurowano osobną salę na muzeum etnografi- 
czne.

* ( E s k a d r a  p a n c e r n a ) .  Krów. veiest. donosi, że 
uzbrojenie i przygotowanie do podróży eskadry pancer
nej jest na ukończeniu. Spodziewają się, że w końcu 
tygodnia prawie wszystkie okręta tej eskadry gotowe 
będą do odpłynienia na morze.

* ( K o n k u r e n c j a ) .  B irz . Wied. donoszą, że na 
kupno kolei żelaznej mikolajewskiej zgłosił się nowy 
konkurent, p. Simons, znany przedsiębierca budowy te
legrafów, i że ofiarowana przez niego cena wyższą jest 
od ceny podanej przez zagranicznych bankierów o 5 mi
lionów rubli.

* ( G a z e t a  l w o w s k a ), do N° 152, dołączyła 
N° 1 D odatku nadzwyczajnego, mającego po pięcio-

skie z dnia 21 czerwca (3 lipca) pisze w artykule
wstermvm co Bastenuje: „Spór plemion słowiańskich  ..........   „  „ . _
z niemcami i madiaraini w A ustiji, zaczyua nareszcie letniej przerwie, stanowić dalszy ciąg dołączanego 
zanowiadać zwycięztwo idei nieśmiertelnego Kolara przez la t 12, od 1851 do 1862 do Gazety Lwowskiej 
nad uerminizmem i madjarizmem. Czesi, jako ple- dodatku tygodniowego, którego zadaniem jest, dawać 
mie słowiańskie najbardziej zahartowane w walce dokładny i szczegółowy obraz rozwoju i postępu m- 
z żywiołem niemieckim, przekonali się teraz o potę- stytucij i zakładów krajowych, 
żnej sile genjusza słowiańskiego i pierwsi podnieśli * ( F o t o g r a f j e  w k o ś c i e l e . )  Słowo lwo

wskie podaje pod datą 21 czerwca (3 lipca) następu
jącą  wiadomość ze Strumiełowej Kamionki: „Ksiądz 
obrządku łacińskiego Jakób Nowakowski, proboszcz 
w Strumiełowej Kamionce, obchodził się ze swymi

nad brzegami Łaby i Morawy sztandar śś. Cyryla i 
Metodego. W ślad za nimi stoją pod tymże sztanda: 
rem  Ruś, Serbowie, chorwaci, Słoweńcy i tłowacy, i
wnosząc z najnowszych danych, można przypuszczać w strum iełowej Kamionce, obchodził się ze swymi 
z pewnością, że germauizm i madjanzm me złamią parafianami tak, że ci zaczęli przechodzić ze swemi 
już w żaden sposób siły słowianstwa austriackiego, r0(jzjnanii na obrządek grecko-katolicki. Takich go- 
dążącego do wewnętrznego zjednoczenia, Sami ty 1- Sp0(jarZy jest wielu w Zełdcu, Czystyniach i t. d. 
ko polacy austrjaccy, będąc niezadowoleni z roli dru- p om;eDion'y „gorliwy pasterz” użalał się z tego po- 
gorzędnej, j a k ą  m u s z ą  odgrywać nietylko w całym w0^ u , rzect arCybiskupem W ierzchlejskim, lecz ten 
świecie słowiańskim w ogólności, lecz także wśród jjazaj  ffiU jechać na skargę do Rzymu, i ksiądz No- 
słowian austrjackich, zdradzają, na wzor tego, który wap£0wspti u(jał  się rzeczywiście w tym celu do jego 

ni i>„na ooólna srnawe sło- świętobliwości. Do Kamionki zjeżdżała przed 14sprzedał Chrystusa Fana, wielką, ogólną sprawę s ło 
wian i jednoczą się lekkomyślnie z przeciwnikami sło
wian w Austrji. My z naszej strony potępiamy tę ich 
błędną drogę polityczną i przymierze nienaturalne 
z przeciwnikami idei słowiańskiej, lecz nie chcemy 
im przepowiadać smutnego losu syna Iskarjotowego. 
Chwilowe rozdrażnienie umysłów mogło sprowadzić 
ich z prawdziwej drogi, lecz twierdzeuie, że nawet 
zczasem lepsza czgść inteligencji polskiej nie wróci

dniami komisja, złożona z księży łacińskich i bernar
dynów. Ksiądz proboszcz w Kamionce pospr&wiał dla 
dziewcząt, które noszą ołtarzyki, białe suknie, które 
sam każe prać i w które ubiera sam w święta dzie
wczęta, a jeżeli która z nich przejmie się duchem je- 
zuityzinu, to wiezie ją  do Lwowa do fotografji, poczem 
zawiesza tę fotografje w kościele koło ołtarza, który 
to fakt komisja pomieniona widziała na miejscu i oŁ 6 T 1 I v\/ P V-» UJ 1VU1UUU, w i IUU1W1UI “  ----------\ ) ---------- —

na ogólne łono słowiańskie, byłoby przeawczesntm. nim przekonaja Ksiądz Nowakowski udał się 
Stronnictwo, które wywiesiwszy obecnie zawo ny ujeą awn0 w podróż do Rzymu. Zamierza on zanieść 
sztandar samoistności polskiej pod patronatem  zmień- tam prze(j j eg0 świętobliwością skargę na to, że księ- 
nych francuzów i przebiegłych niemców, terroryzuje j j arusC y „odwiedli przeszło 60 owieczek” jego parafji 
nieśmiałą i nieliczną jeszcze na teraz częśc in teligen-, na obrządek „grecko-szyzm atycki.” Podczas nieobe- 

, cji polskiej, poczuwającej się do tego, że jest człon- j cnogcj tego kapłana, przyjechało do Kamionki kilku 
kiem wielkiej rodziny słowiańskiej, powinnoby u k o -  j księży świeckich i zakonników obrządku łacińskiego, 
rzyć się wkrótce ze wstydem przed prawdziwymi r e - . którzy mieli sposobność przekonać się o „świętobli- 
prezentantam i narodu polskiego i poddać się pod | wogcp’ tego pasterza dusz, widzieli bowiem portre ty  
ich kierunek. Musi to nastąpić koniecznie, inaczej ; j fotografje dziewcząt i niewiast, poumieszczane w oł~ 
bowiem nie możnaby było wierzyć w przyszłość tarzach kościoła w Kamionce, sam zaś tylko ksiądz Nc»- 
plemienia polskiego. Przewidując to i ostrzegając , wakowski wie, w jakim  celu one tam wiszą. Może te  
niemców co do teg o , D ie  Presse wiedeńska p i - ; wja gnie portrety spowodowały wielu parafjan katoli- 
sze pod dniem 29 m czerwca: „Zjednoczenie słowian > CKjch do przejścia na  obrządek grecko-katolicki.” 
(Panslavismus), z którego szydzono sobie p rz e d -:
tem, nie jest już teraz urojeniem: jest to siła, która i A n # ija .
szybko rozwija się. Uciskanie słowian p o łu d n io -; * ( I z b a  g m in .)  L o n d yn , o lipca. Na dzisiej-
wych przez madjarów spowodowało, że wszyscy szem posiedzeniu izby gmin, p. Otway zapowiedział, 

„..i.. „ „ r r A ^ l l i  e u r o  n n s v  ż o  nnstawi zanvtanie. czv na skntpk stracenia c p .-słowianie południowi w Austrji zwrócili swe oczy 
na Rosję, słowianie zaś zostający pod panowaniem 
tureckiem, idą także za jej wskazaniem. Do tego do
dać należy, że reformy w Rosji, wywołują stopniowo

że postawi zapytanie, czy na skutek stracenia ce
sarza Maksymiljana, krewnego królowej W iktorji, 
rząd zamierza odwołać z Meksyku reprezentanta an
gielskiego. Izba ukonstytuowała się w komitet dla

* ( P o l a c y  n a  S z 1 ą z k u). N ordd. A . Z  pi
sze pod datą 6-go b. m.: „Stronnictwo polskie zwraca 
od niejakiego czasu swą uwagę i na Szlązk górny. 
Gazeta toruńska oświadcza się obecnie wyraźniej w 
tym względzie, mówiąc, że ludność polske-katolicka 
Szlązka górnego, licząca 600,000 mieszkańców, po- 
winnaby być reprezentowaną, tak w parlamencie pół- 
nocno-niemieckim, jak  i na sejmie pruskim, przez de
putowanych polsko-katolickich. Przypominamy sobie, 
2e dość już dawno tem u, czytaliśmy w jednem z pism 
szlązkich o usiłowaniach zmierzających do utworze
nia na Szlązku pruskim  stronnictwa katolickiego; o 
iłe wnosić można z dowodzeń pomienionego pisma 
polskiego, polacy obliczają na przymierze z tem stron
nictwem. Posener Zeitung  powiada, że „prawo głosu 
politycznego, służące przy ogólnych wyborach bez
pośrednich ludności robotniczej Szlązka górnego, re 
prezentującej żywioł polski, paraliżowane jest przez 
właścicieli dóbr;” z tego okazuje się, że usiłowania 
polaków w tej prowincji, przy znanem usposobieniu 
ludności górno-szlązkiej, mają bardzo słabe widoki 
powodzenia; pomimo to, ludności niemieckiej we 
wszystkich okręgach mięszanych zalecać należy jak  
najusilniej, ażeby pod względem działalności politycz
nej, nie dała się prześcignąć przez polaków i trzym a
ła  z narodem zapomocą zbiorowego popierania wybo
rów.”

* ( S ł o w i a n i e  a u s t r j a c c y ) .  Słowo lwów-

ciac naiezy, ze reioruiy w xtuaji, --------
spółczucie nawet ze strony polaków, którzy obawiali | roztrząśnięcia bilu relormy i wszczęła na nowo roz- 
się poprzednio „rządów" moskiewskich.” Głównie ! prawy nad propozycją p. Lowe, na tem zależącą, aże- 
włościanie galicyjscy dają dowody, że margrabia Wie- < by wyborcy w miesteczkach, posyłających do parla- 
lopolski nie jest jedvnym polakiem, upatrującym  w ’ mentu po trzech członków, mogli dawać wszystkie 
zlaniu się polaków z Rosją, najkorzystniejszy wybór, i trzy głosy na korzyść jednego kandydata. Propozy- 
Nie chcemy rozbierać tu bliżej tendencyjnych wyra- t cja ta, poparta przez pp. Mill’a, Faw cett’a, Grey’a i 
żeń dziennika D ie Presse, jak  np. o ciążeniu słowian j Cranbourna, zbijana zaś przez pp. Bright a, Disrae- 
południowych w Austrji do Rosji, o „zlaniu się” p o - ' ’ 
laków z Rosją; lecz stwierdzamy, na zasadzie słów 

I tego dziennika, że zjednoczenie słowian austrjackich, 
nie wyłączając nawet polaków, jest możebne, i że 
sprawa ta  postępuje szybko naprzód. Z tem ostat- 
niem zdaniem dziennika D ie Presse zgadzamy się w 
zupełności, widzimy bowiem, że czesi, serbowie i 
chorwaci, chcąc nadać idei zjednoczenia słowianskie- 

; go w Austrji ksz ta łt dotykalny, zaczynają obecnie 
i uczyć się języka ruskiego, jako języka mającego u ła 

twić komunikowanie się pomiędzy sobą wszystkich 
; różnorodnych plemion austrjackich. F ak t ten, sam 
przez się małoznaczący, je s t atoli najważniejszym 
warunkiem dla urzeczywistnienia idei wzajemnego 
zbliżenia i zjednoczenia się. Dla czego zaś słowianie 
austrjaccy wybrali sobie język ruski, jako takowy, to 
całkiem inna rzecz. Prawda, że mogli oni obrać so- 

: bie iakiebądź inne narzecze słowiańskie, lecz przez 
to właśnie, że wybrali oni język ruski, dana została 
wielkiej myśli słowiańskiej podstawa jak  najżywot
niejsza. Język ruski, którym mówi jedno z najlicz
niejszych plemion austrjacko-słowiańskich, i który 
je s t językiem 60 miljonów narodu rusko-słowiańskie- s

 ~  — - —  x------------------x x  i -----------------------

lego i innych, została odrzuconą 318 głosami prze
ciw 173. (Cor. H av. B id .)

A u s tr ia .
* ( S m u t e k  d o m u  c e s a r s k i e g o ) .  N ord  

pisze: Dom cesarsko-austrjacki doznaje cios po cio
sie. Dnia 3-go b. m., ich cesarskie moście i arcy- 
książęta, bracia cesarza, znajdowali się w Salzburgu 
na nabożeństwie żałobnem, odprawionem z powodu 
zgonu cesarza Maksymiljana, nazajutrz zaś odpra
wione zostało znowu, w obecności cesarza i jego b ra
ci, takież nabożeństwo za oficerów i żołnierzy pole
głych rok temu pod Kóniggraetzem. Na nieszczę
ście, rekonstytucja cesarstwa austrjackiego nie po
stępuje ani tak szybko, ani tak pomyślnie, ażeby ce
sarz Franciszek-Józef mógł znaleźć w radościach po
lityki pociechę w strasznym smutku, jak i nawiedził 
go raz poraź w jego uczuciach familijnych. Niezado
wolenie i agitacja wzrastają wśród słowian południo
wych cesarstwa, którzy sprzeciwiają się, z rzadką e - || 
nergją i jednozgodnością, roszczeniom węgrów do 
supremacji.

( C e s a r z  M a k s y m i 1 j a n.) Mcm. dipl. pisze:jest jeżykiem 60 milionów narodu rusko-słowiansKie- .  ̂ . . . , J , . v . \  1 1 , ,*J J , J . • , , ■ Zdaie się nie ulegać wątpliwości, ze wydanie zwłok,
go, pozostającego po największej części pod własnym J Maksymiliana zażadare zostało nrzez barona 
rządem ruskim , jest do tego ze wszech miar najbar- j f saiza maksymiljana za /ąaaae  zostało przez baiona
dziej uprawniony Myśl zjednoczenia słowian au . Lago, sprawującego interesa Austrji ty Meksyku, 
A. • i -„u i + i 'L,,i ma , i _„ua i że reklamacja ta  popartą została energicznie przez
strjackich oparta na tekiej podstaw e ma przed sobą Dano posłJa francuzkiego. Juarez dał odpowiedź 
wielkie szanse należytego powodzenia, i nam galicja- 1 0 , °  , .  . 1 .
nom ruskim  należy jedynie ubolewać, że my, którym i stanowczo odmówną. Starania robione w tymże ce- 
historja wyznaczyła ważną w tej sprawie rolę, będąc lu P ^ z  dowódcę tregaty austrjackiej A ^ a ^ A ,  
doprowadzeni do niemocy na skutek długowiecznego 
ucisku ze s rony sąsiedniego plemienia słowiańskie
go, możemy na teraz przyczynić się do dobrej spra
wy jedynie spółczuciem naszem. W każdym atoli

_  O  J  v  o

łącznie z dowódcą statku Stanów Zjednoczonych,- 
stojącego w Vera - Cruz , pozostały również bez 
skutku.

* ( W y p r a w a  m o r s k a ) .  Czytamy w gazecie-.,wy jedynie spółczuciem naszem. Kazuym aiou ^ i. vv j i n a - ł i  m u i e n a ; .  ■■
razie, obecny postęp sprawy słowiańskiej powinien j D ie  Presse , pod datą 6-go b. m.: „Dowiadujemy się, 
zachęcić nas, galicjan ruskich, do tem większego że w Pola przysposabia się do wypłynięcia ua morze 
spółdziałania na polu oświaty, odtąd bowiem w szyst-! m ała eskadra, ewentualnie zaś tylko iregata szrubow 
ko co jest ruskie, staje się zarazem słowiańskiem.” ? N ow ara , k tóra  ma krążyć, pod dowództwem wic



admirała Tegetthofa, koło Vera-Cruz, dla uzyskania 
od Juareza wydania zwłok cesarza Maksymiljana. 
N ie wiadomo jeszcze, czy w razie odmowy, przedsię
wzięty zostanie jaki odwet”.

Francja.
*  ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n ) .  N o rd  pisze: M o

n ito r  powszechny ogłasza, z powodu zgonu cesarza  
Maksymiljana, notę odznaczającą, się rozrzewniającą 
wymową. Pismo to charakteryzuje postanowienie tego  
monarchy pozostania w Meksyku po wycofaniu armji 
francuzkiej, za pomocą frazesu bardzo dobrze obmy
ślanego i stanowiącego odpowiedź tym, którzy dla te
go zapewne, ażeby pocieszyć się jak najprędzej, chcie
liby upatrywać w tem postanowieniu bohaterskiem  
jedynie rozpaczną awanturniczność zawiedzionej am 
bicji. „Pomimo niebezpieczeństw przedsięwzięcia,” 
powiada organ urzędowy, „poczytywał on sobie za 
punkt honoru, uciec się do ostatniego usiłowania, 
dla ocalenia tych, którzy przywiązali się do jego oso
by i poświęcili się jego sprawie ”. Co zw łaszcza wy- 
tłóm aczy rzeczywiście cesarza Maksymiljana z błędu  
oryginalnego, który on popełnił rzucając się w podo
bną awanturę, co sprawia, iż śmierć jego jest końcem  
zaszczytnym, to ta okoliczność, że podjąwszy się dzie
ła  nie mającego przyszłości, poświęcił się takowemu  
w zupełności i do samego końca, i że nie uważał sie
bie za zwolnionego od obowiązków względem tych, 
którzy skompromitowali się dla niego, w chwili gdy  
niepodobieństwa, o które m iał się on rozbić, zjawiły 
się  przed nim.

*  ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m ) .  P a r y ż , 6  Vvp- 
ca. W  ciele prawodawczem toczyły się dziś w dal
szym ciągu rozprawy nad prawem, uzupełniającem  
budżet na rok 1867. Przy końcu posiedzenia zaszły  
żywe rozprawy pomiędzy p. Thiers a p. Rouher. Izba 
zatwierdziła siedm artykułów prawa. Co do artykułu  
8-go p. Saint-Paul cofnął swoją poprawkę. Dziś jesz
cze odbędzie się dalszy ciąg rozpraw' nad pomienio- 
nym budżetem. ( L a  F r .)

* ( P r z y m u s  o s o b i s t y ) .  Pierwszy prezes 
Royer odczytał 5 -go b. m. w senacie swój raport w 
przedmiocie prawa dotyczącego zniesienia przymusu 
osobistego. Ten obszerny raport, zajmujący 16 szpalt 
M on itora , stanowi pracę wyczerpującą przedm iot i 
świadczącą o dokładnych rozprawach, jakie toczyły  
się  w komisji, której większość postanowiła zapropo
nować senatowi, ażeby oświadczył, iż nie ma potrze
by odsyłać to prawo do ciała prawodawczego dla po
nownego roztrząśnięcia, i ażeby nie sprzeciwiał się 
uchwaleniu takowego. Rozprawy nad tym raportem  
toczyć się będą w przyszły piątek. (L a  P a tr .)

*  ( K s i ą ż e  c z a r n o g ó r s k i ) .  P a ry ż , 6  Hyca. 
Książe Mikołaj czarnogórski, przybrany w świetny  
kostium  narodowy, przybył w towarzystwie kilku 
osób swojego dworu do Paryża. ( L a  F r .)

H is z p a n ja .
* ( S p i s e k ) .  Doniesiono niedawno, że wybuch re

wolucyjny w Hiszpanji sp ełzł na niczem. E yoca  pisze 
pod tym względem , że na posiedzeniu kongresu dnia 
3 lipca prezes rady, dawszy niektóre objaśnienia co 
do spisku, który nie udał się w Puerto-Rico, ośw:ad- 
czył, że ludność nie należała zupełnie do niego, i że 
tylko zamieszani w nim byli podoficerowie i niektó
rzy żołnierze z bataljonu kadykskiego. Chwycono się  
środków dla ukarania przestępców i zapobieżenia po
nowieniu się podobnych wypadków. ( L a  F r .)

Prusy.
*  ( K w e s t j a  s z l e z w i c k a ) .  B erlin , <5 liyca. 

N . Preus. Z ., wspominając o projekcie adresu, opra
cowanym przez folksthiug duński, oświadcza, że od
stąpienie na rzecz Danij Alsen’u i Diippel'u jest nie-

, możebne. Obstaje ona za gwarancjami, jakie dane 
być mają dla narodowości niemieckiej w terytorjach, 
które mają być zwrócone Danji. Artykuł pomienio- 
nej gazety tak się kończy: „Rozgraniczenie radykał - 

i ne żywiołów niemieckich od duńskich, takie, jak je  
pojmuje folksthing, jest niemożebne. Sama myśl o 

[ możebności takiego rozgraniczenia jest, przy głęb- 
'  szem rozpatrzeniu tej kwestji, dowodem nie ducha 
.. pojednawczego, lecz nieprzyjaźni. (Oor. H av. B u l.)

♦ ( K r ó l o w a  h a n o w e r s k a ) .  Telegram z Berli
na zaprzecza,obiegającej pogłosce, według której król 
pruski miał napisać list własnoręczny do królowej 
Marji hanowerskiej, rozkazując jej wyjechać z jego  

_jnonarchji. Nie ulega wątpliwości, że król pruski nie 
pisał tego listu, ale prawdą jest, że hr. W aldersee, 
adjutant jenerał-gubernatora, doręczył królowej roz- 

I kaz opuszczenia Marienburga i wydalenia od siebie 
r wszystkich dworzan i służby. A lly .  A u g  Z . dono- 
I sząca o tem powiada, że królowej pozostawiono tylko 
I trzy dni czasu do namysłu. Depesza otrzymana w Pa- 
I ryżu wspomina pomiędzy innemi o warunkach posta-
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wionych królowej Marji, i domaga się wykonania tych 
warunków. Królowa nie chce ustąpić z swojego pała
cu tak długo, dopóki jej mąż nie przeznaczy jej innej 
rezydencji, i stale odmawia uwolnienia swoich ostat- 

; nich przyjaciół i sług. (L a  F r .)

KorespondenoJa Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 3 lipca.

j Zniesienie loterji liczbowej. — Zaprzeczenie G azety l w u -  
'• skiej.—Teatr.—O ucieczce p. Rodakowskiego. —Ks. Gołowac- 
ki.—P. Komers —Król Jan nie III. 

i Z początkiem roku przyszłego zostanie loterja licz
bowo w całem państwie austrjackim zniesioną, a na- 

. tomiast zaprowadzą loterję klasyczną na sposób war
szawskiej. Loterja liczbowa jest istną plagą dla klasy 

. niższej. (B yła i u nas loterja liczbowa, ale oddawna 
już zniesiona. P . R.)

j Gazeta lwowska  na czele działu kronikarskiego, 
zaprzecza doniesieniu korespondenta lwowskiego do 
D zien n ika  poznańskiego, który doniósł, że hr. Gołu- 

’ chowska przedstawiała się Najjaśniejszej Pani Cesa- 
| rzowej Rosyjskiej na dworcu kolei we Lwowie w spo- 
| sób taki, jak gdyby nie przedstawienie się hr. G ołu- 
| chowskiej takiej doniosłości było, jak zaprzeczenie o 
, rozstrzelaniu cesarza meksykańskiego, lub... słowem  
j Gazeta lw owska  od niejakiegoś czasu poszła zupeł

nie za przykładem dzienników niezawisłych, 
j W  niedzielę 30 b. m. mieliśmy ostatnie przedsta

wienie towarzystwa dramatycznego polskiego na po- 
! żegnanie. Publiczność lwowska nie wiem już po raz 
’ który, dała dowód, że scena polska nie jest dla niej 
’ właściwą; zebrała się bowiem jak na pożegnanie tak 

liczebnie, że artyści ze smutnemi twarzami zniewole- 
: ni byli popisywać się przy prawie pustych ławkach. 
Za to przedwczoraj i wczoraj zebrawszy się na przed- 

: stawienie niemieckie w zupełny natłok, dowiodła, że 
jest przeważnie niemiecką, bo nawet hr. Gołuchow- 
ski wraz z familją dzień po dzień odwiedził teatr, 

j chociaż zwykle polskie przedstawienia pomija. Towa- 
1 rzystwo dramatyczne wyjeżdża 7 b. m. do Lublina, 

z nadzieją powetowania tego co na niewdzięcznej pu
bliczności lwowskiej utracił.

| Szanowny mój kolega ze Lwowa doniósł wam o u- 
cieczce znanego wam sławnego krzykacza sejmowego 
i proponenta wydania wojny Rosji, adwokata Roda- 

. kowskiego. Otóż podaję wam obecnie szczegóły tej u- 
! cieczki, która dobitnie charakteryzuje tego ex-posła- 

uciekiniera. Rodakowski jest pochodzenia braci yo la -  
ków w yznania mojzeszowego, był adwokatem i zjednał 
sobie z powodu wystawnego życia nie lada szacunek  
i zaufanie u obywateli, to też jeden z nich zniewolony  
wyemigrować do Drezna, powierzył mu kapitał w 
kwocie 130 tysięcy guldenów, z których mu<Rodakow- 

I ski posyłał odsetki na utrzymanie. Te pieniądze 
1 sprzeniewierzył, przepuścił wszystkie depozyta jakie 
! tylko interesowane mu powierzyły strony a nadto do- 
j puścił się i oszustwa a la Suchorowski fałszując we- 
i ksli bez liku, które bezustannie się po jego uciecz

ce pokazują; tak, że po dotychczasowym obrachowa- 
niu, wykazał się d ług jego na 300  tysięcy guldenów. 
W ostatniej chwili pisał Rodakowski do brata swego 
malarza w Paryżu, aby go na m iłość Boga ratował; 
brat przybył wprawdzie po ucieczce jego, ażeby jedną 

: część tego długu przyjąć na siebie, ale w nadziei, że 
dług ten nie więcej jak 30 do 40 tysięcy wyniesie; 
drugi brat posiadający wioskę, na wiadomość o uciecz- 

| ce jego dostał pomieszania zmysłów, trzeci zaś puł- 
| kownik pułku ułanów wolnych hr. Trani, zagrożo- 
| ny długami, m iał już kwitować, ale zebrali obywatele 

kwotę potrzebną, ażeby bohatera z pod Custozzy wy- 
■. bawić z niewoli żydowskiej.
j Ks. Gołowacki powróciwszy z wrystawy etnograficz- 
I nej, odwiedza obecnie swoich kolegów i familję, poczem  
i w miesiącu wrześniu przesiedla się raz na zawsze do 
| Rosji, nie oczekując podobnego losu jakiego doznał 
; członek tabuli septemwiralnej p. Suboticz z powodu 
i podobnej podróży.
j Połonja radowała się niezmiernie, że opróżniona 
i posada prezydenta sądu wyższego we Lwowie po p. 

Slrojnowskim, dostanie się członkowi wydziału krajo- 
j wego p. Pietruskiemu, aż tu nastąpiło rozczarowanie,
! gdyż posadę te otrzym ał dymisjonowany obecnie mi- 
j n ister sprawiedliwości p. Komers, który zresztą jej 

potrzebuje.
i Król Jan nie III wyjeżdża do W iednia i powierza 
! na czasową nieobecność buławę p. Platonowi K o s-  

teckiemu, zdesperowanemu autorowi listu otwartego 
[ do p. Riegera. Y.

Lwów, 5 lipca.
Tajne pisemko humorystyczne.—Równouprawnienie żydów. 

—Fałsze J\arodówki o ajentach rosyjskich. — Dziennik lwow
sk i jako obrońca słowiańszczyzny.

j Jak pojmuje publiczność nasza równouprawnienie 
; żydów, dowodzą fakta codzienne: w dzień Bożego ciała

podczas procesji gr. obrz. obrzucali ulicznicy przecho 
dzących izraelitów kamieniami, a publiczność roszczą' 
ca sobie prawo do inteligencji, potakując niby czynowi 
uliczników, zrzucała znów takowym kapelusze z g ło 
wy; po skończeniu zaś procesji, rozpoczęto już formal
ne bombardowanie na izraelitów, które się skończyło  
pokaleczeniem kilku z nich; a na wszystko inteligent
na publiczność patrzyła się z największem za
dowoleniem, i niejako na swe dzieło z śmiechem na 
twarzy, którzy szanownych galicjanów szczególnie 
uwydatnia. Drugiego znów dnia po skończeniu przed
stawienia w niem i, ckim teatrze, napastowało kilku 
obok kawiarni teatralnej stojących ichmościów ro g a 
tych, wychodzących z teatru izraelitów, pozwalając 
sobie wymyślać na nich najohydniejsze wyrazy z po
wodu uczęszczania takowych na przedstawienia nie
m ieckie. Pomimo więc takiego jątrzenia izraelitów  
przez publiczność naszą; głoszą dzienniki nasze bez
ustannie o równouprawnieniu izraelitów, czyli podług 
Narodów/ci braci polaków mojzeszowego w yznania.

Broszurka o której N arodów ka  donosiła, że się na 
mazurach pojawić miała, a która w duchu komunisty
cznym napisaną była, i pomiędzy ludnością wiejską 
w połączeniu z agitacjami moskiewskiemi krążyła, 
m ogła się tylko w głowie podobnego dziennika uroić, 
jaki zostaje pod kierunkiem króla Jana — nie III; bo 
z poszukiwań urzędowych wykazało się, że jej nigdy 
nie było. co zresztą i tym się stwierdza, że w razie 
pojawienia się takowej, byliby ajenci króla Jana—nie 
III, zapewne nie omieszkali, złożyć bodaj jeden podo
bny egzemplarz z największą uniżonością do proku- 
ratorji pań-twowej; tak jak to zresztą uczynili z Żo- 
łudkowem, którego zadenuncjowali jako ajenta m os
kiewskiego, w skutek czego wydalono go za granicę; 
teraz się zaś wykazało, że ów mniemany ajent m os
kiewski, był w łaśnie członkiem p< louofilów, bo nale
żał do partji H ercena  ich naturalnego sprzymierzeń
ca jak się to obecnie pokazało, kiedy źołudków  przy
znając się do tego, wydał się sam w ręce sprawiedli- 
wośpi rosyjskiej, prosząc sam o ukaranie. Oprócz tego  
mniemanego ajenta m oskiewskiego,mogę was zapewnić, 
że żadnego innego pomimo najostrzejszych poszuki
wań tak ze strony rządu jak przestraszonych polono- 
filów, nigdy tu nie b \ ł o  i niema, z czego też wypływa, 
że i żadnego nie przytrzymano; podobni ajenci pow
stają tylko w głowach takich jaką się szczycą sprzy- i 
mierzeńcy N arodów ki\ co po części i D ziennik lw ow 
sk i którego o jakąkolwiek przyjaźń dla Rosji nikt nie 
posądził, stwierdził.

Jest rzeczą nie do pojęcia, dla czego D zien n ik  
lw ow ski, w łaśnie kiedy N arodów ka  w skutek urojo
nych agitacij moskiewskich, (tworząc takowe prawie 
w każdym numerze) aid na chwilę usnąć nie może, 
wbrew temu wszystkiemu, ustaw iczna temu zaprze
cza, dowodząc, że podobne podejrzywania o agitacjach 
rosyjskich, są tylko przygrywką do surowości, którą- 
by węgierscy mężowie stanu zastosować chcieli do p o
łudniowych słowian au trjackich; (na sposób polono- 
filów względem  rusinów gdyż do ag iticji powiada 
D zien n ik  lw ow ski — w tej części kraju nie potrzeba 
emisarjuszów rosyjskich, których i w roku 1848 tam 
nie było. D zien n ik  lw ow ski radzi tedy węgrom, by 
te same prawa przyznali Chorwatom i słowianom po
łudniowym austrjackim, jakie sami posiadają; gdyż 
dziś kiedy chorwaci i s ł iw anie czują się być upośle
dzonymi w obec madiarów, wypróbowawszy swe siły  
w rtk u  1848 nie dadzą się pokrzywdzić i lada iskra 
może tam wywołać ruch, który wcale szkodliwe skut
ki przyniósłby dla węgrów. I cóż myślicie o podo
bnych mozołach D ziennika lwowskiego da:ącego je 
swemu kuzynowi, a odmawiającego coś podobnego wła
snemu swemu bratu? zapewni m was, że uwierzyłbym  
zupełnie w czczuść D zienn ika  lwowskiego służ nia 
słowiańszczyznie; gdyby nie ta okoliczność, że sieć 
którą on zastawia na nią. sięga daleko większych i 
wcale nie po sławiańsku wyglądających celów. F.

Paryż, 3 lipca.
Rozdawnictwo nagród wystawcom.— Sułtan; co o nim mó

wi ą — Wv^azd emigrantów polskich.— Mowa Napoleona III — 
Proces Berezowskiego.—Książe Napoleon.—Siemiątkowski.

Rozdawnictwo nagród wystawcom odbyło się w 
poniedziałek, wśród wielkiego natłoku publiczności. 
Przestrzeń naokoło pałat u przemysłowego pokryta 
była tłumami ludzi; płacono aż po pięć franków za 
liche krzesło, które możnaby kupić za 2 franki.

Sułtan doznał ze strony ludności paryzkiej bardzo 
dobrego przyjęcia, lecz przyznać należy, że było w 
tem więcej ciekawości niż interesu, znajduje się to bo
wiem bardzo wielu philhellenów, którzy widzą krwa
wy obraz wyspy Kandji, mordowanej przez żołnierzy 
Abdul-Azisa. Obrońcy Porty usiłują wykazać wiel
kość Turcji i pomvślnosć tego kraju, tak jak gdyby
śmy nie wiedzieli, że wbrew telegramom kłamliwym  
z Konstantynopola, powstanie kandjockie jest zawsze
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pełne żywotności, że porobione zostały przygotowa
nia do powstania wszędzie, tak w Tessalij jak i w 
Epirze, albowiem chrześcianie traktowani są, z jak 
największą surowością i narażeni na pogardę, prze
śladowanie i ucisk, przez co doprowadzeni zostali do 
rozpaczy.

Państw o otoinańskie je s t  tylko o w łos od zagład y, 
a pomimo to, czyżbyście uw ierzyli, że nasi n ieszczę-

1'VI, emigranci, oczarowani na widok błyszczących 
i . u™w tureckich, błagają paszów i bejów o przy- 
tr 161! batdli°nów armji tureckiej. Czterdziestu 
1 z®cb wychodźców udaje się dziś do Konstanlynopo- 
a> dla zaciągnięcia się do pułków dowodzonych przez

ennuehów.
Mowa miana przez cesarza Napoleona w pałacu 

Przemysłowym, została źle zrozumianą: chciano upa
trywać w niej pewien rodzaj proklamacij wojowniczej 
z powodu tego frazesu: „struna narodowa Francji go
towa jest zawsze do zadrgania, jak skoro chodzi o 
honor i ojczyznę;” na mocy tych wyrazów, deklama
cje wojownicze znalazły znowu miejsce w szpaltach 
dzienników trzymających stronę rządu. Zbytecznem 
byłoby nadmienić, że Pru=y są przedmiotem ich 
gniewu.

Proces Berezowskiego toczyć się będzie przed są
dem przysięgłych 15-go b. m.

Książe Napole >n jest teraz bardziej niż kiedykol
wiek w łaskach; prezyduje on na konferencji mone
tarnej, i powiadają, że pracuje codziennie razem z 
cesarzem. Lecz bardzo jeszcze daleko od tej łaski 
do przyswojenia przekonań księcia, które pozostaną 
w rażącej sprzeczności z przekonaniami Napoleo
na III.

Złodziej Siemiątkowski aresztowany został w 
Dieppe w chwili, gdy wsiadał na statek w zamiarze 
udania się do Anglji wraz z klejnotami hrabiny W....

■T-, Ml—

Słowianie niesłowianie.
( A r t \k u ł  wzięty z Rus. Inw.)

Niedawno zamieściliśmy w naszem piśmie główną 
treść artykułu Mosk. Wied. z powodu mowy o poje
dnaniu, mianej przez p. Rigera w Sokolnikach na 
obiedzie. W artykule tym jest powiedziane pomię
dzy innemi, że w ludzie ruskim nie ma nienawiści do 
plemienia polskiego, że nie ma czysto plemiennego 
antagonizmu pomiędzy dwoma odcieniami jednego 
i tego samego plemienia słowiańskiego, a tylko same 
polityczne tendencje polaków, wiecznie dążące do 
poniżenia i obrazy Rosji, muszą spotykać w ruskim 
społeczeństwie, nie myśl o pojednaniu na podobnych 
warunkach, a surowe, pełne narodowej godności od
parcie. Pojednanie możliwe jest tam, gdzie obiedwie 
strony jednakowo tego pragną, a nie tam, gdzie ze 
swej strony Rosja, dała już nie jeden dowód, tak 
przed ostatnim buntem jak po nim, szczerego życze
nia dobrze polakom, a gdzie polacy, —z drugiej stro
ny, śmiejąc się z rosjan i przypisując ich wspaniało
myślność prostocie i ograniczeniu, usiłują i jawnemi 
i tajnemi drogami szkodzić Rosji tak za granicą, jak 
wewnątrz, nie uważając rosjan nawet za słowian, lecz 
przedstawiając ich za jakichsiś turanów. Pod tym 
względem polacy są nader dziwnym narodem. Lecz 
tu koniecznie musimy zastrzedz się. Naród polski 
nie ma powodu być niezadowolnionym z narodu rus
kiego, tak samo jak i naród ruski, nie ma najmniej
szych rachunków z narodem polskim. Lecz pośród 
tego ostatniego narodu, jest frakcja, która jednako
wo jest nieprzyjazna tak dla narodu ruskiego, jak i 
dla polskiego. Tą frakcją jest poUka szlachta, która 
pośród własnego swego narodu polskiego stanowi 
niejako osobną narodowość, nieprzyjazną dla narodu 
ruskiego i nie mogącą się zgodzić z własnym naro
dem polskim. O tej to, niejako osobnej narodowości, 
nie opartej na stałym gruncie, ale obracającej się 
w jakich mistycznych, nierzeczywistych sferach, chce
my powiedzieć kilka słów.

W całej historji ludzkości nieomal nie znajdzie się 
Przykładu, żeby jakakolwiekbądź rasa, rozdrabniając 
się na osobno kształtowe plemienne grupy, wydawała 
z siebie taką gałąź, która byłaby nieprzyjazna wszy
stkim plemiennym instyktom swej rasy, która ciągle 
stawiałaby się w stosunki nieprzyjazne względem niej 
i połączyła swe interesa z interesami uieprzyjaciół 
swej rasy. W etnograficznej rodzinie niemieckiej, 
nie ma naprzykład, takiej plemiennej grupy niemców, 
któraby nienawidziła swego niemieckiego pochodze
nia, nie miałaby moralnej i politycznej solidarności 
z resztów niemców i działałaby na szkodę wszystkim 
niemieckim interesom i wbrew instynktom plemien
nym. Nie ma takiej plemiennej grapy w etnograficz
nej rodzinie włoskiej, która byłaby nieprzyjazua dla 
ogólno-włoskich interesów, z wyjątkiem papieża i

księży łacińskich, którzy w rzeczywistości nie należą 
do żadnego plemienia, żadna rasa nie ma takiej ple
miennej gałęzi, z wyjątkiem, na nieszczęście, słowiań
skiej, gdzie jest gałąź polska, pośród której wyrobił 
się polak-szlachcic. Gdziekolwiek byłby polak tego 
zakroju, ciągle jest nieprzyjazny dla słowian, we 
wszystkiem postępuje na przekór słowiańskim inte
resom. Przez całą historję, tak przeszłą, jak obecną, 
tej wyrodzonej z plemienia słowiańskiego gałęzi, 
przechodzi walka ze słowianami, jakaś polityczna, 
społeczna i plemienna kłótnia, życzenie wydzielenia 
się, jakimkolwiekbądź kosztem, z rodziny słowiań
skiej. Polacy-szlachta, są to stanowczo słowianie 
niesloiuianie. W najodleglejszych epokach swego hi
storycznego istnienia, już kłócili się ze swymi sąsia
dami jednoplemiennymi. Kłócili się z rosjanami i 
nigdy nie dopuszczali pokojowej z nimi zgody. Kiedy 
połączyła się z nimi politycznie na warunkach ró
wnouprawnienia, wolności i samorządu, jedna poło
wa, południowa, etnograficznej grupy Rosji, nie my
śleli i nie starali się o utwraleniu swych związków 
z tą połową narodu ruskiego. Przeciwnie, zrobili 
wszystko, aby zniweczyć te związki, uczynić je nie- 
znośnem. dla południowej Rosji i jej ludu. Użyli całej 
swej energji, godniejszej lepszego losu, na to, aby 
odepchnąć od ciebie południowo-ruską ludność. I od- 
stręczyła się od nich sama; pod wpływem plemien
nych instynktów połączyła się z północną połową 
etnograficznej ruskiej grupy i dotąd żyje z nią w zu- 
pełnem polityczuem i duchowem zjednoczeniu .

Polacy-szlachta działali na szkodę słowiańskich 
interesów, i wtedy, kiedy mając wszystkie dane do 
moralnego i politycznego zjednoczenia z czechami, 
i wzglęuem nich przyjęli postawę nieprzyjazną 
W nowożytnej historji, mianowicie w początku XIX  
wieku, stanęli pod sztandary francuzkie, żeby iść 
przeciwko rosjanom, a było to wtenczas, kiedy cała 
Europa była obruszoua i oburzona przez despotyzm 
i okropności wojenne Napoleona I.

Część polskiej etnograficznej grupy, znajduje się 
pod berłem austrjackiem. Pod berłem tern zostaje 
wiele grup słowiańskich. Wszystkie one nie są obce 
myśli wszechsłowiańskiego, przynajmniej duchowego 
zjednoczenia. Tylko polacy-szlachta wchodzą do tej 
rodziny z jakimsiś dziwnym dyssonansem. W Bese- 
dzie słowiańskiej w Wiedniu, spotyka się wszystkie 
narodowości słowiańskie,— i rosjan, i czechów, i Sło
waków, i serbów, i bulgarów, i polaków. U wszyst
kich pierwazych znajduje się coś pokrewnego, łączą
cego ich; wszyscy mają interesa, które ztykając się w 
jakim jednym punkcie, solidaryzują się w jakiejkol- 
wiekbądź jednej, wspólnej idei. Sami tylko polacy 
nie wnoszą z sobą nic solidaryzującego-- są to tacy 
wyrodzeni aztekowie w rodzinie europejskich naro
dów, maniacy, nierozumiejący ogólno-ludzkiego, o- 
gólno-społecznego i współczesnego politycznego j ę 
zyka. Wyraźnie jakby zastygli w pojęciach czasu, 
kiedy jeszcze nie była odkryta Ameryka, nie był od
kryty druk i ludzie żyii tylko dla wojny i rozboju, 
i pozostali z temi pojęciami i przeniesieni zostali 
z niemi do XIX wieku. Wszyscy inni słowianie uczu- 
wają konieczność złączonych usiłowań dla osiągnię
cia tego czego brak słowianom — wolności od obcej 
przewagi, siły dla bronienia swych interesów, wyso
kiego cywilizacyjnego rozwoju, którym pyszni się 
przed słowianami Europa, i szczęścia, którym nie 
mogą pochwalić się słowianie; tylko polacy idą na- 
przekór tym ogólnym dążeniom. Szukają niemożliwe
go, gdziekolwiekbądź się ukazują, i najniemożliwsze- 
go domagają się od Rosji. Jako monomanowie, nie 
pojmują swego rozpaczliwego położenia, a chorobliwa 
ich wyoDraźnia tworzy im, zamiast wspaniałych, — 
dziwaczne obrazy ich przyszłości. Jak każdy nie 
zdolny do życia politycznego, przekonani są, iż właś
nie zdolni są do stworzenia najwyższych politycznych 
form. Przypominają w tym razie żydów. Żydzi nie 
okazywali nigdy zdolności do życia politycznego. Jest 
to hojnie uposażony, wysoce poetyczny naród. Poezja 
ich jest znakomita, twórczość nie do naśladowania! 
Ale polityczne życie nie przypada ich charakterowi, 
ich temperamentowi! Stracili swe królestwo, swą Ju- 
deę, swoją świętą Jerozolimę dla tego, że nie umieli 
władać swem państwem, szli przeciw wiekowi, prze
ciw historji, przeciw życiu, — a to życie, ta historja 
przez swój okrutny wyrok wypędziła ich z ich ojczy
zny, z Judei, z świętej Jerozolimy, i obaliła ich kró
lestwo. Rozproszyli się po całej ziemi; utracili ojczy
znę, królestwo, Jerozolimę lecz nie stracili swego ty
pu, nie zdradzili swego temperamentu, nie stracili 
swej twórczość, swych zdolności, swej poezji, ale 
jednocześnie nie nabyli i mądrości politycznej. Po 
dawnemu pozostają narodem politycznie niezdolnym, 
chociaż zdolni są do haudlu, rzemiosł, sztuk, operacij 
giełdowych i t. d. Z tern wszystkiem nie utracili wia
ry w przyjście Mesjasza, , w możność wskrzeszenia

państwa judejskiego z stolicą Jerozolimą. Spodzie
wają się żyć samoistnie potężnem i szczęśliwem ży
ciem politycznem, dla tego, że uważają się za wybra
ny lud Bniy. A ten wybrany lud rozproszony jest po 
powierzchni ziemi, nie ma ojczyzny, nie wie gdzie 
złożyć'głowę. (dok. nast.)

K ro n ik a  są d o w a .
D w i e  ż o n y .

Nie raz już filozofowie i prawodawcy stawiali pyta
nie: czy bezwzględna moralność i prawo natury po
tępiają lub nie wielożeństwo, tak rozpowszechnione 
w starożytności i dziś jeszcze u wielu ludów istnieją
ce legalnie?

Nie wchodząc w rozbiór kwestji z takiego punktu 
widzenia i bez względu na to, jak dalece warunki kli
matu, przyrodzone skłonności i stosunek ludności 
męzkiej do żeńskiej, mogłyby tłomaczyć tolerowanie 
poligamji, powiemy tylko, że chrystjanizm, moral
ność, wyższa cywilizacja, porządek społeczny^ i ład 
w rodzinie, potępiają bezwarunkowo wielożeństwo i 
mieszczą je w rzędzie ciężkich przestępstw kryminal
nych.

Zbrodnia ta już w starożytności surowo była kara
ną: w Rzymie, do czasów Justinjana wielożeniec ule
gał infamji, później karano go jak za cudzołoztwo, a 
nawet śmiercią. Dawne prawa francuzkie skazywały 
za to przestępstwo kobiety na wygnanie, a mężczyzn 
na galery, z wystawieniem ich nadto pod pręgierzem 
w strojach ohydnych. W Anglji za wielożeństwo de
portowano, a w HLzpanji dopuszczający się tego 
przestępstwa, karani byli cieleśnie 20(3 razami i po
syłani także na galery.

Nowsze prawodawstwa wszystkich oświeceńszych 
narodów, uważając wielożeństwo za przestępstwo 
zbiorowe, w którego istotę wchodzi znieWaga sakra
mentu, krzywoprzysięztwo, fałsz, oszustwo a nawet 
ciężkie obelgi pokrzywdzonym małżonkom wyrządzo
ne, uznają je za zbrodnię i surowemi zagrażają za 
nie karami. W tym duchu zapatruje się na poligamję 
i obowiązujący u nas kodeks kryminalny, stanowiąc 
za wielożeństwo większe, często nawet bardzo suro
we, lub mniejsze kary, z których jednak najlżejsza 
dwa lata rot aresztanckich wynosi, a to stosownie do 
okoliczności zwiększających lub zmniejszających wi
nę przestępcy.

Rozległość skali kar, pozostawiająca uznaniu sę
dziego czy w danym razie lżejszą lub cięższą wymie
rzyć, nader jest usprawiedliwiona. Jeżeli bowiem po
pełniający wielożeństwo z ciemnoty, błędu, braku do-,z; 
statecznych informacij o śmierci pierwszego małżon- 
ka lub poprzestający niedbale i w dobrej wierze na I  
wątpliwych o niej wiadomościach, zasługuje n a p e - B  
wien wzgląd w obliczu sądu, to z drugiej strony c a -B  
ła surowość prawa dotknąć powinna te g o , k t o f l  
w najgorszej wie-ze, z pogwałceniem wszelkiej m o - 1  
ralności i stosunków rodzinnych, z lekceważeniem re- I  
ligji i dla dogodzenia nagannej namiętności, posiłku- I  
jąc się fałszem i bezczelnością, wchodzi w nowe związ- I  
ki małżeńskie, wiedząc bardzo dobrze o prawnem I  
istnieniu poprzednich. B

Jednym właśnie z takich przestępców niezasługu-M  
jących na pobłażanie, był Wilhelm K. ewangelik, l a K  
22 wieku mający, czeladnik kowalski, ze w siŁućm ier^B  
powiatu Łęczyckiego, jak to poniżej zobaczemy. H  

Człowiek ten, mieszkając stale we wsi i gm ini^E  
Łućmierz, znał się z miejscowymi kolonistami S . H  
z których córką Augustą zawiązał romans w rok n H  
1861 i został już nawet zaręczony. H

Wkrótce po zaręczynach udał się. za pasp orten H  
właściwym do wsi Sojek w powiat Łęczycki, przybrai^B 
tam fałszywe imię i nazwisko Filipa K. i wszedł w n o H  
we miłosne stosunki z Marjanną J., panną, córką tamH^  
tejszego owczarza. Skutkiem tych stosunków b y j^ B  
brzemienność Marjanny, czem zniewolony, jak w t ł f l B  
maczeniaeh swych utrzymywał, postanowił p o ją ć jflB  
za żonę. W tym celu przeszedł na religję k a to lic ,^ H | 
a znalazłszy łatwowiernych świadków, których p o t ^ H |  
fil w błąd wprowadzić, złożył zamiast metryki uH o t  
dzenia swego, akt znania, i na podstawie takiego H o t  
tu, zawsze pod przybranem imieniem i n a z w is k iH H  
dnia 14 (26) stycznia 1862 r. zawarł w kościele 
tolickim z tąż Marjanną .1. związek małżeński. ^ B H  

W cztery miesiące po ślubie, wrócił jak gdyby n i< 0 ^ H  
zaszło, sam i bez żony do miejsca swego stałego zam i<z-H | 
kania we wsi Łućmierz u. Tam znowu, chowając wa H |  
jemnicy przejście na katolicyzm i zawarcie w S o jk ^ ^ H  
małżeństwa, odnowił stosunki z dawniejszą n a rzeB H H  
ną Augustą S. i prosił rodziców o jej rękę. Z o s t^ H B  
szy przyjętym, dał zaraz na zapowiedzie p a s to r H H  
w Zgierzu, i czekając na upływ trzech tygodaiM O T  
wyjścia ich potrzebny, poszedł do swojej żony w I j H H  
kaeh, i czas ten z nią razem przepędził.
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Po trzech tygodniach pożegnał żonę i wrócił do 
Lućmierza. Zamiast metryki złożył znowu tylko akt 
znania, i teraz już pod swojem właściwem imieniem i 
nazwiskiem, dnia 28 maja (9 czerwca) 1862 r., za
tem w pół pięta miesiąca po ożenieniu się w Sojkach, 
wziął drugi ślub jako ewangelik i w kościele tego wy- \ 
znania z Augustą S., pierwszą swoją narzeczoną i ko- j 
chanką. I

W parę tygodni po tym ślubie odwiedził jeszcze j 
raz pierwszą żonę i kilka dni u niej zabawił, poczem j 
dopiero wróciwszy do Lućmierza, przeniósł się z d ru - ' 
gą żoną Augustą do gminy Ostrówka, gdzie go po 
wydaniu się wszystkiego aresztowano.

Zaprawdę, trudno już szukać bardziej zbrodnicze
go postępowania w tego rodzaju przestępstwach. 
Zuchwalstwo i bezczelność Wilhelma K. da się chyba \ 
zrównoważyć jakimsiś fatalizmem, który mu złośliwie ; 
dopomagał do popełnienia wielożeństwa. Dwa śluby j 
zawarte w parafjach niezbyt od siebie odległych, po- j 
przedzone publicznemi zapowiedziami, przechodzenie j 
z jednej religji na drugą, dwa akty znania do których ' 
potrzeba było co najmniej czterech świadków, dwa j 
wesela i ciągłe wędrówki obwinionego od narzeczo- ! 
nej do żony i od żony do narzeczonej, wszystko to > 
nie miało przecież zwykłego w podobnych razach roz- i 
głosu i nie zwróciło uwagi ani władz właściwych, ani 
nie zdołało przestrzedz osób interesowanych. Łatwo
wierność też świadków użytych do aktów znania 
wprost sprzecznych z sobą, była zadziwiająca, gdyż 
śledztwo nie wykazało, aby działali w złej wierze. 
Sam ten nowoczesny Don Juan Kowalski, nie starał 
się nawet zbytecznie o zachowanie tajemnicy.

Trzy śledztwie obwiniony przyznał się do wszyst
kiego, zasłani; jąc się tylko młodym wiekiem i lekko
myślnością. Pierwszą żonę, jak się tłomaczył, opu
ścił dla tego, że zdawała mu się być złego prowa
dzenia, a przy ślubie z nią przybrał cudze nazwisko 
z tej przyczyny, że zrobiwszy wyznanie wiary w ko
ściele katolickim, uważał za właściwe podać i nazwi
sko polskie.

W takim stanie sprawy nie trudno było ocenić 
winę podsądnego, zastosować wyraźne przepisy pra
wa i oznaczyć wysokość kary. Jakoż sąd kryminalny 
i apelacyjny, jednozgodnemi wyrokami, skazały Wil
helma K. z mocy art. 1047 ustępu drugiego, na po
zbawienie praw i osiedlenie w Syberji.

Senat wyroki te zmienił, ustęp pierwszy tegoż ar
tykułu do podsądnego zastosował, i ostatecznie na 
lat 4 rot aresztanckich go osądził. M.

P o 1-ym lipea było na spichrzach pszenicy łasztów 
5 ,430 , żyta 420, jęczmienia 420, grochu 170, rzepaku 
690, owsa 20.

Alexander Makowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZA WSKI.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warss
Gdańsk, 6 lipca.

Pogoda w tym tygodniu była dość piękna, w osta
tnich dniach jednakże zbyt chłodna.

W  A.nglji na wszystkich niemal placach, pomimo ma
łego pokupu, ceny pszenicy krajowej z powodu nader 
małych dowozów utrzymały się bez zmiany. Pszenica za
graniczna podrzędnych gatunków była o 1 do 2 szyi. na 
kw arterze tańsza, lecz dobry, średni lub wyborowy to
war, miał dobry odbyt po cenach zeszłego tygodnia, a 
od czwartku był nawet nieco droższy. Jęczmień slaby 

a odbyt. Dobre gatunki owsa nieco się podniosły.
We Francji pokap wprawdzie mało ożywiony, lecz 

my pszenicy z powodu małych dowozów i bardzo tnier- 
ych zasobów składowych wszędzie dobrze się utrzyma- 
f. Lepsze gatunki pszenicy poszukiwane i płacono je  
a wielu placach od 50 do 80 cent. na hectol. drożej, 

. zczególoie w środkowej i północnej Francji, gdzie żni- 
a za 4. 6 lub 8 tygodni zaledwie rozpocznij, a posuchy 
l wielkie. Żyta na odstawę jesienną i zimową, cofnęły 
ę w tym tygodniu o 1 fr. na hectol. Owies w dobrym 
itunku płacono 10 do 15 cent. na hectol. drożej.
Na naszym placu pokup w początku tygodnia byl bar- 

so mały. Pszenica podrzędnych gatunków była zupeł- 
zaniedbana i nawet przy ustępstwie prawie bez odby- 
tylko ziarno wyborowe i średnich gatunków zupełnie 
owe, rzadkich znajdowało kupców. W  czwartek targ  
Ożywił, przy dobrym pokupie za tow ar średni, zdro- 
•» wyborowy płacono 10 do 15 guld. a za podrzędny 
£7 ‘/ 2 guld. na łaszcie drożej, jak  w dniach poprze- 
d. Ceny te utrzymały się aż do końca tygodnia, choć 
cdo kupna w dwóch ostatnich dniach znów była 
reza. Żyto w sprzedaży miejscowej o 20 guld. droż- 
sdacono za korzec polsk. pszenicy białej wagi funt. 

i i  do 245, złp. 56 gr. 28 do złp. 60 gr. 17; pszenicy 
zustej funt. 241 do 249, złp. 59 gr. 19 do złp. 63 
a7; pszenicy pstrej funt, 235 do 241, złp. 55 gr. 3 do 

57 gr. 25; pszenicy ordynarnej funt. 233 do 237, 
.50 gr. 18 do złp. 54 gr. 6; żyta złp. 38 gr. 25 do 
’41 gr. 17; jęczmienia złp 27 gr. 3 do złp. 31 gr. 
grochu złp. 32 gr. 16 do złp. 34 gr. 10. 
ursa zamian: Londyn 6 .22% . H am burg 1 5 1 ‘/8. 

3terdam 143. W arszawa 82.

* ( N o w y  z a k ł a d  g a s t r o n o m i c z n y ,  w 
p a ł a c u  d a w n i e j  B l a n c k a ,  p. P i ą t k o w 
s k i e g o ) .  Plac teatralny i przyległe ulice do najlu
dniejszej części miasta należą, a jakkolwiek w tej dzielni
cy kilka jest restauracji pierwszorzędnych i arystokraty
cznych, nie dostawało jednak zakładu gastronomicznego 
dla obywatelskich i średnich warstw społeczeństwa. Tej 
potrzebie najskuteczniej zadosyć uczynił p. Karol Piąt- 
kowskl, urządziwszy w środkowym korpusie w pałacu 
dawniej Biancka obok gmachu ratusza zskłdd gSStrO- 
nomiczny, którego użyteczność wkrótce uznaną zosta
nie. Lokal, choć w punkcie wiru i wrzawy życia stoli
cy położony, ciche ma jednak w dziedzińcu pałacowym 
ustronie, a kilka obszernych sal przyzwoicie umeblo
wanych wygodne pomieszczenie stanowią. W  sali bu
fetowej zimne przekąski zalecają się trafnym i sanitarnym 
doborem. Sali jadalnej w każdej dnia i wieczoru po
rze zdolny kucharz dostarcza z kuchni miejscowej po
traw gorących. Obiad smaczny i posilny z czte
rech dań złożony i filiżanką kawy czarnej mokka zakoń
czony, kosztuje tylko kop. 25, dla abonentów zaś je
szcze taniej kopiejek 2 2 ‘/ 2. W  obec drożyzny wszyst
kich niemal artykułów  żywności i kosztów utrzymania 
tak przyzwoicie urządzonego zakładu i jego gorliwej ob
sługi, większej taniości wymagać —  jest niepodobień
stwem, dowodzi to szczerej chęci właściciela zakładu 
zasłużenia na względy swych gości których też liczba z 
każdym dniem wzrasta. W  sali bilardowej nowy ko- 
sztowny bilard z bandami kauczukowemi szlachetną 
dostarcza rozrywkę. Trunki krajowe z najlepszych fa
bryk, jak  p. Naimskiego, powszechnie są chwalone.

  t -

Warszawa, 
teS a  27 C zerw ca (9  L ipca).

K a l e n d a r z
W e środę, 10 lipca, — śśw. Jan a  z Dukli, i 7 braci 

synów Felicysymy. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 52; 
zach. o godz. 8 inin. 17.

W e czwartek, 11 lipca, — śśw. Sabina wyzn. i Pela- 
gji pan. męcz. —Słońce wsch. o godz. 3 min. 53; zach. 
o godz. 8 min. 16.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -f- 8"7,pt. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaurn........................
Stan n ie b a .....................................

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-maj or hrabia 
O sten Saken z Berlina; tajny radca senator Sołowjew, 
z Czyżewa; rzeczywisty radca stanu Wysocki, z Pa
ryża; — wyjechali: jenerał-major orszaku J. C. M. 
książę Szachowski, do Berlina; jenerał-major Wier- 
chowski, do m. Suwałk; radca tajny Chruszczeni, ko
niuszy dworu J. C. M. do Wiednia.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
Wied. i warsz.-bydg. osób 614, wyjechało osób 478; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 202, w yje
chało osób 185; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 169, wyjechało 123;— statkami parowemi przyje
chało osób — , wyjechało osób 34;— w ojróle przyje
chało osób 1250, w tej liczbie z zagranicy 116, wyje
chało 1697, w tej liczbie za granicę 158.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w d. 24 (6) b. m., pod adresem , a mianowicie: 
Zofja Lofgren w W yborgu. Łęczycki w Grodnie, W o 
ronicz w Prawatynie, Wojnałowicz w M okranach; -  z d. 
25 (7) b. m., Wacke w Prażanach, Banewicz w H oro- 
dny, Rogozińska w Żytomierzu, Marks bez oznaczenia 
miejsca;— z d. 26 (8) b. m., Niedziałkowski w Sułko
wicach, Szolc w Brześciu Litewskim, Sawicz w Nowo
gródku, Halperin w Moskwie, Rzewuski w Moskwie, 
Słach w Dynaburgu, Sejdler w Konarach, Gorzkowski 
w Hajsin, Tyzenhauz w Wilnie.

Dnia 24, 25 i 26 (6, 7 i 8) bież. m. chorych w
8-u cywilnych szpitalach: przybyło 148, wyzdrowiało 
189, umrło 23, pozostało 1565 (mężczyzn 705 ,! kobiet 
860), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 147, 
kobiet 167.

* W dniu 24 (6) bież. mieś. i roku, urodziło si($ 
chrześcjan: płci męzkiej 37, żeńskiej 16, starozakon
nych: płci męzkiej 3, żeńskiej 3, razem 5 9 ;— Za
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan: W, staroza
konnych: 1 ;— umarło: chrześcjan: p łc i męzkiej 17 , 
żeńskiej 21 ; starozakonnych: męzkiej 3 , żeńskiej 2 , 
razem 43.

;eny targowe.
dnia 2 6  czerwca (8 hpca) 186  7 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

P szen ica ................................ 13 88 ■8 25 9 30
Z y to ........ ............................... 10 32 — — 6 85
Jęczm ień................................ — — — — — —

Owies...................................... 5 28 3 15 «> 30
Groch po lny .......................... ___ ___ ___ — ___ —

Kartofle.................................. 4 80 — - O —

o godz. 6 z ran a . | o god. 4 po poł

Pud siana ed kop. 30 —35. Pud słomy od kop. 35 
D owozy. Pszenicy 230; Żyta 190; Jęczmienia —;

Owsa 95 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 4 kop. 17 do rs. 4 kop. 26 
Garniec „ od rs. 1 kop. 39 do rs. 1 kop. 42

— 40.

750.9 i 751.5 
-fr )0°0 4 - 14°3
pochmurny |pochmurny

Największe ciepło -(- 15°5, R. Najmniejsze ciepło S"5 +  R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 8.

K URS G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 27 Czerwca (9  Lipca) 1867 r.

MONETY.

W i d o w i s k a .
w i e l k i  T E A T R .— Dziś, opera Robert Diabeł.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Jutro. Listy miłosne 

Larkinsa ( l-y ra z ) ; Projekta mojej cioci; Apetyt i zalo
ty. — Wczoraj, dawano Cicha woda brzegi rwie: Klucz 
ffletelli; Biała kamelja, było osób 250.

DOLINA SZW AJCARSKA. —  D ziś i codziennie, 
W ielki Koncert pod dyrekcją pp. F austa i Orzechow
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 6 4 .—

ALKAZAR FRA N C U ZK I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, Przed
stawienie śpiewaków francuzkich. —  (Początek o godz.
7-ej).— Wczoraj, było osób 319.—

T IV O L I. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.—
Początek o godzinie 7 ‘/ 2.

W Y STA W A  T O W A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

Pół-) m perjaJy R o s y js k ie .....................
D u k a ty  H olendersk ie  nowe w n ine  .
P rydrycksdo ry  P ru sk ie .......................
P ru sk i K uran t ta, 100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu)

Obligi S karbu  s& rs. 100.. .............................  .............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 1 0 0 .. . .    ..................
O bligacjo Cząstk. z r . 1835 po zip. 600 za s z tu k * .. 
C ertyfikaty  B anku  na  O biig . Cząst. lit. A po »łp.

300 za sz tu k ę ......................................................................
L it. B po złp. 200 za sz tuką  z kuponem ................ ...
,, „ „ bez K uponu...............  . . .

L isty  Z astaw ne I ll -g o  O kresu S erji 1-ej za rs. 100. 
L isty  Z astaw ne IH -go  O kresu S erji 2-ej za rs.100*)
L isty  likw idacy jne za r3. 1 0 0 * ) . . . .  .............................
Dowody Kom. O entr. L ikw id . za rs. 100 R s..............
6 pożyczka rossy j. S tig litz a  z r. 1864 za rs. 100___
6 pożyczka rossyj. S tig litz a  z r. 1856 zs r i. 1QO....
B ilety  B anku Ces. Ros. z r. 1800, za rs. iOO............
M etaliki L u tow e z \  rs . 100................................. ..............

„  S ierpniow e za rs. 100 ........................................
R osyjska pożycz, prew . z 1865 rs. 100...........................

» „  „  I860 „ 100............................
A kcje G łów nego Tow arzystw a R osyjskiego dróg że

laznych rs. 125............................... .............. ...................
O bligacje Cłłówn. Tow. Ros. D róg Żel. pcfrank  2000

za rs. 100.............................  ............................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied. za sz tu k ę .....................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied . po fran k . 600 za

s z tu k ę .  .............................  ...................................
A kcje Drogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 0 . . , .
A kcje Ż eglugi Parów . K raj. rs. 100...............................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-Torespolskiej za rs . 100.. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.......................

W E X L E.

B e r l in ..............................................100 Tal.

W ro c ław  .............................
G d ań sk   „ „
H am b u rg ........................................... 300 B. Mk.
L o n d y n ............................................. 1 P t.  St.
P a r y ż ................................................. 300 F rank .
W ie d e ń ............................................. 160 Zi. W .
P e te r s b u rg  100 Rsr.

Moskwa .

2 nu. 
k. t. 
2 m.
2 ta
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Żąd ano | Płacono
Ha. i K. Ra. fc.

i “

i 
111 

m
i

-

:
M

l 
I

I
I

_ ___

— — —
___ __ —
80 50 80 17
71 óu 7 i 17
69 25 68 76

__ I ___

— ___ —
— — 100 —

100 10 (00 26
116 75 116 50
i 08 107 67

- -
—

-

- - - -

86
— — —

84 — —

107 85 107 70

107 70 i 07 65

7 37 7 36
37 75 — —

87 90 — —

99 50 —  •
100 99 87

- -

* W artość kuponu bioł. od ListówZastawnych ta. — ł  18%
* ». „ od Listów  Likwidacyjnych, rs. — k 43 J/a



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
n w m iw iE iiU i '

U W I A D O M I E N I A .

to- )' M agistra t M iasta W arszawy.
W zastosowaniu się do przepisów Lom 

bardowych, podaje do wiadomości powsze- 
c nej, a mianowicie osób interesowanych, że 
licytacja na fanty w rzeczonym Lombardzie 
zastawione: jako to: srebro różnego gatunku 
i rozmaitych kształtów, brylanty, perły, z e 
garki, suknie, bieliznę i wszelkiego rodzaju 
kosztowności, których właściciele w ozna
czonym ostatecznie terminie nie wykupili, 
lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie się 
w dniu 4 (1 6 ) W rześnia 1867 r i aż do cza
su zupełnego ich wyprzedania codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych, od godziny 9 z 
rana do 1 z południa, w lokalu Lombardo
wym, pomieszczonym w głównym kozpusie 
pałacu Namiestnikowskiego odbywać się b ę
dzie.

Życzący w ięc nabyć sobie rzeczone przed- 
“ iota. zechcą się znajdować w miejscu i cza
sie wyżej oznaczonym, a zakupione fanty 
zaraz po przybiciu kupna, srebrem lub bile
tami banków emi płacić.

Termin ostateczny do wykupienia lub pro
longowania wzmiankowanych fantów sre
brnych i złotych najdalej do dnia 8 (20) 
Lipca 1867 r , wszelkich zaś innych do dnia 
18 (80) Sierpnia t. r. oznaczonym został.

Dla tego interesowani, a mianowicie w ła
ściciele takowych fantów p>-zed upływem po
wyższego terminu do kasy Lombardu o wy
kupienie lub prolongowanie zgłosić się są 
obowiązani.

W szyscy właściciele fantów dotychczas 
uiewykupionych w czasie właściwym, którzy 
pomimo niniejszego ogłoszenia o tyle staną 
się obojętnemi na własny interes, iż nie będą 
korzystać z terminu wyżej oznaczonego do 
Wykupienienia lub prolongowania zastawio
nych fantów, a mianowicie którzy takowego 
Wykupienia lub prolongowaniania przed d. 
8 (20) Lipca 1867 r. co do wyrobów złotych 
i  srebrnych, a przed dniem 18 (30) Siernpia 
t. r co do innych nie dopełnią, sami tobie 
Winę przypiszą, gdy zastawione przez nich 
fanty złote i srebrne nie trzymające prób 
przepisanych, niezawodnie w wykonaniu art. 
3 Najwyższego Ukazu z dnia 10 (22) Kwiet
nia 1851 r. o zaprowadzeniu w Królestwie j e 
dnostajnych prób złota i srebra, oraz art. 29 
zaprowadzającego w tym celu probiernię przy 
Mennicy W arszawskiej, tejże mennicy do 
Stopienia, a zarazem zamiany na gotowiznę 
po cenach właściwych odstąpione, a inne na 
licytacji w Lombardzie sprzedane zostaną.

Ażeby się nikt z osób interesowanych, nie- 
wiadomością o niniejszem obwieszczeniu wy
mawiać nie mógł, takowe przez pisma czaso
we. jako to: Dziennik v\ arszawski, Gazety: 
Polską, Warszawską i Policyjną, i Kurjery 
Codzienny i W arszawski, niemniej przez 
przylepienie drukowanych egzemplarzy one- 
go w miejscach publicznych, do wiadomości 
powszechnej podaje.

Warszawa d. 7 (19) Czerwca 1S67 r. 
p. o. Prezydenta.

Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.

(N. D. 3606) Departament H andlu i 
Kunsztów.

Na podstawi^ 145 punktu ustawy przemy
słowej (Zbiór Postanowień Tom X I objawia: 
że w dniu 18 Maja r. h otrzymał prośby od 
cudzoziemców Karola i Wilhelma Kellerów,
0 nadanie im 3 letniego przywileju na wyna
lezioną maszynę do roboty gilsów (rurek do 
Papierosów)

Warszawa dnia 30 Maja 1867 roku.

(N. D. 3607) Departament Haudlu i 
Kunsztów.

Na podstawie 153 punktu ustawy przem y
słowej (Tom XI Zioru Postanowień' objawia: 
Że przywilej nadany na dniu 2 Grudnia 1865 
f- szlachcicowi Emanuelowi Krzysztofowiczo- 
Wi, na przyrząd do otrzymywania terpetyny
1 dziegciu, odstąpiony przez tego Krzyszto- 
fowicza inżenierowi Mikołajowi Apostoło- 
pulo.

Warszawa dnia 30 Maja 1867 roku.

:N- D. 3603) D epartament H andlu i 
Kunsztów.

Na podstawie 153 punktu ustawy przemy
słowe! (Zbioru Postanowień Tom XI) obja
wia: że udzielony przywilej Markizowi La- 
Rochejaquehn, na wynalazek oświetlenia no
wego wynalazku lampy przy użyciu oleju mi
neralnego, odstąpiony został przez tego cu
dzoziemcowi Leplais i Noel.

Warszawa dnia 30 Maja 1867 roku.

(N. P- 3609) Departament Handlu i 
Kunsztów.

Na podstawie 145 punktu ustawy przemy
słowej (Tom X I ZbiorH Postanowień obja
d a :  że na dniu 18 Maja r. b , otrzymał pro
śbę od p. Tiriona, o udzielenie 3-letniego

przywileju cudzoziemcowi Berdan, na udo
skonalenie broni palnej.

W arszawa dnia 30 Maja 1867 roku.

(N. D. 3610.) Departament H andlu  i 
Kunsztów.

Na podstawie 145 punktu ustawy przemy
słowej, iZbior Postanowień Tom XI, objawia: 
że w dniu 13 Maja r. b. otrzymał prośbę od 
p. Barro owydanie cudzoziemcowi Leblanc 
5-letniego przywileju na nowego wynalazku 
wrota.

Warszawa dnia 30 Maja 1867 roku.

(N. D| 3 8 8 1 S ą d  Policji Poprawczej 
w Łęczycy.

Podaje do wiadomości publicznej, że Abra- 
cham Kwal starozakonny, felczer z miasta 
Jeżów?, na mocy ostatecznego wyroku Sądu 
Apelacyjnego Królestwa z dnia 30 Stycznia 
(11 Lutego) r. b dotkniętym został karą z 
Art. 576 K. K. za bezkonsensowe leczenie, j

Łęczyca d. 20 Czerwca '2 Lipca 1867 r.
Sędzia Prezydujący Bajer.

OBW IESZCZENIA  SPA D K O W E .

(N, D. 3 893). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie

Zawiadamia, że na dzień 29 Grudnia (10 
Stycznia) 1867/8 r. wyznaczony został ter 
min, do regulacji spadku po Leopoldzie Mo- 
raczewskim wierzycielu sumy rs. 450 na do 
brach Kulig w Powiecie Chołmskim i połowy 
sumy rs. 825 na nieruchomości w Lublinie, 
numerem hypotecznym 94 oznaczonej ubez
pieczonych.

Lublin d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r.
Edward Brodowski.

(N. D. 3914) P isarz Sądu Pokoju 
w Breslie .

Z powodu śmierci Aleksandra Safian w d. 
14 (26) Lutego 1862 r. nastąpionej, jako w ła
ściciela ewikcji na nieruchomości pod Nr. 
336 w mieście w łocławku położonej, w su 
mie rs. 900 w dziale IV pod Nr. 4 zaintabu- 
lowanej, toczy się postępowanie spadkowe, 
do ukończenia którego, wyznacza termin w 
kaucalarji swojej na dzień 28 Grudnia (9 Sty
cznia) 1867/8 r. pod prekluzją.

Brest d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1867.
Kużelewski.

{N- D. 3 9 1 5 ). P isarz Sądu  Pokojn 
w Brestie.

Z powodu nastąpionej śmierci w dniu 10 
Lutego 1862 r. Weroniki Hennemann, wie- 
rzycielki sumy rs. 45, ubezpieczonej w dziale 
IV pod Nr. pierwszym wykazu hypotecznego 
nieruchomości w mieście Włocławku pod Nr. 
70 dawniej, obecnie 55 położonej, toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia k tó
rego, wyznacza termin w kancelarji swojej 
na dzień 29 Grudnia (10 Stycznia/ 1867/8 r., 
pod prekluzją

Brest d 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r.
Kużelewski.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y PO T E C Z N E .

(N. D. 3913). S ą d  Pokoju w B ie łgsra ju .
Z powodu wniesionego żądania o wyw oła

nie pierwiastkowej regulacji  hypoteki:
1. Domu z zabudowaniami z drzewa sta- 

w ianemi w mieście F ra m po lu  pod Nr. poi. 220 
oraz p laeu n a  k tó ry m  t«-n dom stoi, g ran iczą
cego od wschodu z ulicą Kościelną, a  od za
chodu pose-ją  Andrzeja Małyszki.

2. P ó łćw iar tka  gruntu w obrębie miasta 
Frampola położonego, graniczącego: od wscho- 
du z miedzą Wawi żeńca Zalewy, o l zachodu 
z miedzą A ndrze ja  Oazustowicza, od pół 
nocy A ndrzeja  Ja s .ń  k-ego. a  ciągnącego się 
n a  południe do gruntów wsi Sokołówki.

3. Domu diewnianego w miei ie Frampolu  
pod Nr. pul. 84 z zabudowaniami, stojącego 
na pól p acu, mającym długości łak 80, a 87, e- 
rokości lok. 39, graniczącym od wschodu z 
pose-ją Wolfa B a je r  W a tm a t i ,  od zacho tu z 
posesją Michała Główki, a  od po łudnia  i pó ł
nocy dotykającym Ulicy Rynek.

4. Ćwierci gruntu o m eg a  w obrębie pól 
miasta F ram pola  położoneg •, graniczącego: 
n a  wschód z pastwiskiem miejskiem, na  za
chód i północ z miedzą P a w ła  Filipowicza, 
a na  południe z roiodzą Pawła  Jas ie lsk iego .

5. Jednej  trzeciej części niwki w granicach 
gruntu  miasta Frampola położonej, od wscho- 
du  przy miedzy grun tu  sukcesorów F ranc iszka  
Karczmarczyka;  od zachodu przy g ran  cy p a 
s twiska  miejskiego, od południa przy drodze 
n a  pastwisko idącej,  a  od północy dotykające
go Cmentarza Par . tkalnego.

j 6. Pó łćw iar tka  pola w teritorjum m F'ram- 
i pola położonego, graniczącego: na połu Inie 
■ z miedzą M a r  ina Wą^ek, na zachód Józefa 

Wąsek, na wschód Waw-zeńca Sa ' , -a  na pół
noc z drogą do wsi Sokołówki idącą.

7. Domu drewnianego w mieście Frampolu

pod Nr. 49, wraz z p lacem na k tó rym  ten  d o n
s to ;, położonego między posesjami z jednej  
z tiony I c k a  Kejze, a  z drugiej  Moszka Re- 
tner.

Domn drewnianego w mieście Biełgoraju 
przy ulicy Szewckiej pod Nr. poi. 59 położone
go, pomiędzy domami: z jednej s trony Szai 
S - rfman, a z drugiej Josfa  Icka  Brorabergier.

Zawiadamia interesantów, że takow a n a s tą 
pi co do nieruchomości pod pozycją l i ż  z a 
mieszczonych w dniu 2 (14) Października 1867 
roku,  co do nieruchomości pod pozycją 3, 4, 5 
i 6 w dniu 3 (15)  Października t. r. a z pod 
pozyeyj 7 i 8 w dniu 5 (17 )  Października t. r. 
i wzywa takowych, aby w tym terminie oso
biście łub przez pełnomocnika specjalnie umo
cowanego stawili się celem przedstawienia praw 
swoich i usprawiedliwienia takowych.

Niestawająey interesenci  w tym terminie 
ulegną skutkom prekluzji ar t . 154 i 160 P r a 
wa Hypotecznego z roku 1818 przepisanym.

Termin do ogłoszenia decyzji w rozpozna
niu tej  regulacji  wydać się mającej  oznaczony 
z sta ł na  d. 11 (23) Październ ika  r .  b.

Bielgoraj d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r.
Podsędek, Wołodkiewicz.

(A/ D. 3882). Sad  Pokoju w Łosicach.
Z  powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

domu murowanego w rynku miasta Janowa, 
dawniej Nr. 11, a teraz Nr. 68 oznaczonego.

Uwiadamia inteiesantów, że takowa nastą
pi w sądzie tutejszym dnia 16 (28) Paździer
nika 1867 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi 
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowauego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regula
cji podali i w dokumenta prawa ich udowa
dniające opatrzyli się

Ostrzega ich oraz, że niezgtaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzji w art 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku 1818 
przepisanej.

Jeśliby właściciel nieruchomości wywoła
nej w terminie do regulacji niestawił się, ten
że na żądanie któregokolwiek z interesantów-. 
na karę 10 do 50 złp.skazanym zestanie i 
podług Art. 150 tegoż prawa, utraca wszel
kie dobrodziejstwa p ra ln e  względem swych 
wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka wskutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 19 (31) 
Października r. b. na posiedzeniu publicz- 
nem sądu tutejszego i od tegoż dnia, czas do 
odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomnemi 
bvć powinni 

Łosice dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r.
Podsądek Bartlewicz.

L I C Y T A C J E  
I SPR ZED A ŻE PU B L IC Z N E .

(N. D. 3893.) Z a rzą d  Fi nansowy 
w królestw ie P> IsJciem..

W ydział Górnictwa, podaje do wiadomości 
że w dniu 14 (26) Lipca r. b. o godzinie i2 z 
południa, w biurze Wydziału odbytą zostanie 
za pośrednictwem deklaracji opieczętowanych 
licytacja na dostawę surowizny angielskiej 
do fabryki machin na Solcu w Warszawie, a
mianowicie:

a) z gatunku Gartscherne
Nr. 1 pudów 5 000.
Nr. 3 pudów 5,000.
łącznie p u d ó w  1 0 ,0 0 0 .
od ceny kop. 61 in minus za jeden pud.
b) z gatunku Clarence.
Nr. 1 pudów 5,000.
Nr. 3 pudów 5 000.
łącznie pudów 10 000.
od ceny kop 58 in minus za jeden pud
l 0 licy tacji oznacza się vadium rs. 1,200 

i n a  koszta licy tacy jne  rs. 12, które przed 
licytacją złożone b) ć mają do Kasy Special- 
nei I  oborow ej Składu Głownego Żelaza w 
W arszaw ie , lub innej Skarbowej, i dowód na 
to u zyskany  należy  do łączy ć  do deklaracji 
podać się mającej Wydziałowi Górnictwa na 
p ap ie rze  stem plow ym  ceny kup. 75 podług

naw ?skutekSo°gloszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia .4  Czerwca 6 Lipca i r. b Nr. 2283, 
podaję niniejszą deklarację że zobowiązuję 
się dostawić do Fabryki Rządowej machin 
na Solcu w Warszawie w ciągu roku bieżące  
go surowizny angielskiej w gatunkach i nu
merach waruukami licytacyjnemi oznaczo
nych pudów 20,0 / 0 , mianowicie w gatunku 
Gartscherne pu łów (0 00 j po cenie kop. 
(wypisać liczbą i literami', a w gatunku Cla
rence pudów 10 000 po cenie kop. (Wy. 
pisać iczbą i lit remi) poddając się w szel
kim zobowiązaniom i zastrzeżeniom w wa- 
runkahh licytacyjnych objętym.

Dowód kasy N. na złożone vadium rs. 
i na koszta licytacyjne rs. dołączam któ
re w razie nieotrzymania się na licytacji sam 
odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji Pocztowej N. położone, a jeżeli w 
Warszawie wymienić Nr. domu.

roku m W N ' daia miesi4ea 1867

(podpisać czytelnie imie i nazwisko.) 
r.„ u t  ;‘racJa ta,ka winna być zapieczętowa-

Inne warunki przejrzane być mogą każde- 
g° dnia z wyjątkiem świątecznych, w godzi- 
na,ch biurowych tak w W ydziale Górnictwa 
jako tez w Kancelarji Fabryki machin na Sol
cu w Warszawie.
Warszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1867 r. 

p. o. Dyrektora W ydziału, Śzmidecki.
Naczelnik Kancelarji, Reklewski. 

Naczelnik Sekcji, Kozarski.

(N. D. 3723). Z a rzą d  Finansowy  
w Królestw ie Polskiem.

Podaje do powczechnej wiadomości, że  w 
dniu 13 (25, Lipca r. b od godziny 12 w po
łudnie odbywać się  będzie w sali posiedzeń  
Zarządu Finansowego, publiczna licytacja na 
sprzedaż nieruchomości, poprzednio do b. 
klasztoru ks. Franciszkanów W arszawskich  
należącej, położonej w Warszawie przy ulicy 
Zakroczymskiej pod Nr. 18637/.

Licytacja będzie głośna i rozpocznie się  
od sumy rsr. 5,396, wyraźnie rsr. pięć tysię
cy trzysta dziewięćdziesiąt sześć. W olno 
jednak niestawającym składać na ręce D y. 
rektora Kancelarji Zarządu Finansowego, w 
dniu do licytacji oznaczonym do godziny 12 
w południe, deklaracje opieczętowane, na 
papierze stemplowym ceny kop 75 podług  
poniższego wzoru, wyraźnie bez skrobań i 
przekreślań napisane, których otworzenie 
nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji g ło 
śnej.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
złożyć, lub do podanej deklaracji dołączyć  
dowód na vniesione do Kasy Głównej War
szawskiej lub Kasy Gubernjalnej Warszaw
skiej, wadjum rsr. 540, wyraźnie rubli sre
brem pięćset czterdzieści, które złożyć może 
gotowizną albo listami likwidacyjnemu lub 
innemi papierami publicznemi Cesarstwa lub 
Królestwa, albo też listami Zartawnemi To
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, podług 
nominalnej ich wartości, przy dołączeniu za
razem kuponów bieżących od papierów pro
centowych.

W ypłata sumy szacunkowej za powyższą 
nieruchomość, rozłożoną będzie w sposób 
następujący:

a) '/3 część szacunku do licytacji ozna
czonego, czyli sumę rsr. 1,798 kop. 66%, a  
w zaosrąglcniu rsr. 1,799, wyraźnie rubli sre
brem tysiąc siedemset dziewięćdziesiąt dzie
więć, naby wca najdalej w dni 30 od daty za
wiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji, 
wniesie do Kasy Głównej Warszawskiej go! 
towizną lub listami likwidacyjnemi albo in
nemi papierami publicznemi podług kursu na 
giełdzie warszawskiej.

b) 2/ 3 części zaś pozostałej sumy do licy
tacji oznaczonej, wraz z przewyżką na licy
tacji postąpioną, obowiązany będzie nabyw- 
cajednocześnie z uregulowaniem na swe imię 
hipoteki nabytej nieruchomości zabezpieczyć 
w Dziale IV wykazu hypotecznego, w pierw- 
szem miejscu przed wszystkiemi innemi w ie
rzytelnościami i od długu tego opłacać do 
Kasy Skarbowej 5% tytułem procentu oraz 
2%, na umorzenie kapitału pod s k u t k a m i  
egzekucji administracyjnej.

Nabywca obejmie nieruchomość od dnia 19 
W rześnia ( l  Października) 1867 r. i od tej 
daty wszelkie z niej dochody, oraz podatki i  
ciężary do niego nałożyć będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyż
szej nieruchomości, przejrzane być mooą ka- 
żdodziennie oprócz świąt, w godzinach służ- 
bowych w Biurze Zarządu F inansow ej w 
Wydziale dobr i Lasów Rządowych, o stanie 
zaś tejże nieruchomości przekonać się można 
na miejscu. v

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia Zarządu Finansowe- 
8° 0 °<Jbyc się mającej w dniu 13 (251 Lipca 
r. b publicznej licytacji na sprzedaż nieru- 
chomości, poprzednio do b. klasztoru ks. 
Franciszkanów Warszawskich należącej, w 
W arszawie przy ulicy Zakroczymskiej pod 
Nr. 1863U położone:, składam niniejszą de
klarację, że za tęż nieruchomość postępuje 
rsr. (wypisać liczbami) wyraźnie (wypisać su
mę literami) poddając się wszelkim warun
kom do tej sprzedaży przez skarb przepisa
nym Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) 
na złożone wadjum w kwocie rsr. (wypisa 
liczb ę: literami) załączam. i

Pisałem dnia (wypisać dzień, miesiąc

r°(Xu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
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M ieszkanie: (wskazać m iejsce zam ieszka- j 
nia.i

W arszaw a dnia 13 (25) Czerwca 1867 r.
Z upoważnienia,

Zawiad. Z arząd. Finansowym, 
p. o. V ice D yrektora W ydziału, 

IJepeTH/ieBT,.
N aczeln ik  Sekcji Sławiński.

(N. D. 3821). R zą d  Gubernialny Lubelski. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 3 (15) L ipca  r. b. o godzinie 12 w połu- j 
dnie w sali zwykłych posiedzeń R ządu Gu- i 
bernjalnego Lubelskiego odbywać się będzie ' 
g łośna in p lus licytacja na  jednoroczne po- j  
czynając od dnia 20 M aja (1 Czerwca) r. b. i  
wydzierżawienie folwarku Nowodwór, p o ło - i 
żonego w Powiecie Lubartow skim , a  po zaję- ' 
ciu w Z arząd  Skarbu po zgrom adzeniu księ - j  
ży M isjonarzy Lubelskich, przeznaczonego \ 
do niezwłocznej sprzedaży.

L icy tacja  ta  zacznie się od sumy rs. 465 
kop. 40 wynalezionego dochodu czystego z 
tegoż folwarku i odbywać się będzie podług 
zwykłych przepisów  do tego rodzaju licy
tacji.

N a vadium każdy p rzystępu jący  do licyta
cji, złożyć powinien %  część ceny do licytacji 
podanej, to je s t  okrągło  rs. 116 i być zaopa
trzonym  w form alne świadectwa kw alifika
cyjne przez postanowienie N am iestnika K ró 
lewskiego z roku  1818, wzór wydania k tó 
rych  Naczelnicy Powiatowi posiadają. Samo 
zaś wydzierżawienie nastąp i podług zwykłych 
w arunków  do dzierżawy dóbr rządowych 
przepisanych ze zmianami, jak ie  zaszła  po
trzeb a  zaprowadzić w takowych, z powodu 
krótk iego okresu  dzierżawnego i miejscowych 
okoliczności, warunki te  w każdym  czasie 
z  wyjątkiem  dni św iątecznych i dworskich 
p rzejrzane  być mogą przez interesowanych 
w W ydziale D óbr Rządowych R ządu Guber- 
njalnego Lubelskiego, o stan ie  zaś wydzier
żawiającego się folwarku i zasiewów każdy 
ubiegający się o dzierżawę przekonać się wi
nien  na  miejscu, Skarb bowiem wypuszcza 
folw ark Nowodwór ryczałtem  i za  żadne 
szczegóły nie ręczy.

Każdy zatem  chęć zadzierżaw ienia wspo- 
mnionego folwarku mający, w dniu i godzinie 
■wyżej oznaczonych, winni zgłosić się do R z ą 
du G ubernjalnego z gotowemi pieniędzm i na 
vadium  i świadectwem kwalifikacyjnem.

Lublin d. 17 (29) Czerwca 1867 r.
A c e c o p t, O T .fE a e u iu , A. IH m h^ tt,.

(N. D. 3890) .  Magistrat Miasta  
Warszawy.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 4 (1 6 )  L ipca r  b. o godzinie 12 w p o łu 
dnie w sali posiedzeń biura M agistratu, od
będzie się licytacja in  m inus przez  opieczę
tow ane deklaracje, n a  dostawę stu  sażeni 
kubiczńych m iary rosyjskiej p iasku  w iślane
go, do budującego się kościoła przy placu 
Grzybowskim od ceny po rsr . 7 kop. 50 wy
raźn ie  rubli srebrem  siedm kopiejek p ięć 
d z iesią t za sążeń kubiczny w w arunkach 
zam ieszczonej i do n in ie jszej licytacji poda
nej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o ta 
kow ą dostawę mogą złożyć w czasie i m iej
scu  wyż oznaczonym na ręce p. o. P rezyden
ta  m iasta opieczętowane deklaracje, nap isa 
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania, popra
wek i przekreśleń, wypiszą jak i odstępują 
p rocen t od ceny w w arunkach zamieszczonej 
a  do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy ekonomicznej m iasta  W arszawy, 
n a  złożone w tejże vadjum w ilości rsr. 75 
i  na  koszta ogłoszenia rsr. 10 k tó re  nieutrzy- 
m ującem u się p rzy  licytacji natychm iast 
zwrócone będą 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do p rzejrzen ia  w wydziale adm i
nistracyjnym  k ażdodzien ie , wyjąwszy dni 
świątecznych.
W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1367 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego - Sztabu, 

Jen era ł-M ajo r W itkowski.

W zór do deklaracji, 
skutek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację, iż podejm uję się dosta
wy stu  sażeni kubiczńych m iary rosyjskiej 
p iask u  wiślanego do budującego się  kościoła 
p rzy  placu Grzybowskim po r s r  7 kop. 50, 
wyraźnie za sążeń kubiczny i odstępuję od 
takow ej procentów N. (wypisać lite ram i)p o d 
dając  się wszelkim obowiązkom i zastrzeże 
niom w w arunkach licytacyjnych zam iesz
czonym.

Kwit na  złożone w kasie ekonomicznej 
m iasta W arszawy, wadjum w ilości rsr. 75 
i  na kosz ta  ogłoszenia rs. 10, przy  niniejszem 
załączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia  N m iesiąca N. roku 1Sfi

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 3698), Z a rząd  X I  Okręgu Komunikacji.
N a wykonanie robót faszynowych na rzece 

W iśle pomiędzy Nowogieorgiewskim a g ra 
n icą  P ru sk ą, w objeździe 4, a  w szczególno
ści:

1. Pod wsią Nowa-wieś i Skoki w G uber- 
nji W arszawskiej budowy dwóch tam  n o 
wych, k tórych kubiczność obliczona na  saż, 
88 a  k o sz t na  robocizny gminnej dni ciągłych 
219, dni pieszych 891 i rs. 379.

2. Pod wsią Lęgiem  Suchodolskim w tejże 
Gubernji położonej budowy 3ch tam, k tórych 
kubiczność obliczona na  saż. 235,6, a koszt 
n a  robocizny gm innej dni ciągłych 561, dni 
pieszych 987 i rs. 798 k. 933/4-

3. Pod Kolonią P raga  położonej w G uber
nji P łockiej, budowy dwóch tam  kamiennych, 
k tórych  kubiczność razem  wzięta roboty 
faszynowej, kam iennej obliczona na. saż. 181
a koszt na  rabocizny dni ciągłych 116 i dni 
pieszych 874 i rs. 648 k. 863/„.

4. Pod K ępą Januszew ską w tejże Gu 
bernji, budowy dwóch tam  kamiennych, k tó 
rych, kubiczność razem  wziętej, kubiczność 
roboty  faszynowej i kamiennej, ob liczonana 
saż. 161,4, a  k osz t na robocizny dni ciągłych 
105. dni pieszych 769%  i 848,75 czyli na ro 
boty obliczone prócz ex tra  ordynarjów  4ma 
kosztorysam i na dni ciągłych 1,001, dni pie 
szych 3,521 ’/a i rs . 2,675 kop 55 '/a, odbędzie 
się w biórze Z arządu  X I Okręgu K om unika
cji w skróconym  term inie w dniu 5 (17) L i
pca  1867 r. o godzinie 12 w południe licy ta
cja przez opieczętow ane deklaracje w spo
sób postanowieniem  Rady Adm inistracyjnej 
K rólestw a z dnia 16 (28) M aja 1833 r. w ska
zanym.

Podając do licytkcji sumę powyżej wypa
da jącą  rs. 2,675 kop. 55% , wyraźnie rubli 
srebrem  dwa tysiące  sześćset siedm dziesiąt 
p ięć  kopiejek p ięćdziesiąt pięć i pół, Z arząd  
X I Okręgu nadm ienia, że cena jednego saże- 
nia kubicznego faszynow ania p rzy ję ta , do 
obliczeń kosztorysow ych wynosi:

a Przy robotach ad 1 o pod w sią Nowa-wieś 
i Skoki rs. 11.

6. Przy robotach ad 2-o pod Lęgiem  S u 
chodolskim  rs. 8 k. 35 %.

c. P rzy  robotach ad3-o  pod Kolonią P ragą  
rs. 8 k. 35% .

d. P rzy  robotach ad 4-0 pod K ępą Janu- 
szowską rs. 8 k. 35% .

M ający zam iar ubiegać się o to  przedsię- 
bierstw o, winni w miejscu i czasie wyżej wy
mienionym, bądź osobiście, bądź przez  p leni
potentów  urzędowem  pełnomocnictwem opa
trzonych dek laracje  swoje podług niżej zam ie
szczonego w zoru złożyć, a  w tych bez żadnych 
zastrzeżeń  i warunków wymienić wyraźnie lite 
ram i bez skrobań  i popraw ek lub przekreśleń, 
ile procentów  od sumy do licytacji podanej na 
rzecz Skarbu odstępuje.

D eklaracje nie podług wzoru napisane, 
lub złożone po godzinie 12 w południe p rzy 
ję te  niebędą, ani też żaden wzgląd n a  ta k o 
we nie będzie miany.

D eklaracje opieczętowane obok adresu, 
„do Z arządu  X I O kręgu Kom unikacji”  win
ne mieć wyraźny napis, „D eklaracja  na wy
konanie robó t faszynowych na rzece W iśle 
w Objezdzie 4 pod wsiami: Nowa-wieś, Sko
ki, Lęg Suchodolski. K ępą  Januszow ską i 
Kolonią P raga, do licytacji w dni 5 (17) L i
pca 1867 r. odbyć się m ającej” .
D eklaracje takow e złożone być winny n a  r ę 
ce N aczelnika X I O kręgu Komunikacji.

Do każdej dek laracji dołączony być ma 
kw it B anku Polskiego, lub kasy  Skarbowej 
m iasta W arszaw y na deponowane vadium w 
sumie rs. 770 w gotowiźnie lub listach  zas ta 
wnych z właściwemi kuponami, w obligacjach 
Skarbowych, albo też w innych papierach, 
k tórych sk ładan ie  n a  kaucję przepisam i je s t 
dozwolone, i kwota rs. 20 gotowizną na  kosz
ta  ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe w arunki do licytacji, k tó re  na 
dowód odczytania składajacy deklarację pod
pisze i zatw ierdzone  kosztorysy  są  do p rz e j
rzenia w Z arząd z ie  X I Okręgu Komunikacji 
każdfego dnia, wyjąwszy niedziel i świąt, od 
godziny 9 rano do 3 z południa.

W zór do deklaracji
W skutek  ogłoszenia z dnia 

podaję n in ie jszą  deklarację, iż podejm uję 
się wykonywać robo ty  faszynowe n a  W iśle 
pod wsiami, Nowa-wieś i Skokami, Lęgiem  
Suchodolskim w G ubernji W arszaw skiej pod 
wsiami K olonją P rag ą  i K ępą Januszow ską 
w G ubem ji P łock ie j według kosztorysów  z a 
twierdzonych i warunków  do licytacji oraz 
ko n trak tu , k tó re  należycie p rzejrzałem , od
stępu jąc  na korzyść Skarbu na sumie do licy
tac ji podanej procentów  N. (wypisać w yra
źnie literam i) poddając  się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom  w arunkam i licytacyjne- 
mi objętym. .

Zaśw iadczenie kasy N N . na  złozone v a 
dium rs. 770, oraz gotowizną rs . 20 na kosz
ta  ogłoszenia licytacji składam , k tó re  w ra 
zie n ieu trzym ania  się p rzy  licytacji sam od
biorę, lub o p rzesłan ie  n a  mój kosz t up ra-

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w NN. dnia 
N N . m iesiąca NN. 1867 r.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a  d. 15 (27) Czerwca 1867 r.

N aczelnik Okręgu.
G enerał-L ejtnaat, Suberski. 

za  N aczelnika K ancelarji, S tępiński.

(N. D. 3925). Dyrekcja Drogi^Żelaznej 
W arszawsko- Wiedeńskiej i W arszaw sko- 

Bydgoskiej
Zaw iadam ia, że  stosownie do przepisów  

p rzez W ładzę W yższą dla D róg Ż elaznych 
zatw ierdzonych, odbędzie się w dniu 6 (18) 
b. m. i r. o godzinie 2 z południa w b iurze  
Zawiadowcy Stacji Głównej D rogi Żelaznej 
w W arszawie, licytacja głośna in  plus na 
sprzedaż różnych przedm iotów w powozach 
i na  stacjach  Dróg Żelaznych, p rzez  pasaże 
rów  w r. z. pozostawionych, a p rzez  tychże 
mimo wielokrotnych ogłoszeń nieodebranych.

Chęć zatem  kupna m ający, zgłosić się  z e 
chcą w term inie i m iejscu wyżej oznaczonem, 
gdzie zalicytowane przez siebie przedm ioty, 
po u iszczeniu postąpionej za  nie należności, 
natychm iast wydane im będą 

W arszawa d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1867 r.

(N. D. 3877). N aczeln i- Zakładów  Górniciych
Okręgu Zachodniego.

Bodaj ę do wiadomości publicznej, iż w dniu 
6 (18) L ipca  r  b. o godzinie 11 rano  odby
wać się będzie w tutejszem  biurzeokręgow em  
licytacja in  p lus p rzez deklaracje op ieczęto
wane na przedaż cegły pochodzącej z ro z e 
brania pieców cynkowych w hucie Jo an n a  w 
Niem cach pod D ąbrow ą, to jest:

o. Zwyczajnej w całych sz tukach , a  w czę
ści w połów kach około sztuk  10,000.

b. Ogniotrwaiej w tak ichże sztukach  około 
sztuk  700 

Od sumy ogólnej rs  155 kop. 25 
Zaś każdy przystępu jący  do licytacji, obo

w iązany złożyć na  vadium  rs. 15 i n a  koszta  
ogłoszeń rs. 3 w raz z dek larac ją  nap isaną na  
pap ierze  stemplowym ceny kop. 30 podług 
wzoru w w arunkach licytacyjnych zam iesz 
czonego, k tó re  codziennie p rzejrzane  być 
mogą w godzinach służbowych wyjąwszy 
św iąt uroczystych w b iurach W ydziału  Gór
nictw a w W arszaw ie i okręgowem  w D ąbro 
wie.

D ąbrow a d. 19 Czerwca 11 L ipca) 1867 r.
Hempel.

Sekretarz  Okręgu, Paszkowicz.

(N. V .  3 114). R ada  Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Powiatu Pułtuskiego.

Z powodu nie doszłej do sku tku  licytacji 
d la braku konkurentów  pow tórnie oznajm ia, 
iż w dniu 19 (31) L ipca 1867 r. o godzinie 10 
przed  południum  w Kancelarji Szpitala  S-go 
W incentego w Pułtusku , odbywać się będzie 
głośna in  p lus licy tacja wydzierżaw ić się m a
jącego na la t 12, to je s t  od dnia 20 M aja (1 
Czerwca) 1867 r. do dnia tegoż 1879 r. fol
w arku Płocochowo w gminie Kleszewo P o 
wiecie Pu łtusk im  Gubernji Łomżyńskiej po
łożonego, a do szpitala  wyżej wyrażonego n a 
leżącego, od ceny rocznej dzierżawy na  sumę 
rs. 915 ustanowionej.

W arunki podług których licytacja ta  odbę
dzie się, mogą być każdego dnia wyjąwszy 
św iąt w czasie od godziny 10 z ra n a  do 3 po 
po łudniu  przez interesentów  przejrzane  w 
kancelarji szpitala  na  wstępie wzmiankowa
nego.

P u łtu sk  d. 10 (22) Czerwca 1867 r.
Opiekun Prezydujący,

w zast Pawłowski.
Sekretarz, Zem brzuski.

[N . D . 3 5 1 9 ) . Rejent Kancelarji 
p rzy  Sądzie Pokoju w Lubartowie.

Zaw iadam ia publiczność, iż na żądanie o- 
pieki nieletn ich  B artolewskich, tudzież p e ł
noletnich sukcesorów spadku po A leksan
drze Bartolewskim , ap tekarzu  w mieście Lę- 
cznie, stosownie do uchwały rady  familijnej, 
w opiece n ieletnich B artolewskich, w M agi
stracie  m iasta Lęczny zapadłej, p rzez  T ry 
bunał Cywilny Lubelski potw ierdzonej, prze- 
dane zostaną przez publiczną licy tacją, 
przezem nie podpisanego R ejen ta  do tego 
delegowanego, w mieście L ęcznie, w ju ris -  
dykcji Sądu Pokoju w L ubartow ie Powiecie 
Lubartowskim  G ubernji Lubelskiej położo- 
nem, odległem od m iasta G ubernjalnego L u 
blina o mil trzy, od m iasta Powiatowego L u 
bartow a o mil trzy, od m iasta O strow a o mil 
dwie, od m iasta  Puchaczowa o milę jednę , od 
m iasta P iask  o mil dwie i pół, w domu sp a d 
kowym, w tem że mieście L ęcznie przy  ulicy 
Zakościelnej pod Nr. 296 położonym, n as tę 
pujące nieruchomości i ruchomości sp ad 
kowe:

_I. A pteka w mieście L ęcznie [ czyli izba, 
m ieszcząca w sobie szafy, szafki, pak i, n a 
rzędzia  i u tensylja  apteczne.

2. Dom drewniany gontam i kryty, stary , 
w tem że m ieście L ęcznie p rzy  ulicy Z ako
ścielnej pod Num erem  policyjnym 296 po ło
żony, w którym  m ieści się powyższa apteka.

3 . S tajenka z drzewa słom ą kryta, w sta  
nie średnim będąca.

4 Plac pod domem powyższym i sta jenką 
będący, podwórko i trzy  ogródki pom iędzy 
tem iż zabudowaniami będące, wszystko to 
razem  w granicach: od południa przy drodze- 
do Puchaczowa wiodącej, od północy przy  
drodze na przedm ieście m iasta  Lęczny p re- 
wadzącej, od wschodu przy grun tach  Ignace
go Mościckiego, a  od zachodu przy ogrodzio 
Proboszcza Parafji Ł ęczna położone, jak  
niem niej:

5. Prawo wyprzedaży w mieście L ęcznie, 
w powyższych realnościach lekarstw  i produ
któw  aptecznych

Term in do odbycia przygotowawczej licy
tacji w mieście Lęcznie, ja k  wyżej odbyć się  
m ającej, oznacza się na  dzień 5 (17) L ipca  
r  b. godzinę 10 rano ed jednej dziesiątej czę. 
ści szacunku, przez biegłych wynalezionego, 
czyli od sumy rs. 86 kop. 25% , a do stanow 
czej na  dzień 20 L ipca  (1 S ierpnia) r. b go
dzinę 10 rano takoż w mieście Lęcznie, w 
m iejsca wyżej wskazanem , od najw yższej su
my, w czasie przygotowawczej licytacji przez 
plus licy tanta zaofiarowanej, w k tó rych  to 
term inach, p retendenci do kuppa tego na 
miejsce wyżej wskazane do m iasta Lęczny 
przybyć zechcą.

Do kupna tego przypuszczeni jedynie zo
staną tylko osoby stosow ną kwalifikację po
siadające, czyli stosownie do ustawy dla fa r
maceutów i aptek , sami tylko wykwalifikowa
ni ap tekarze , dla tego to każdy pretenden t 
przystępu jący  do licytacji, zaopatrzony być 
winien w a tes ta  urzędowe usprawiedliw iające, 
że mu służy prawo nabywania aptek  i że swo
je j w łasnej apteki, ani dzierżawionej ap tek i 
w Królestw ie Boiskiem nie posiada, albo że 
posiadał ale j ą  zbył, każdy zaś inny p re ten 
dent v/ dowody te  nie zaopatrzony, do licyta
cji przypuszczonym  nie będzie.

Zaofiarow ana suma natychm iast m a być 
wypłaconą.

W arunki do tej licytacji, każdodziennie w 
kancelarji mojej w mieście Bowiatowem L u 
bartow ie przy ulicy Lubelskiej w domu pod 
Nr. 231, oraz tak sa  biegłego przejrzane być 
mogą.

Lubartów  d 6 (18) Czerwca 1867 r.
Gracjan W ereżyński.

(N. D. 3926) W uniach: 29 Czerwca (11 
L ip ca) o godzinie 11 z ra n a  na  targu  Sewe
rynów, 30 Czerwca (12 L ipca) o godzinie 12 
w południe i tegoż dnia o 1 z południa na 
targu w rynku Nowego-M iasta, 1 (13) L ip ca  
o godzinie 12 w południe na  targu za Ż ela- 
zną-bram ą i 3 (15) L ip ca  1867 r. o godzinie 
11 z rana  w rynku  Nowego-miasta, w moc 
postanow ienia sądu, w zastaw  dane sukna i 
korty  w sztukach, kożuchów  50, i prawnie 
zajęte  ruchomości, jako  to: fortepian p a li
sandrowy, b ilard  machoniowy i t. p , p rzez  
publiczną licytację  sprzedane  zostaną 

W arszaw a d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1867 r.
Paw łow ski, K om orn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3803).

DO I HANDLOWY
K O M I S Y J X O - K K S P E D Y C Y J X Y

G ąsiorew ski, G w ierczak iew icz i S p ó łk a ,
iw Warszawie

przy  ulicy Miodowej N r. 490 /1  dam W. Lessera. 
Bodejmuje się pokrywania dachów 
aEigielską tekturą asfaltową, po
cenie 5 kopiejek za jed n ą  stopę kwadratową, 
licząc w to goździe, robotnika i posm arow a
nie lakiem  asfaltowym; na  żądanie p rzesy ła  
książeczki i próby bliżej rzecz objaśniające; 
kosz ta  tran sp o rtu  robotników  i m aterjałów  
ciążą  dającego polecenie, — wylewania 
asfaltem kopalnym chodników, po
sadzek w cukierniach, gorzelniach, brow a
rach, w wszelkich zakładach przem ysłowych 
i budowlach gospodarczych, jako to sp i
chrzach, oborach i t. p., po cenach odpowie
dnich grubości warstwy. ( 3 —9271)

|S (N . D. 3923). Z arząd  N a j w y ż e j  z a 
tw ierdzonej Rosyjskiej K om panji B ałtyckiej, 
wzywa pp. akcjonarjuszów , aby zechcieli 
przybyć na  ogólne zebranie, m ające się od
być d. f i  L ipca 1867 r. o godzinie 5 po p o łu 
dniu, w St. B etersburgu, u  Sinego m ostu, w 
domu Jakunczykowej Nr. 2/66, w m ieszkaniu
11. W . Kinga, dla roztrząsnienia: 1) uk ładu  
polubownego co do toczącego się we F ranc ji 
p rocesu  i 2) obecnego stanu interesów  kom 
panji i projektowanego jej zam knięcia.

r drukarni Rządowej p rzy  Komisji Rządowoj Oświecenia P ublicznego— Za Dozwoleniem Cenzury

(Dalszy ci%g Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .
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O BUIBSZC^BM IA SAPOWE t iD M IW IST K lC Y JJJB .

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Z E  P U B L I C Z N E .

(N . D. 3875). K aA iu ticK ie l'yU tp H eu vc  
n p a e .ie n ie .

B*! A n p E B E  h  MaE c e r o  1 8 6 7  r o ^ a ,  ó E J K a -  
a a  s a  r p a H H p y  wHTe.u i ro p o f l a  C a e c m i .  K o -  
H H H C K a r o  y i i 3 4 a  e sp eH :  Ą a b h ą i ,  T a p >  o b h h k e  
2 1  . 1 E T E ,  ■ 0 [ i T H » n 1 u  ó p a T E  e r o  C a y . n ,  T a p -  
t o u h h k e  1 7  4 Ę T E  a  p a H H o  B e i i T B E c T i i o  
k y 4 a  OT.iyMH.iacb, fibiBUiaa m - 4 E  n a 4 3 o p o M E
I l o i H p i H  m e n a  My3HK8HTa E m i a  KaMHHCKOH
CT> Ma.lOBErilHMH ChlHOBbflMIl MflXalI.10.ME,
^ p a H i ł m ^ K O M b  H 3 4 y a p 4 0 M b  l l o c e x i y ,  11 e a  
® C H o u a H i n  1 c t .  B h i c o H a i i m a r o  y u a 3 a  o n .  2 5  
A n p n ^ H  ( #  M a n )  1 8 5 0  r .  K a ^ m n c K o e  r y B e p H -  
C K o e  I l p a B . i e H i e  c h m e  B H 3 b i B a e T E  y n o M f l B y -  
t m x e  ł K H T e / i e i i ,  h t o ó m  n e  n o a m e  u l e c T H  n o -
A ^ B b  ,  HB H-lH Cb B E  6 , U l J K a 0 I U e e  n o ^ i i u e f t -  
C K o e  y n p a B / i e H i e ,  n p n c o B O h i j n , i H H  n p i i T O M E  
HTO B e B B K a  y n o M J l H y T b l l b  e E f K a B I B H X E  / I B ip b  
B E  •  IH a H e t lH b lH  U leC TB  H e ^ 'D / l b H b l H  c p o K b ,  
ó y 4 C T E  C M B T a T b c a  4 0 K a 3a T e a b C T B O B b  H e n a -  
X O K i^e H if l  B i b  B b  i i a p C T B b  I Io . lb C K .O M E  2 1
I w h h  ( 3  I w . i h )  1 8 6 7  T0 4 R

T. Ka.iHuiE, 21 hoHH (3 Iro.m) 1867 ro4 a.
3 a  C o B E T H H K a ,  

4*^onpoH 3»o4H Te.ib, B43EHK0HCKiii.

(N. D. 3546). AwO .iuucKot I ’ydepncKoe 
n ,  IIpaeAenie.

1 ^  / , s e l ”l>, HTO p a Ó O T h l  n »  H 0 H H H K E
^ H o b ^ H H C K a r o  K a o e 4 p a , i b H a r o  K o c x e B a  h  
n P H H a 4 4 e * a  m e ń  K b  o HO M y o T 4 E . i b H o i i  ° a -  
m H H  n a 3 N B a e M o f i  T p B H B T a p c K o r o ,  6 y 4 y T,L 
B p O H 3 B 0 4 H T b C H  C b  T O p T O B E ,  K O f O p b i e  l i a -
a n a H a iO T C H  n a  5  ( 1 7 )  I r o n s  c .  r .  B b  i 2  n a -
c o b e  n o 4y 4 H n , n b  I lp u c y T C T B iH  r y ó e p H C K a -  
r o  n p a B . i e n i H ,  n o c p e 4 C T B O M b  3a n e H a T a n -  
H k ix e  c 6 b a B / i e H i i i  H aH H H afl c b  cy M b i 8 , 2 1 0  
P y 6 B b . 3 b  s o n .  c e p .  n p e 4 H a 3 H a H e H H o u  y -
i B e p m 4 e H H b iM B  3 a B E 4 U B a r o m H M E  A t l a ~
b h u j h b  4 b  iaM B  M H O C T p a H H W ib  l l c " 0 B b 4 a -  
H iH 0 T b  1 6 ( 2 8 )  M a l l  c .  r .  s a  N  6 9 8  c m e -  
T aM B :

а )  Ha HOCTpOBKy TpeXE K 0 H T p * 0 p C 0 B E  
4 4 h y K p T .n . ie H ia  c i E h e  r . i a e M o f )  « m ®b ° “  
pB 3H B i)hi H 4 p yriH  p aooT b i 2 ,2 8 4  p y o . 4 1  / 2 

K o n . c e p .  >
б )  11a n o H B H K y  B f i E u ie ń  c t E h m  K o c r e ^ a  

c o  C T o p o H u  n o - r B M H a 3 i a . i b H a r o  3 4 a H i B  6 0 0

p .  8 2  k . c .  _
B ) H a H S H B H K y  T p B H B T a p e K O B  6 au 'H “

5 , 3 1 5  p .  1 3  k . c .  H T o i o  K a K b  B b i i n e  8 , 2 0 0  

p !  3 6  ' / j  k  c .
H l e . i a i o m i f t  B3HT1.  s a  c e o n  B p o H 3B0 4 CTBO 

B T B i b  p a 6 o T b  4 0 4 w e H b  4 0  c p o K a ,  H a 3H a - 
M e iiH a ro  4 4 fl T o p r o B b ,  n o 4 a T f c  C e K p e T a p i o  
T y S e p H C K a r o  I l p a B 4 e H in ,  s a n e n a T a H H o e  o ó e -  
b b . l e n i e  c b  n p n - io a t e H ie M E  K B H T a H ip H  K a -  
a e m i a r o  K a 3 H a H e lic T B a  B b  n p B H H T in  o T b  n e 
r o  3 f . i t  r a ,  p a B H f l io m a r o c H  ' / i »  u a c T H  c m e t -  
H o l i  c y M b i.

E c b h  m e  n o 4 p a 4 b  H e o c T a n e T C H  s a  c o h c -  
K a r e a e M ,  t o  3 a 4 o r b  T o x n a c b  n o c / i b  T o p r o B b

B o s B p a m a e T C H .
TIo4 p o 6 iibiB y C /io B iH  u  c m T t i j  m e ^ a i o m i c

MoryTb BH4 bTh Bb A4 MHHIlCTpaTHBHOMb 
0 T 4 t , i e H i H  r y 6 e p H C K a r o  ( I p a B ^ e n i f l  e m e -  
4 h c b b o  c b  9 - t h  nacoBb y'Tpa 4 0  3  i b  M ac. 
n o  n o . iy 4 H H  sa HCK/iWMeHie.Mb n p a 3 4 HHH- 

H b lX b  H B O C K p eC H b lX b  4 H e l l .
4 > o p M a  06bflB4eHifl.

B e .]  b 4 C T B ie  o 6 b B B ,ie H i f l  . l i o ó . iH H C K a r o  T y -
6 e p H c K a r *  l l p a B ^ e H i f l  o T b  5  ( 1 7 )  J w h b  c .  r .  
a a  N .  3 5 4 8  h  H H m e  n o 4 n H c a B i n i u c f l  c n i a b  
® 6 a 3 y w c i> B 3B T b H a c e 6 B  n p o H 3 B 0 4 C T B o  n o  
y T B e  p m . i e H H i . i M b  3 a B b 4 b i B a i o i n H M b  4 y 1 0 '  
B H U U H  4 b . ia M H  l l n o c T p a i i H b i x b  l 1c n o B l ! 4 a -  
H ii] C M b T a M b , p a B o T b  n o  n o n n n K b  y lio S ^ H H -  
C K a  r o  K a o e 4 p a / i h H a r o  K o c T e / ia  u  n p n H a 4 4 e -  
* a  m e v i  K b  OHOMy o T 4 b . i h H o n  o a u n iH  H a 3b i -  
B a  c m o u  T p H B H T a p c K o io ,  3a  c y m y  p y ó / i e n  . . . 
K o n b e K b  c e p e i p o M b  (c y M a  n p o n H C b in a e T C f l  
c ^ o B a M H )  n o 4 B e p r a f l C b  B c b M b  o 6 b 3 u h h o - 
C T S M b  H y C /lO B iB M b  H a O C H O B aH ill K O l l I b  
6 y 4 y T b  n p o H 3n o 4 H T bC fl n o  c e M y  n o 4 p B 4 y  
T o p m .

K b h t s H u i i o  ( T a K o r o  t o )  K a 3H a H e iic T B a  B b  
n o . i y n e H i n  11M I o i b  MeHH 3a . i o r a ,  B y  c e r o  
u p H . i a r a i o ,  c b  T b M b ,  h t o S i . i  3a ^ o r b  3 T 0 T b  
B b  c . i y n a b ,  e c a n  n o 4 p H 4 b  H e o c T a H e x c H  3a  
m hoK> 6 i . i / i b  u o a r p a m e i i b  M H b  H a p y K H , ( h a h  
o x o c j a H b  B b  m t j c t o  m H x e .ib C T B a  M o e ro  B b  
S H .  n o  n o H r b  n a  M o ii c n e T b ) .

I Io c T O H H H o e  M b c T o  m n T e /ih C T B a  M o e ro  N .  
C i e  0 ÓB3a T e .i i . c T B o  n n c a H o  m h o io  11b N .  h h -  
c . i a  .  • • M b c n i j a  . .  . 1 0 4 a  . . . .  

( n o 4 n i l c h :  s i l a n i e ,  n » m  H 4.a .M H /iifl) .
•  •  •

P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  ż e  n a  e n -  
t r e p r y z ę  r e p e r a c j i  K o ś c i o ł a  K a t e d r a l n e g o  w  
L u b l i n i e  i  i s t n i e j ą c e j  p r z y  n i m  w i e ż y  z w a n e j  
T r y n i t a r s k ą ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  d .  5 ( 17 ) L i 
p c a  r .  b .  o  g o d z i n i e  12  w  p o ł u d n i e  w  S a l i  P o s i e 
d z e ń  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o ,  l i c j t . i c j a  i n  m i 
n u s  p r z e z  s k ł a d a n i e  o p i e c z ę t o w a n y c h  d e k l a 
r a c j i  p o c z y n a j ą c  o d  s u m y  r s  8 , 2 ( 0  k o p  3 6 '/2  
a n s z ł a g a m i  p r z e z  Z a r z ą d z a j ą c e g o  I n t e r e s a 
m i  D u c h o w n e m i  O b c y c h  W y z n a ń  p o d  d n i e m

16 (28) Maja r. b Nr. 6 9 8 zatwierdzonem i ob
jętej, mianowicie:

a) Na pobudow anie trzech skarp dla wzmo
cnienia ścian zakrystji, głów nej i m ałej, oraz 
inne roboty, rs. 2,284 kop. 41'/.2.

b) N a reperację zew nętrznej ściany k ościo 
ła  od strony gm achu po Gimnazjalnego rs.
600 kop. 82. . . . .

c) N a reperację w ieży Trym tarskiej rsr.
5.315 kop. 13, czyli razem jak  wyżej rs. * 200
kop. 3fl‘/i- . . . . .

Mający przeto zamiar podjęcia się  tej en- 
trypryzy winien przed term inem  do licytacji 
oznaczonym  złożyć deklarację na ręce Se 
kreturza R ządu Gubernialnego, przy d o łą 
czeniu kwitu kasy Skarbowej na z łożon e  
w niej vadium, wyrównywające */io częśc i 
sumy anszlagowej które nie utrzym ującem u  
s ię  przy licytacji, zaraz z w łaściw ej K asy za  
okazaniem  kwitu zw rócone będzie

W arunki do licytacji jako też  an szlsg i, są  
do przejrzenia w wydziale Adm inistracyjnym  
R ządu Gubernialnego, w godzinach biuro
wych, codziennie, z w yjątkiem  dni św ią tecz
nych, n iedzielnych i dworskich.

W zór do deklaracji 
\v  skutek ogłoszen ia  R ządu G ubernialne

go Lubelskiego z dnia 5 ( 1 7 )  C zerw ca r. b. 
za  N r 3548, podaję n in iejszą  deklarację, iż  
podejm uję się  entrepryzy restauracji K ościo
ła  K atedralnego i znajdującej s ię  przy nim  
w ieży zwanej T rynitarską w Lublinie za  
sum ę rs. N . kop. N . wyraźniej (wypisać su 
mę literami) w śc isłem  zastosow aniu się  do 
anszlagów  przez Zarządzającego Interesam i 
Duchownem i Obcych W yznań zatw ierdzonych  
poddając się  w szelkim  obowiązkom  i za strze
żeniom  w warunkach licytacyjnych  zam iesz
czonym .

Kwit K asy N . na z ło żo n e  w niej vadium  
w kw ocie rs. N. przy niniejszem  składam , 
które to vadium w razie nieutrzym ania się  
na licytacji, sam odbiorę, (lub o odesłan ie do 
m iejsca N  na mój k oszt p roszę).

S tałe  moje zam ieszkanie w N. p isałem  w N. 
dnia m iesiąca N . roku N .

(podpisać im ię i nazw isko)
T. /Ito&.iniib, 5 t l i )  Iiohh 1867 1 0 4 a.

ContTHHKb, 
aa Crapm aro 4 ’B''o n POH:” ioAHTe'1H> 

TypcKiii.

(N. D. 3891). C-6/iAe/fKoe rp O e p n c n o e  
IlpuHA nie.

CllMb o S b H B T B e T b ,  MTO CO lM aCH O 1096
c t . nocTaHOB-ieHia y ‘ipe4HTe4Miaro Komh- 
TeTa, cocTOHBiiiaroca Bb 2  (14) Mkh c. r. 113- 
4 o;KeHHaro ub otsw itE  4>iiHancoB&ro 5’npa-
u.ieiiia ub LtapcTub HnTbCKOMb o n .  5 ( 1 7 )  
Iiohh c. r. 3a N. 19303/8639 ub iipucyTcniii 
CT,4 .TeuKtlo 1’yóepncKaro IlpaB.ieiiiH 3 (15) 
Hiic.ia Iki-ih c. i . ob 12 Macoitb yTpa u b c o -  
K paujeHHOMb cpoKT. 6jE4 yTb lipon:iB0 4 IITh- 
cb nyó/iiiHHi.iB iMaciihiH Topi n Ha 0 T4 any Bb 
Tpex/iUnee apen4 H0 e co4 epai iHie cb  26 Man 
c. r. no Tome Miic.to 1870 r. Ka3eiiHaro h m t . -  
iiia CTpiKa/ia C’B4 .leitKaro i'l;34a oTb oy.MMij 
472 pyó. 50 koii Bb ro4 b , cocTaB/iHioineft 
TenepeuiHioio *pen 4 Hyio n .ia iy .

/KeaaiomiH yMaCTiioiia rh ub rop raib  oób- 
B3a«b /iiiHflo 11.111 nocpe4 CTiio.Mb ąiioero 4 0 - 
Bbpt iui ro cb  ycTaiioH.icimolo 4 onT.peHHo- 
C'lTH), HBMThCiI Bb 03HaMeilHhlH CpOKb Bbnptl- 
cyTCTuiii lyóeyncK aro Ilpaii.ieiiiii, npe4 CTa- 
BHTB KBa/HlWIlKaijioHHOe CIIH4 T,Ce/1h»TB0 Bhl-
4 aiiHoe no4 /iemainHMb i-E3 4 iu.i.Mb Hana^b- 
HIIKOMb, COl/iaCHO HOCTalloB/lCHilO HaM’ECT-
H i i K a  G a p c T B a  o T b  2 4  I l H B a p H  1818 r . ,  a  pa- 
b h o  u a 4 i n / i i . H y m  c y M M y  p a u i m m i i t y i o c H  %  H a-  
• t h  oy.MMM o n p e 4 E / i e H H o i i  K b  T o p r a M b  u b  
K » / i H H e c T u E  118 p y ó .  13  k . .  H e y n e p a i a B u i e -  
M y c H  n p H  T o p r a i b  B a 4 i a / i i . H a H  c y n i a  i y 4 e i b  
H e M e4 a e i i H o  B 0 3 u p a i n e i l a ,  T o r b  a l e  3 a  K E M b  
o c r a o y T C B  r o p n i ,  o Ó H 3 a i i b  n o i i o . i H i i T b  T a K o -  
B y m  40  p a 3 M b p a  ' / ,  H a c T H  o ó b a m e H H O H  
11M b  c a  m o  11 B b i c u i e n  n . i a T h l .  r i o 4 p o ó i i h i H  y -  
c 4 0 B i H  j K e / i a w m i e  M o r y T b  B H . i b T h  c b  0T4 E -  
aeHiH rocy4 apcTBeH>.iMxb HMymecTBb b o  Bpe- 
MH K a H U e / I H p C K H X b  3 a H H T i l l .

1'. CE4 aen b , Imim 2 2 4 1 m 1867 ro4 a. 
Acecopb 0T4B.ieH i», lilHiiy/inpcKiii.

(JV. D> 3 ri ,tS'). R zą d  Gubermalny 
Radomski.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że  na 
zasadzie upow ażnienia b. K om isji R ządow ej 
Przychodów i Skarbu z dnia 13 (25) K w iet
nia r. b. Nr. 4720/1541 oraz na m ocy p -sta
now ienia K om itetu U rządzającego z  dnia 30 
K wietnia (12 M aja) 1866 r., w b iórze R ządu  
G ubernialnego Radom skiego w sali posiedzeń  
o godzinie 12 w południe odbywać się  będą  
głośne licytacje na sprzedaż następujących  
realności po k lasztornych a m ianowicie: 

o. dnia 17 (29) L ipca 1867 r. na sprzedaż.
1. Gruntów po k lastorze k sięży  Bernar

dynów we wsi Kazanowie P ow iecie  K oń
skim położonych  obejm ujących przestrze  
ni m órg 8 6 , prętów 2 0 2 , od sum y rub. sreb. 
2 175.

2. Gruutów po k lastorze k sięży  D om i
nikanów w m ieście Sandomierzu Pow iecie

Sandomierskim  położonych m ających ob- 
szern ości mórg 4, prętów  32, od sum y rsr. 
383 k. 50.

3. Folw arku pod k lasztornego po k lasto
rze Panien Benedyktynek w m ieście Sando 
m ierzu Pow iecie Sandomierskim  obejm ujące
go przestrzen i mórg 63 prętów  62 od sumy
rs. 575.

b dnia 18 30) L ipca 1867 r. na sprzedaż.
4. Gruntów po k lastorze k sięży  F ra n c isz 

kanów w m ieście Z aw ichoście Pow iecie S a n 
dom ierskim  położonych , obejm ujących roz
leg ło śc i mórg 49, prętów 143 od sumy rsr. 
950.

5 Gruntów i łą k , po k lastorze k sięż y  B er
nardynów w m ieście Opatowie P ow iecie O pa
tow skim  położonych , m ających obszerności 
mórg 21, prętów  85, od sumy £rsr 1,131
k 25.

M ogą także ubigający się o kupno, s k ła 
dać w biurze R ządu Gubernialnego R adom 
skiego deklaracje op ieczętow ene w term inach  
powyżej oznaczonych do godziny 12 w p o łu 
dnie, które to deklaracje rozpieczętow ane  
będą po ukończeniu licytacji głośnej.

Każdy ubiegający się  o kupno pow yższych  
realności obowiązany je st  z ło ży ć  w K asie  
Gubernialnej lub Okręgowej vadium w goto- 
wiźnie lub w listach likwidacyjnych albo też  
innem i papieram i C esarstwa lub K rólestw a, 
lub listam i Zastawnem i Tow arzystw a . K redy
towego Ziem skiego pod ług nominalnej ich  
w artości, w sum ie wyrównywającej jednej 
dziesiątej częśc i całkow itego szacunku rea l
ności na sprzedaż wystawionej.

W szelk ie  papiery publiczne procentow e  
pow inny m ieć dociążon e n a leżące  do nich  
tu p a n y  bieżące.

B liższe  warunki sprzedaży, m ożna przej
rzeć  każdego czasu, w godzinach biurowych  
oprócz dni św iątecznych w biurze R ządu Gu
bernialnego Radom skiego w wydziale dóbr 
lub u w łaściw ego N aczeln ika Powiatu.

P. Pa4 o.MT, 4 HH 13 (25) I i o -i b  1867 ro4 ».
3a H .  4 . B i m e - r y ó e p n a T o p a ,  

C o i i E t h h m .  d > n n H H C o n a r o  0 T 4 E , i e i i i f l ,  
C r e M n i i H C K i f i .  

y n p a i M H K i i n i f l  0 T 4 E a e H i e M T > .  
AcecopK, EH4 pmeBHHT,.

3a CTapuiaro 4 'E4 onpoH3Ho4 HTe,iH, 
<t>pHKaMT,.

(N. D . 3900). PaĄOMCKoe rp O cp /tcK o e  
llpu u A en ie .

H a  n o H H H K y  u i i e p e c r p  d K y  110- K e p H a p -  
4 H H C K a r o  34anin u l ,  r .  P a 40 Ml> 6 y 4 y n ,  n p o -  
H 3 B 0 4 H T h c r t  b e  P a 4 o M c K o M T >  r y ó e p H C K o M t  
r i p a i u e i l i H  b e  c o K p a i n e m i o M E  c p o K E  T .  e .  
5 (17) Iw,m c .  r. B b  n a c E  n o  n o , i y 4 i i n  uy- 
6 ^ H H H b ie  T o p i H  n o c p e 4 C T B o . v i E  3 a n e i a T - i H -  
H b U E  e Ó E H B / ie H i i i  O T b  CMXTHOH cy M M h l :  T H -  
CHHa l u e c T i . c o T E  B o c a M 4 e c f l T E  4 Ba pyó. nBTb- 
4 e c H T h  0411a K o n .  c e p .

Ilo 4 aWiiłie o Ó E H B . i e B i f l  o ó a a a i i b i  n p n , i a -  
raTh HIIM'L pOCnilCKH K<ł3Htt'l6HCl B*b HT»
npieME o t e  h h i e  168 p. 2 5  K.  a a . i o r a  h s t h -  
HHblMH 4 e H b r a M H  h a h  UpOIJCHTHblMII ó y M a -  
r a M H ,  npHHHMaeMWMH H a  o c H O u a n i n  cyuje- 
c i B y r o m H X E  n o c r a i i o B ^ e H i H  b e  3 a , i o r n .  IIo- 
4 P 0 ÓHHH y o ^ o i i i H  T o p r o B E  a  T a K m e  n ^ a i i E  H 
c.METa M- r y T E  ó b i T b  p a 3 C M 0 T p H B a e .M U  m e / i a -  
10111 h m  11 e a i e  t H e i i H o ,  h c k  i w n a H  n p a 3 4 H H -  
K O B E ,  B E  A4 MIIHH0T p a T H B I 10M E  O T 4 E T e H i H
TyóepHCKaronpaii.ieHiH.

Ilo 4 aBaeMbiH oóEHB.ieHia 4 0 HJKH1.1 ówrb 
o o c T a B . i e H M  no npHHaraeMoił y  cero o o p M E  
h nucaHW Ha r e p 6 o B o n  30 k. c. 40cTOHHcTBa 
ÓYMarE. rłpHHHMaTb h i e  P y ó e p H C K o e  l lp a -  
it lenie óy4 eTE BK4WHHTeHbiio 4 0  12-ii na
c o b e  110 n o .iy4HH Toro 4HC ,a Ha K0T0 P0e
Ha3HaMeHBi Topili, oÓEHBHeHifl w e  U04aHHi.iH
noc-iE sroro  cpoKa, npnHHMaeMi.i He óy-
A \V b.

Ha KoHBepTE KpoME Ha4 nncH, c,iE4 yeTE 
HcaTb em e oÓEHB-ieHie na no4 pfl4 E no no- 

"hhkE u nepecTpoilKE no-Bepnap4HHCKaro 
3 4 a H i i i  b e  r .  P a 4 0 M E.

(t>op>ia oStaii/ieHifl.
Bc/T£4 CTBie Pa4 oMCKaro l y *

óepHCKaro IlpaiiHeiiia o t e  3a N . c h m e

OÓEBB/IHW, HTO OÓH3yWCb B3HTh J 1 0 4 P H 4 E  no 
U O H H H K E  h  nepeCTpofiKE no-bepnap4 HH- 
cKaro 3 4 aniH b e  r. Pa4 oME coraaCHo y iuep- 
W4 eHHaro n.iaHa H c m E t u  na cyMy iicero . . 
( 3 4 E c b  OHcaTb cyny nnopa.MH H o p o i i H C b i o )  
c e  coó/iK)4 eHieME b c E x e  T oprouw ib  ycasu iń  
ycTaHoB-ieHHbixE 4HB HacToflujaro iio 4 p H4a.

Hu npe4 CrrauTeHHhiii BpeMeHmau 3»HorE 
b e  c j m m E  N X . n p e 4 C T a u . i i u o  K B H T a H ip K )  
K a c u  NN.

M e c t o  n o c T O H H H a r o  W H T e H h c r u a  M o e r o  b e

N- N.
nuca/iTj bi> N.  Mî a
. . . .  ro4 a . . . .
( 3 4 E C b  1IMII 11 - B a M H . l i a ) .

r. Pa4 0 ME, 21 lioiifl (3 I 10/IH) 1867 1 0 4 a. 
C o u E t h h k e ,  KpacycKiii.

•  (N . D. 3771;. PuĄO M aioe ryO epn cK u e  
f lp a o A e n ie .

B c , l E 4 C T u i e  O T K a 3 a  A p e i i 4 a T o p a  K a 3e H H a -  
ro H - M lu i i a  rio/iflHbi n a  ocHoi»aHi*i B i » ic o H a H -
m aro y&a3a o 5 t»  A k i 4H31> c ł  niiTeń o t *  7 (19)

I i o h h  1 8 0 6  r . ,  o t *  4 a . i h H e H i i j e u  a p e H 4 H  ? r o -  
r o  h m E h i h ,  c h m e  o ó E m i H H e T E  b o  B c e o o u i e e  
c B E 4 E H i e ,  HTO l l ( 2 3 ) l w . » i  C. r .  b e  12 n a -  
OOBE n o n o ^ y 4 HH b e  P a 4 o M C K 0 M E  P y ó e p H -  
c k o m e  n p a u H e H i i i  ó y 4 y T E  n  P o H i B o 4 i i T b c i ł  
n y o H H M H b i e  r o i  r n  (in p l u s )  „ a  o r n a - i y  b e  
4 BE H a T U a T i M e T H o e  a p e H 4 H o e  c o j e p w u m e  
C E  -0  M a n  |1 Iwhhi 18t>7 r o . j a  i)0  - 0  M a a  
( 1  I w h h )  1879 . 0 4 a  s e M e T h  w o ^ b B a p K a
I l o . iH H b i  h  B e p m s H U a  a  p a B « o  4 0 x 0 4 a  h . t e  
n p o i i H H a m n u b  4 e p e B H E  I 1 o 4 h h i . i  o t e  c v . m u  
l e  iHHH OH a p e H 4 H 0 i i  u n a r h i  1 , 0 9 5  p y ó .  8 1 1/  
K o n  c e p .  / ł

/Keaawmie y H a c T i i o n a T h  b e  T o p r a x E  4 0 4 -  
WHbl  HB HThCH K E  B b l n i e  0 3  Ha He H H O.My C p o K y
II M E c r y ,  n p e 4 C T a B H T b  n p e 4 B a p H T e . i h n f . 1a  
33.IOIE Ha %  HacTb cyvibi Ha3HaHeHHon k e  
TopraME npii.ioaiHttE k e  HeMy ciiH4ETe.’ib- 
c t b o  T p c ó y e .M o e  noc raHr-B/ieHieME HaMEcr- 
H H K a  ijapciB a o t e  2 4  HuBape 1 H 18 r o  l a  
BbiRaHHoe no4.ieiKamHME HaHa.ib-iiiKovE 
yE 34a 11 n"CBH4ETe ibc iBOBaiiHoe 3aKon- 
HMME nopH4 KOME.

J ' r 0 4 i a  3 T H  M0 E I 1® 0 Ó 0 3 p E T h  H a  M E c t E  
o ó e  y c 4 0 B i H X E  we m o j k h o  y 3 H 3 T b  e w e 4 H e B H o  
H C K ^ W H a B  BOCK pCCHblXW 11 npa34HUHIIb!XE 
4 Hei i  b e  P a 4 o.MCKo»iE P y ó e p H C K O M E  I l p a -  
B . ie H iH  a  h m e h h o  b e  0T4 E . ! e n i n  T o c y 4 a p -  
C T B e H H b ix E  I l M y u j e c T B E .

T .  P a 4 o.ME, 12 ( 2 4 )  I w h h  4 HH 1 8 6 7  r o 4 a .
3a M 4 . BHite-ryóepHaTopa, 

C o b E T H H K E ,  CT eM U H H C K if t .

(N. D. 3876). K h .ieą K o e  l'ydepH CK oe  
Tlpan.ien ie.

C h m e  oóE3 B4 HeTE, h t o  na 1 0  ( 2 2 )  Iw 
c. r. b e  1 2  nacoBE yrpa iiaaHaneHo u p on a-
B0 4 CT B0 T / ia C H h lX E  I l y Ó . I H H H b l l E  T-'pTOBE BE 
npHcyTCTBiH cero npaB.ieHiii, Ha oT4 »Hy b e  
4 ByaETHee apeH4 Hoe co4 epmaHie, HaHHHan 
c e  29 MaH (1 Iiohh) c. r. no 19 Iiohh (1 Iki- 
a h )  1869 r .  n p o n u n a i j i H  b e  r .  B o 4 3 e H T H H E  
b e  4 epeBHHiE Ilcapw , K . i e H o u E ,  B o . i h - I G h -  
leaKoua h npn M oiiacTpupE Cb. Harapimu- 
c e  ro4 HHHoH cyMbi 329 p 39 k o u .  cep.

y c 4 0 B i H  k e  m a r n e  a i H a n e i m b i M E  r o p r a M E ,  
MoryTE ÓblTŁ  p a a C M O T l -E H I . I  BE 0 T 4 E : e H ) H  
r # c y 4 a p c T B e H H w x E  I l . v y m e c T B E  K e  i c i j K a r o  
T y ó e p H C K a r o  I l p a i i . i e H i H .

T K e . i a M U t i e  y n a c i B O B a T h  b e  T o p r a i E  o ó e - 
H 3 a H M  Hl lHTbC H B E  H a 3 H a H e H H h lH  c p o K E  I ł  
m Ecto u npe4 CTauiiTb 3^-iorE, paimniomii)- 
CH VljHaCTH Cy.Mhl Ha3fiaMeHH0H KE TopraME.

KEabui.1, 2 1  I i o h h  1867 ro4 «.
4 E . 1 O l l p O H 3 0 O 4 H T e / I b ,  ( O p K O B C K i ll .

(N. D. 3894). JlAOifKet 
Y tip teA C H ie.

OÓEHB/IHeTE, HTO B E  n p H C y T C T B i f l  Ofiaro 
ynpaB.ie.iiH 24 Iwhh (5 ABrycra) c. r .  6y- 
4 yTE np 0 H3B0 4 HTbCB T O p l H ,  n o c p e 4 CTHO.ME 
3aneHaTalnibixE 4eK 4»panift, H a  oT4 any c e  
n o 4 p « 4 a  KaniiTaibnoń n e p e c T p o i i K H  b e  
1867 r. ynacTKa IlaoiłKo-BapuiaBCKon m o -  
ceHiioii 4 oporH 2-ro paapH4 a o t e  rop. n  io- 
UKa 4 0  rop. n.ioHCKa, a Huenuo Me*4 y 4 e 
peBHHMH H e r a o c h i  u  roc.iu u e, n a  B e p c v a x E  
4 -h  h 5 ii, Ha npoTHstenin 676 noroinibU E  
c a m e n e u ,  no y T i i e p * 4  HiH0 H II.ioukiim e T y -  
óepucKHME ripani-H ieiiE  14 Iiohh «. r. 3a S  
5558 c m E t E ,  iiJHHC.leHa Ha ó th  paóoThi cyxi- 
Ma 3,184 p. 8 Vf k o u .  c e p .  n o 4 PH4 E 6y4 erE  
o c r a B  l e H h  a a  .ihijom e u Ó T p e ó o B a i i i u i i . H B  c a -  
mjw Menbinyw n . i a T y .  3 a n e M a r a H H t , m  4 e -  
K/iapamii 4 0 4 .KHM 61.1Tb nncaHhi H a  repóo  
boh ó y M a r E  b e  15 k ou . c e p . ,  neTKo 11 óe3E 
BCHKHXE nonpaROKE H 004HHCT0KE no  
®op.ME npn ceME npHBojKeiiBoii. d- KiaDa 
UiH 8TH 6y4yrE  npnmiMaeMu b e oaHaneii- 
H b i i i  4'iH T o p r o i i E  4 e i i b  T o . i b K o  4 0  12 >ia- 
c o b e  y r p a .  / K e . i a w i i p e  y n a c T B o B a T h  b e  t o d -  
r a x E ,  o Ó H 3 a i i b i  n p n  4 e a a a p a i t i H X E  c b o i u e  
l i p e 4 C T aB B H T b  K B H T a H ą i K )  BO B 3 H O I E  B E  K a -  
K o e  HH Óy4 f, K a a e H i i o e  K a . i H a n e H C T B o  h . i h  b e  
r o p o 4 C K y w  K a c y  a a . i o r a  318 p y ó .  4 1  k  c e n  
p a u H H W u j a r o c H  */,»  m o c t h  c m e t h o h  c y x i M u  
fŚTOTE 3 3 T 0 I E  - I H l j a M E ,  3 3  KOll.MH HeOCTa^  
HeTCH I 1 0 4 P H 4 E ,  6 y 4 e T E  B o a a p a i n e H E ;  i n n e
* e  3a K O T O P W M E  ocraHercH i i o 4 p a 4 E , '  o ó h

>/a,1HWT fleT' \  4 0 ? 0',h h t ł  3TOTE aa.lOFE 4 0  
A  HaCTH CMETHOH CyMMbl. K 0H 4H IU H  n o  c e -

n i  T 7 ™  6,JTb Pa3CMaTpiIBaeMLI
me ynpaB.leniu y 4 E.ionpoii3Bo- 

AHTtAK 110 ropo4 CKH.ME 4 E,iaME.
I . I l 4 o i ( K E ,  22 I w h h  ( 4  I w .i h ) 1 8 6 7  r04a.

Hana.ihHUKE J ' E 3 4 a ,  C o . i H i j e B E .
4 ’B4onpoii3Bo4HTe/ib, Xe.iHHUKiii.

4 > o p M a  jłeK.iTpapiii
l l o  c.iynaw n y ó . i H K a u i i i  I l a o u K a r o  J ' E 3 4 - 

Haro y u p a u  l e n i u  o t e  22 I w h h  (41w i h )  c . r., 
s a  N .  5 9 8 9 / 1 2 4 1 ,  c h m e  o ó e h b . i h k ) ,  h t o  »  
fbe.iaw B i H T b  n o 4 p H 4 E  Ha K a n i i T a a b H y i o  n e -  
p e c T p o i i K y  B E  1 8 u 7  r o 4 y  y n a C T K a  U . i o u k o -  
B a p i u a B C K o n  m o c e l i H o i i  4 0 p m  h 2 - r o  p a 3 p « -  
4 a  o t e  r o p  l l . i o u K a  4 0  r .  n . i o n c K a ,  a  i ixieH- 
h o  veiK4 y 4 e p e u i i H M i i  H e r a o c i w  n  1 o c T H i f e ,  
Ha  B e p c r a x E  4 - i i  11 5 - i i ,  Ha u p o r / f a i e H i H  67t>  
n o r o i l H b i x E  c a w e i i a i i ,  a a  c y .M « y  ( , a x * c b  o o e h -
CH HTb c y x i . ' iy  n p o n , . C f , W ) .  B c E  OOH3aHHOCTH
n o  a r a e x . b . H  y c a o i i i H M f ,  r o p r a ,  fl BMf.O THW
6e3on 1 lonopohho. K .iixaoipw  (N. N.) Ka -  
a H a M e u c T B a  n a  BHeceH Hf .i H  aa.iorE b e  k o h h -  
necTBE 318 p. 41 k .  cep., npH ceME npH4a-
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raw ; e c n n  me n o 4 p « j T ,  3a mhoio He ocTa- 
mercH, t o  3 a ao n >  n p o iu y  mh*E b cm p aT H ri . ,  
n a n  n e p e c n a T h  Ha Moń CMeTt b t ,  NET. flo- 
c roHHHoe HtHTe.UiCTBO Moe b t ,  SN. 3 r y 4 e -  
f c a ap a u i io  1111ca.1T, a bt ,  NN. r a K o r o  t o  hh-  
C/ia. (H o jn iich  n o / ia B a T e a a  c i .  oiHaHeiiieMT, 
H s iem i  i!

( N .  D .  3 7 3 4 ) .  I ’ d ,  f O M C K o e  [ y n e p n c K o t  

l l p t w . t e n i e

l a K i K a K T ,  t b i m a u e o B o e  y n p a B H e n i e  L [ap - 
c  1 o a  I l o n i . e k a r o  u e  c o i ' / i a r i u o c i .  o c T a m i T h  
3 a  t e n e p e i i J H e M n  a p e H 4 a T o p r a . w n  a )  e H 4 y  c i ,  
B O . t b l l O H  p y K I I  n o  4 ) X 0 BHI,IXT, 4>0 H h B a p K 0 B1>, 
n . i i u T o i i a  B o t h  O a a n i H a ,  A H 4 p y i u K 0 B t m e ,  
3 a : O H B K O B H u e ,  C i i e p w e  F y p - ' e ,  l a n o B l ,  M a 
m o n a ,  P a 4 0 M l  11 / ^ B T iK 0 3 hl II K 3 K K  n 0 4 0 -  
f i H o r o  Hie p D i u e n i H  o w t i 4 a e T C H  n  h t h o c h -  
T e n f c a o  n o 4 ) x o B H a r o  < i>on i, BapKa  X n a n K i i ,  
I l c a a T e p i t i  u  n e i i H T e i i i f i a p i H  n a  o T 4 a s y  k o -  
h i t  b t ,  a p e i i 4 H . .e  c o 4 e p w a H i e  T o p r n  6 m h h  
n p u  o c T a H O H n e m . i ,  t o  l y ó e p i i c K o e  I I p a B H e -  
H i e  c h u t ,  H3 B - B m a e T T ,  4 T 0  Ha 0 T 4 a 4 y  b t ,  a p e H -  
4 a o e  C0 4 e p H U H i e  c i ,  1 9  I i o h h  (1 I i o n o )  1 8 6 7  
n o  1 9  I i o h h  (1  J k m h )  1 8 6 9  r .  KaKT, m a u i e -  
ynoMflHyTiaxT, Ko.ibBapKOBB, t s k t , 11

а )  3 eMe.ih n p n H a 4 T e ;K aB u iH n ,  n p m o 4 y  
P d 4 0 M b  a p e H 4 y e > ib ix T ,  b t ,  H a c T O H i p e e  B p eM H  
H i i iT e B eM T ,  I ' .  P a 4 0 MT> I l i M b i i e M T , .

б) 3eme/ih npHHa4 neniaBuiHXT, FocnHraHb- 
« O M y  n p n x o 4 y  b t ,  M .  C  i y n a  H o n a .

E y j ł y n ,  n p o n 3 B0 4 HTCB T o p m  Ha y c n o -  
f l i H I T ,  I13H 0 JKeHHLIXT> BT, N N .  1 2 . 1 3  H 1 4  P a -  
4 0 M CKHIT. I 'y S e p i i c K H X T ,  B*E4 0 M o c r e i i  u  b t ,  
N N .  7 5 , 7 6  u  7 7  B a p m a B C K a r o  / ( u e B H H K a  b t ,  
c ^ ® 4 j t o u i h x t ,  y ® 3 4 H bU T,  y n p a B n e H i H x i i ,  a  
x n i e H H o :

A. B b '  OnaTOBCKOMT, y*E34H0MT,
y i i p a i i . i e i i i i i .

I i o h h  1 7  ( 2 9 ) 411H 1 8 6 7  r o 4 a  H a  0 T4 a 4 y  b t ,  
a p e H 4 H o e  C0 4 e p w a H i e  ®0 H Ł B a p K 0 BT> 4 0  3a- 
h h t i h  b t ,  B ^ s p i e  K a i H b i  n p i i H a 4 a e m a B -  
u i h x t ,  C a H 4 o ^ i i p c K O M y . K a 8 e 4 p a a b H 0 My K a -  
n i i T y n y .

1. F o i m o B T ,  n p o c  rpaHCTBoMT, 0 K0.10  3 3 6  
M o p i o B b  o t t ,  cy.MMM 4 8 1  p y ó .  c e p .  6 8  k o -  
n b e h b .

2 .  O ^ a . n i H a  i i p o c T p a n c T B o M T ,  o k o h o  6 6 9  
m o p r o B T . ,  o t t ,  cy.MMbi 4 0 6  p y 6  c e p .  7  r ;o -  
n-Be,Kb.

3-  3 a i 0 H 4 K0 B H l i e  n p O C T p a H C T B O M T ,  0 K 0 .10  
3 0 9  m o p r o B T , ,  o t t ,  c y M M M  5 8 6  pyG .  c e p  7 4 %  
R o n b e K b .

4 . 3 e M e . i b  n p o c  r p a n c T B O M T ,  o k o h o  5 3  M o p -  
r o B T ,  9 6  n p e i i i  o iTb  n p i n i a 4 H e i K a B i u H x i ,  F o -  
c n H T a a i . H o . m y  r i p m o A y  b t ,  M*BCTeMK*B C n y n H  
H o b s ,  o t t ,  cy M M h i  6 0  p y 5 . c e p .

5 . < b o n i , B a p K a  M o m h h b  n p o c i  paHC T BO .w i,  
o k o h o  1 6 5  M o p r o u T ,  9 5  n p e a T O B T ,  n p i i H a 4 - 
H e m a B i n a r o  k t ,  n p n x o 4 )  T o r o  w e  n a i i M e H o -  
e a H i a  o t t ,  cysi.Mhi 1 8 4  p y ó .  7 7  K o n .  c e p .

B. Bb l l n w e i t K O M T .  y*£34H0M*i>
y n p a B / i e n iu

I i o . i h  17  ( 2 9 )  4 HH 1 8 6 7  r o 4 a n a  a p e H 4 ) :
6 . < l>9,n ,Bap Ka b t ,  4 e p e i i n * E  F l a m T O B a  B o h h  

n p n H a 4 / i e ; n a B U j a r o  k t ,  H n w e i t K O M y  I l p n x o -
4 } B b  TaKOMT,  BH 4 U  B b  KaKOMT, OHT> 6 bI/IT> 
3 3 HHTT,  BT, U*E4 E H ie  Ka3Bbl O T b  CyMbl  3 0 0  p . .  
K p o M b  y i i a a T M  n o j a T e i i  h  4 p y r n x b  i i o b h h -  
H o c T e n ,  K o r o p w H  4 o a a i e n b  y n . i a s n B a T b  
a p e H 4 a T o p b  H 3 b  c o 6 c T i i e H H h i x b  c p e 4 C T B b .

B. B b CaH40M ipcK0Mb y s 3 4 n o M b  
y n p a B / i e H i n .

IjoaH 17 (29)  4 h h  1867 1 0 4 a  Ha oT4 a 4y Bb 
a p e H 4 y  'I’o a i . B a p K O B b  4 0  3a i i H T iH  B b  B b a b -  
n ie  Ka3HH npH H aae jK aB in i ixb  CaH40MipcKo- 
wy KaMf‘4 p c , i i , "o s iy  K a n m  j . iy .

7 . AH4 p y n . ' K 0 B H i i e  l i p o c T p a H C T B O M b  o K o a o
2 2 2  M opra o T b  c j M i t h i  4 ) 2  p v 6 . c e p .  2 6  k o -  
n ' B e K b .

8 . / ( B b K 0 3 hl I i p O C T p a H C T B O M b  OKO/TO 7 2 2  
m o p r a ,  o r b  c y m M b i  1 , 4 8 3  p y 6 . 7  w o n b e K b  c e -  
p e S p o M b .

9 .  X b 3 / iK i i  r i c a T T e p i i i  h  l l e H H T e H p i a p i i i  
n p O C T p a H C T B O M b  O K O ’ O 2 1 4  M o p r o B b ,  O Tb
c jSBMbi 2 5 0  p y o .  9 3 '/.2 k

F. B b  P a 4 o » i c K O M b  ) b 3 4 »o,M'b 
) i i p a i i . i e n i n

I'.o.ih 17 (29) 4 HH 1867 r. Ha a p e H 4 y:
' Q .  4 >o.i;  i i a ,  K a  u p u ( i a 4 / i e i K a u i u a r o  n p n -  

x o 4 y  P a 4 o.Mb a p o H 4 y e .M a ; b  n o  H a c T O H u i e e  
B p ^ M H  W H T M C M b  I . P d 4 0 M b  K p o T K H M b  B b  
T a K O M b  BH 4 b  B b  K a K O M b  O H b  O b M b  3 a H B T b  
B b  B b 4 b n i n  K a 3 Hbi 3 a  n c K y n o > i e n i e M b  3 e M A H  
oTBe4ewHoii  n o 4 b  o r o p o 4 s i  4^11 Pa4oMCKa- 
r o  F y G e p H C K a r o  N .  6 1  B a r a a i o n a  n  3 eM TH 
o T o u i e 4 u i e i i  n i ' 4 b  n o c T p o f i K y  A p T H a e p i B -  
C K a r o  c i p a p  a  p a B H o  3 a  H C K a K w e H i e M b  3 a -  
H H M a e M a r o  4 0  i i b n r B  H a c i o i i T e a e M b  n p n x o -  
4 1  R b  a u i a o M b  4 0 M b  n o . M b u i e i H B  c o c t o h -  
u t a r o  H 3b  n H T i i  K o .M H a T b  c b H e f i  K y x H H ,  K / i a -  
4 0 1 -0 1 1  c b  u o r p e o o M b  n  4 e p 4 a K o M b  c a p a a  
4  M  y i o i u a 4 e i i  o T b  n o . i a ,  c a p a a  4 a a  4 p o B b  
n  - p a a r o  o i b  i i o p o i b ,  x a b f i H a r o  c a p a a  H3 b  
4 0 0 0 K b  c b  0 4 « h m h  B o p o T a M H  n  c a p a a  4 3 a  
B b i i n a H i e ń  n p n  x i t S H o M b  c a p a b  c b  4 B y M a  
B o p o T a M H  a  t o  4 0  T b x b  n o p b  n o K a  n a a i i a -  
v e H H b i n  H a  n o M b m e H i e  n a c x o a i e a a  n o  C T a -  
p o c T H H C K i i i  4 0 M b n e  l y 4 e T b  H c n p a a . i e H b ;  
o r b  cy.MM 1.1 3 4 7  p y f i a e n  8 5  K o n b e K b  c e p e -  
6 p o v i b .

1 1 - 3 e.Me^ib n p o c T p a n c T B O M b  < K o a o  7 9  
m o p r o B b  2 9 3  n p e H T O B b  n p n B a 4 . i e a i a B i u H x b  
R b  T o M y  m e  r i p n x o 4 y  p a c n o a o a i e i i H b i x b  Ha 
c r a p e v b  M u c t B  11 n o  H a c T o a m p e  c p e M f l  c o -  
c r o H i p H x b  B b  n o a b 3 o B a n i n  J K i iT e . i a  1 . P a -  
4 c w a  H i u . u a  t l n a h i i a  o T b  c y v M b i  7 5  p y ó .  c e -  
p e o p o M b

Ą .  Bb K o 3 b H H H K O M b  y b 3 4 H O M b  
ynpaB/ieiiiH.

I i o h h  17 (2 9 )  411a  1867 r .  11a  a p e i i 4 y:
12. <l>o,ibBapKa C B ip .r.e  FypHe npH H a4 ae- 

JK aB iuaro C a H 4 0 M ip cK 0 My K a e e a p a a h H  'My 
K a iiH iy  iy B b TaKOMb BH4 b  B b  kokom  b i>Hb 
G b i . ib  3aH  iT b  i i b  B b 4 b i i i e  Ka3Hhi  o T b  c y M -  
Mw 124  p y ó .  c e p .  17 K on .

/ K e / i a i o m i e  y a a c i B o B a T i ,  B b  T o p r a x b  4 0 a -  
aiHi.i  H u i i T b c a  Kb u i . i i n e  0 3 H a 4 e H i n , i M b  M b  
CTa>n ,  H c p o . a M b ,  n p e 4 C T a m i T b  u p e 4 B a p n -  
T e . ib H i .n i  3 a , i o i ' b  a a  y 4 a a c T b  cyMMbi H a 3H a-  
h c h h o h  K b  r o p r a .M b ,  To  r b  a i e  k t o  y 4 epj KHTl- 
c a  Ha r o p r a x b ,  4 o . U K e n b  i i o i i o . i h h i  i, 3 a . i o r b  
H y,n l a r n ' r i ,  n e p n y i o  n o . i o i n i H y  u p e H 4 H o i l  
c y v n u a .  r ip n  >ie.Mb Fy e p . c K o e  U p a B / i e H i e  
n p u c o B o K y n . u i e i b ,  4 1 0  y n e p H ia u i i i e H C H  Ha 
T o p r a x b  3 a  n o i 4 n e e  r , i , B b 4 b H i e  i i b a p e i -  
4 y  in- M o * e r b  n . M b r i ,  H n K a K i i x b  n p e T e H 3 i i i  
K b  K ail H b

i ' r o 4 ia a m  m o i k h o  o o o i p b T b  11a  M b c r b ,  
o ó b  y c / i o a i a x b  iKe m o i k h o  y a n a r h  e a i e 4 i ie-  
BHO IICK.II04aH BOCKpeCHMXb H n p a 3 4 H M -  
4 i i b i x b  4 i i e i l  B b  1104/ i e a i a i n M X b  y b 3 4 H b ix b  
y i i p a B . i e n i a i b  n  B b  l y ó e p H C K O M b  y n p a B . i e -  
i i i n  i i b  0 7  4 b , i t - i i i i i  F c y 4 a p c i B e i i H b i x b  I b i y -  
m e c t ' b .

F. I’a 4 o.Mb 14 (2 6 )  l i e a a  1867 1 0 4 1 .
3a  11 4 . B i i n e - I ’y o e p H a T o p a ,  

C o B b r i n i K b ,  GreM iiH HC KiH.

(N . D. 3 7 7 5 ). HbxaHuocnot  X ’b j , \n o e  
\ n p a . i e H i e .

C i i M b  o O b a i i . i a e i b ,  4 T o  11a  o c i i o B a i i i H  Bhi- 
c o a a n i i i e  y T B e p ;K 4 e i n n , i x b  7 ( 1 9 ;  I k i h h  1 8 6 6  
r o . ia  n p e M e i i H i . i x b  no c T a H O B .i e H i i' i  0  c n o c o -  
ó i e  c ó o p a  3 a  n p o 4 a m y  n i n e i i  Ha K p e c T b » H -  
C K i i i b  3eM i a x b  u  p  c  i o p H i K e i i i a  F I p a B H T e a b -  
CTIleHHOll K o M H c i l l  4>11HaHCOBb O T b  8  (20) 
A o r y c T a  1 8 6 6  r o 4 a 3 a N .  5 7 0 3 2  4 / iH n p i o -  
ó p b T e n i a  n p o m i H a i r i o H H a r o  4 0 x 0 4 a  B b  4 c -  
p e B H a x b ,  B.ici4 b . i i , 4 bi K O T o p b i x b  He n p c .4 - 
C T a i i n . in  4 eK .n ip a L i i f i  11a  o c T a i i / i e n i e  n.Mb T a 
ro  n p a o a  Ha 2  1 0 4 a ,  B b  o n o M b  y n p a B a e i i i H ,  
B b  10 4 a c o B b  y T p a ,  6 y 4 y T b  n p o M 3 i io 4 H T h C H  
n y 6 a H 4 H b i e  T o p n i ,  B b  c p o K a x b  n n m e n o n M e -  
H o B a i i i i w x i ,  HM ei iH o  110 n o p a 4 K y H 3 b  Ka  
JK4 0 M 4 e p e i i H H  n a n  H 3 b  c o ó c t b c h h o c t h  c o -  
C T a B a a K i m e f i  0 4 H0 H M b n i e ,  n a a i i n a a  o r b  
c y M b ,  u - . i M b m e n H M x b  n p n  K a * 4 o i i  4 e p e B H i i  
B b  H i n « e n o K a 3 a H H o i i  B b 4 o . M o c r n ,  11a  BpeMH  
O T b  411a  i u 3 H a 4 e H H a r o  K b  n y 6 / n i 4 K b i M b  
T o p r a .M b ,  h , i h  a>e n o  n p o m e c i  B i ii  3 - x b  4 i i e ń  
c o  4 HH n p o H 3 B e i K 4 e H i a  T o p r o B b ,  n o  2 0  A b -  
r y c T a  (1  C e i i T a ó p a )  1 8 6 8  r . ,  B b  K o r O p o e  i i p e -  
mh a ieH a io m iil M o j n e T b  n p n C T y n H T b  K b  r o p -  
r a M b .  B c i i k i h  } n e a a i o u ) i f i  n p i n i H T h  B b  a p e n -  
4 y n p o m i H a i ł i o i i H b i e  4 0 x 0 4 b! B b  H i i iK e n o i i -  
M e H o B a H t ib ix b  H M - B n ia x b ,  4 o . u K e H b  h b h t i , c h  
B b  c p o i i i i  B b  n a 3 H . a 4 e n n o e  m - b c t o  11 u p e - v  
c i a B H T b  11p e 4 B a p n T e . i b H i . 1n  3 a / i o r b  Ha v a 
d iu m  V4 n a c T b  B e e n  c y M b i ,  H a3 Hai |eHHOH K b  
i i y o . n i ' i i i b u i b  T o p r a . M b ,  i ia . iH4Ubl.MH 4 e i i n a -  
Mii IM H  K p e 4 nrHbi .M i1 ÓH/ ieraM H,  K O T o p o e  
v a d iu m  0T K a 3 a ii L u e.M y cu  o r b  n y ó /iH 4 H i.iib  
T o p r o B b  c e n a a c b  w e  u o 3 i i p  m a e r c H ;  t o t t ,  
K O T o p b in  y 4 e p i b n u a e T C H  n p n  T o p r a x b ,  o 5 h -  
3 a 4 b  v a d i u m  n o n u d m i T b  c e f i a a c b ,  h m i  B b  
n p o 4 0 4 w e i i i i i  15 4 i ieid n o  n p o n 3 B e4 e H i n  n y -  
6 / i H 4 H b i x b  T o p r o i i b ,  4 o ó a B . iH i i  o c T a a b H » e  
K 0 / i H 4 e c T B  i 4 e n e r b  4 0  1041140011  n . i a T i a ,  
H a3 n a 4 e m i o i i  K b  a p e n 4 b. O ób y c . i o o i H X b  
Hie m o i k h o  y 3 H a T b  11b  Ll-ExaHOBCK'i.Mb y i i 3 4 -  
H o M b  y n p a B / i e a i i i  e jK e4 Hei iH 0  O T b  9 " l a c o B b  
y T p a  4 0  3 u a c o B b  i i o n o H y 4 H ii ,  i i c K / H 0 4 a a  
n p a 3 4 H H 4 H b i \ b  4 H eii.

B-B4 o .Moc Tb 11 m T .h in  3 e M C K i i x b ,  l l a p r M K y -  
a ap H h ix b  HHCTnryTOBbixb,  ,4 y x o n m , ix b  n  
/ (oH aiT in i ib ixb ,  Bb Ko r o p w x b  n p o i iH in  n i o H -  
Hble 40x041.1 Iia KpeCTbHBCKllXb 3eM.IHXb 
o T 4 a io ic H  u b  a | i e H 4 y  n o c p e n c i B o v i b  nyÓHH- 
4 Hbixb T oproBb^  4/IH yue/iH4eHin cpe4CTBb 
Ha3i ia4enHbixb Ha u o 3HarpaiK4 eHie BHa4-B,ih- 
l łeBb 3a  3e,M/iH 0T4aHHbie KpeCTbHHaMb, y 
c e r o  npnna raeT C H .

a )  B b H M -E I l ia x b  COCTaBHHIOmilXCH H 3 b  
H t c K o H b K H x b  4 e p e ś e H b .

1. 3 (1 5 ) I i o h h  1867 r o 4 a  Bb H M bH inxb:
l l e H 4 K 1 1 - K 0 3 H 0 B 0  O T b  cyMbi 77 p. c. 9 5  KOII. 
c ., Fap/iHHo-KoM OHHiio o r b  2 0 9  p. 25  k .  c . ,  
l  apuaH b o T b  2 7 2  p. 75 k .  c . ,  ) I io 6 e p a 4 3  b o T b  
2 7 5  p . 2 0  K. C., MaMOHlHIlb O Tb 1(58 p. 25  K. 
c e p .

2 .  4 (16 ) I k m h  1867 r .  B b  n.M-BHinxb:  Py-  
M oK a o T b  cy.Mbi 125 p. 6 0  k .  c . ,  C y/iep am in b  
O T b  163 p. 8 2 y2 K. C., lIIblHKH O T b  67  p. 65  
k  c., Fy.MOBo KameHae O T b  75 p. 3 0  k .  c . ,  
l l y j K e u o  O T b  72 p .  c., P b i 4 3 e i i o  O T b  140  p .  c . ,  
y H 3 4 0 B O  OTb 112 p. C., / K o x b l  O T b  87  p. 40 
k .  cep.

3. 5  (17 ) h  6  (1 8 ) I i o h h  1867 r .  B b  iiM-BHin  
OnmiorypcKOH o p 4 i,iHauiH cocT au .iH iou ieM - 
c h  H 3 b  37 4 e p e B e m ,  o T b  cy.M M  2 ,0 0 7  p .  4 1 %
K. cep.

4. 7 ( 1 9 )  I i o . i h  1 8 6 7  r .  B b  H M -BH iaxb:  B o -  
H e c o  o T b  c y M b i  6 3  p .  5  k .  c . ,  l I a p H 0 4 H Hb  
OTb 99  p .  7 0  k .  c . ,  K o i e p M a i i h  o T b  7 4  p .  6 0  
k .  c  ,  K / i n i j e  o  r b  5 1  p .  c e p . ,  ^ l e c H - B B o - 4 0 / ib -  
ne o i b  1 0 1  p .  8 5  k .  c., M o 4 . i a  o T b  1 3 0  p .  c . ,  
r i p a i e 4 B o e B o  O T b  144 p .  7 0  k .  c . ,  I l a B H o B o  
o r b  128 p .  1 5  k .  c ,  I H y H M B p j K b  o T b  3 2 7  p .
5  k .  c e p .

5. 8 (20 ) I i o h h  1867 r. i i b  H M S i i i a x b  Cyn- 
KOBO-nOHBHe OTb c y M h i S l  p .  5 0  k .  c., I h h k o -  
b o  o i b  67  p .  c . ,  B h k c i i  b  o T b  99  p.  c . ,  
Ll-BMlieno 0 1 b  175  p .  10 k .  c e p ,  yiiom eB o 
o i b  g 8  p- 15 K. c e p .

6 14 (2 2 ) Iio.ifl 1867 r B b  H M b ' i i n  K p a c H e

COCTaUHHIOmeMCH Hab 17 4epeB6Hb O T b  cy
Mbi 560 pyó. 15 K. cep.

b) Rb HMbiiinxb cocTaB.iHioujHxcH
TOHbKO II3b 04H0H 4epeBHH. ,

1. l l  (23) I i o h h  1867 r o 4 a  Bb riM-BHinxb: 
BapTO/141,1 OTb cy.Mbi 96 p.  7 ‘/ 2 k . c., Ba-

1 paHhife o r b  20  p. c., S p m n a o B o -B e . ib s e  OTb 
25 p. c . ,  U b p u n r o p H i b  o T b  27  p. c . ,  4 n y - 
ro.ieHKa-Mayocw o t i ,  l l  pyó. cep., ^ n y ro - 
HeHKa-BeHbKa OTb 29 p .  4 0  k . c., 1 ' o h h h m  

; o . b  11 p. 70 k . c., CaepKH OTb 92  p. cep.
2. 12 (24) I i o h h  1867 r .  h i ,  iiM-fiiiinxh: l  p.i- 

6 o B o - F e H c b  o r b  cyMbi 18 p .  c . ,  F p a ó o n o -  
B eH b K e o T b  22 p .  c  , l lH H H b  B y 4 i i a r o  o r b  36 
p.  c . ,  /I . iBHHbi OTb 20 p .  c . ,  K aM C H i in e -C H e -  
c n u e  oTb 15 p .  c . ,  K n i a H o u p  OTb 21 p. c e p . ,  
e l a r y H M  l i t .  A. B. C .  u  D .  O T b  79 p .  80 k  c . ,  
^laryH.si HoKoeii > o r b  lO p. c .  PeMÓyuico o r b  
34 p . c . ,  I U h h c m  y l e m e  o  r b  20 p .  c . ,  C o c h o -  
b o  o r b  18 p .  c e p .

3. 13 (2 5 )  I i o h h  1867 r. u b  iiMbiiiaxb: Ty- 
p o B o  o i b  cy-Mbi 5 6  p.  70  k . c  , BynhKa-yia- 
HCHI(Ka OTb 33  p.  c . ,  BllHbKOBO OTb 28  p. C.,
3 a n y H ie - I Ia ro p b i  o T b  26 p .  c . ,  .’iMiiieBo OTb 
13 p. c .,  K p a c n u - C i e c n i i e  o r b  12 p .  c. B o h h -  
BepóoBcKa y a a c i  KOBbixb B H a 4 T 5 H h i łe B b  O T b  
8 4  p. c . ,  BoHH-BepaiGoBCKa X . M b n e B C K i ix b  
o r b  34  p .  cep .

4. 14 (26) I i o h h  1867 r. B b HM-Buinxb: Xy- 
MeHiłHiio-PeTKH o r b  cy.Mbi 46 p. c . ,  I’py- 
4 } CKb o T b  30 2  p 4 0  k.  c., XyMeimiiuo-Au- 
4 pnxn  o T b  5 4  |i. 6 0  k .  c  , K.MiorueBo OTb 180 
p 60 k . c., /leciibiio rypHe o i b  20  p .  c . ,  
MbpiKauoiio o r b  4 8  p. c., l lyp iK i ine  IloMHpbi 
o r b  18 p. C. tlp iKHBH,lb4b OTb 90  p. C. C o- 
K onono  o T b  4 0  p. c . ,  BiicbHeBo OTb 25  p. 20  
K. c., ŻKipHOBo T o4 He6e n a  o T b  23  p.  10  K. c ., 
IKapHono yuacTKOBbixb BHa4 -BHi^eBb o T b  
3 4  p. c ., 3aKpmerio -neHbKe o T b  3 4  p. c ep .

5.  15 (27) I i o h h  1867 r .  u b  HM-BHinxb: Fap-  
H o u o -c ia p a  ueci ,  OTb cy.Mbi 2 6  p.  c., F a p u o -  
b o  o 6bi4 u-B OTb 8 4  p . c . ,  K o H ap m eu o -3a u a 4 bi 
“ I 1  ^ 5  p.  60  K. C., KoÓblHIlHO I e 4 b irb i  OTb 
4 5  p .  c., KoiiapHieBO-CnaBKH o T b  2 9  p .  c .,  
KoHapHieeo-CKy3e OTb 2 6  p.  c .,  yleHKH Ka- 
HHiioBCKaro o T b  20 p .  c ., -leHKii F I h h h t o b -  
CKaro o i b  2 0  p .  c . ,  MypaBKa o T b  43 p.  c .,  
H a cE p " B o -4 3 io p a u e H e u b  o r b  48  p. c., ( l a e n o  
BenbKe o T b  4 0  p. c ., FlaeBo-KpyHe o i b  3 4  p.  
6 5  k . c . ,  Pyit iKoi io  o r b  22 p. 5 0  k .  c , Bpy- 
oneno  o r b  31 p.  50  K. e. ,  Bpyó.reBKo o n  23  
p.  cep .

6 . 17 (29)  I i o h h  1867 r .  i ib  i iM -B H in x i ,:  F o -  
CTaBiiKb o rb  cy.Mbi 4 9  p c 35 K., Kapro- 
m i iH b  o r b  58 p. c . ,  H e c i y M b  o r b  4 6  p. c., 
Ilexo43ntib o rb  49 p, 35 k. ceo., PbiKaHen® 
o T b  12 p. c . ,  C i K o n y s K o  o r b  34 p .  c . .  Il{yp- 
JKliiib o r b  45 p. c . ,  y H 3 4 y i t K 0  o r b  38 p. c . ,  
BpoH43eimniib oTb 51 p. cep.

7. 18 (30) I iohh  1867 r. B b  u s ib H in x b :  4 a p -  
nopHHeKb o T b  cyMbi 75 p. 60  k .  c , Fpmn- 
ÓOBO OTb 5 2  p. C., UpHIO I bl-BeKbKe OTb 57 
p. 75  k .  c., Bp HOT-j- iiane o r b  4 4  p. c ., Koh- 
t k h  OTb 14 p. c., KapiibBo OTb 80  p. c., K nn-  
h k h  oTb 20  p. c., Taproiili o t k  5 4  p. cep., 
UeHbooKb o n ,  161  p. 8 0  k .  cep.

8. 19 (31) I i o h h  1867 r .  iib  i iM bHiaxb:  
111 Be n KH-Beni, Ke o T b  cyMbi 27 p. c., H a c b p o -  
B0 -4 0 Hi,ne Hacn-B^ci de i im iK oB b Fa^o.MCKnxb 
o r b  19 p. c . ,  Ko3bireBo-.IbicaKH o r b  34 p. c . ,  
MocaKii-41 iyiiKo o t i ,  8  p. 40  k . cep .

1'. H t x a n o i i b ,  I i o h h  24  411H 1867 r o 4 a. 
l l a ' i a n b u i i K b  L(bxaHOBCKaio y-B34a, 

Maiopb. KopiuiHOBHHb.

(N. I). 3 7 %8). Naczelnik Powiatu 
Górno Kalwaryjskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, ź e  na 
podstawie R eskryp tu  Rzą,du crubem ialnego 
z dnia 10 (22) Czerwca r. b. Nr. 4122 o p a r
tego na decyzji Komisji Rządowej Spraw W e
w nętrznych, z dnia 2 (14) Czerwca r. b. N r. 
13795/5173, odbywać się będzie w mieście 
Górze Kalwarji, w biurze Naczelnika Pow ia
tu  Górno Kalwaryjskiego dnia 24 L ipca (5 
S ierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe licy
tacja przez opieczętowane deklaracje na 
sprzedaż A usterji z zabudowaniami i placem  
własnością kasy miejskiej m iasta W arki bę- | 
dącej na  pryw atną własność i użytek a te  od I 
sumy szacunkowej na  rs. 2,286 kop. 453/ 4, 
wyraźnie rubli srebrem  dwa tysiące dwieście 
ośm dziesiąt sześć kopiejek czterdzieści pięć 
i trzy  czwarte.

K ażdy zatem  chęć licytowania m ający wi
nien w czasie i miejscu wyżej oznaczonym  
złożyć opieczętowaną deklarację wedle wzo
ru  poniżej zamieszczonego, z dołączeniem  
do niej gotowizną vadium , 1//l° części sumy I 
szacunkowej czyli rs . 228 kop. 65, k tó re  nie- 
utrzym ującem u się przy  licytacji zaraz  zwró 
cone będzie, zaś utrzym ującego się przy k u 
pnie A usterji pozostanie w depozycie kasy 
do czasu doliczenia reszty  sumy za  kupno 
rzeczonej A usteiji z plus licytacji wynikłej. 
D eklaracja winna być napisana na  papierze 
stemplowym podług formy czysto wyraźnie 
bez skrodań i poprawek a  jeżeli m ożna i 
w łasnoręcznie, deklaracje bowiem nie podług 

i wskazania napisane i po term inie złożene 
przyjęte nie będą.

Inne warunki przedaży tej dotyczące mo - 
gą być w godzinach biórowych każdego cza 
su prócz dni galowych i św iątecznych w bió- 
rze  Powiatowem w Górze przejrzane.

G óra d. 15 (27i Czerwca 1867 r.
W zór do deklaracji.

W  skutek  ©głoszenia przez N aczelnika

Pow iatu Górno Kalwaryjskiego z dnia‘15 (27) 
Czerwca r. b. N. opartego na R eskryp- 
eci;R ządu Gubernialnego z dnia 10 22) C zer
wca r. b. N r. 4122 i Decyzji Komisji R ządo
wej Spraw W ew nętrznych z dnia 2(14) C zer
wca r. b. N r 13795/5173 podaję niniejszą 
deklaracją, iż pragnąc nabyć A uster- 
j ą  z zabudowaniami i placem  w mieście 
W arce w łasnością kasy M iejskiej tam ecznej 
będącą.

Ofiaruję niniejszym  za n ią  sumę rsr. (wy
raźnie rubli srebrem  N .) wypisać liczbą lite 
ram i poddając się wszelkim zastrzeżeniom  
objętym  warunkami, vadium w gotowiźnie 
n a  kupno tej A usterji z należącem i do niej 
zabudowaniam i i placem rs. N. wyraźnie N. 
załączam  k tóre  wrazie nieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o przesian ie  
takowego na mój koszt do miejsca N. u p ra 
szam.

S tałe  moje zam ieszkanie je s t w N. D ekla
racją  niniejszą pisałem  lub podpisałem  w N. 
dnia N. roku  1867 i wyraźnie.

(Tu podpisać czytelnie i wyraźnie imię i 
nazwisko d ek la ran ta )

(N. D . 3612). Naczelnik Powiatu 
R ady mińskiego.

Podaie do publicznej wiadości, iź w dniu 5 
(17) L ipca r. b. o godzinie 12 w południe na 
placu targow ym  w m ieście Radim inie odbywać 
aię będzie przed  S ekw estra to rem  Skarbow ym  
głośna in p lus licy tac ja  za gotowe zaraz płacić 
się m ające p ieniądze na sprzedaż inw entarza 
a  mianowicie 11 krów, 3 konie, 8 sz tuk  j a ło 
wizny, 7 sz tuk  trzony chlew nej, oraz rucho
mości ja k ie m i są: bryczka, uprząż na  parę  k o 
n i, 4 stoły, 2 łóżka, kom oda, i t. p. zajętych  
n a  sa tysfakcję  należności Skarbow ych od n ie- 
w ypłatnego dzierżawcy folw arku Zazdrość do 
probostw a w N iegowie należącego p rzy p ad a ją 
cych.

K onkurenci zatem  w miejscu i term in ie o- 
znaczonym  zgłosić się mogą.

w R adim inie d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
K ap itan , S iedlecki.

R eferent, Sienkiewicz

(N. D. 3 1 0 7 ) . Magistra,: M iasta  
Chęcin.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dnlu 11 (23) L ipca 1867 r. w K ancelarji te 
goż M agistratu w obecności Pom ocnika N a
czelnika P ow iitu  Kieleckiego, odbędzie 
się ngłośna in plus licytacja na wydzier- 
żawieie dochodu Kasy m iasta Chęcin z 5 
ja te k  rzeźniczych na czas od 1 S tycznia  
1868 do ostatniego Grudnia 1870 r. k tó ra  
rozpocznie się od sumy po dotąd  płaconego 
rocznie czynszu a mianowicie:

Z Ja tk i 1 rs. 48.
i, 2 ., 41 k. 21.
•i 3 „ 24

4 „ 7 k .  37.
>, 5 „ 16 k  50

P rzystępujący do licytacji obowiązany zlo- 
zyć vadium w gotowiźnie %  części sumy do 
licytacji z jednej ja tk i podanej, warunki tej 
licytacji w każdym czasie w godzinach b ió
rowych w B iórze M agistratu  Chęcin p rzej - 
rzanem i być mogą.

Chęciny d. 2 (14, Czerwca 1867 r. 
Burm istrz, Skubniewski,

(N. D. 38971. Kpi/cHocmancKiu r o p o ^ n n o ń  
M utuempami,.

Ha oć miiaHiH n p e 4 n n c a H i a  - l i o ó n i iu cK a ro  
F y ó e p n c K a r o  IIpaBHeniH o t t ,  1 0  (2 2 )  I iohh  
t .  r  3a N. 3 6 9 2 ,  oó tH H ne i iH aro  HaHa.u.Hu- 
KOMT, KpacHocTUBCKaro J ' t ! 4 a o n  18 (30) 
I iohh  r. r .  3a N. 3731 ,  6y 4 y n ,  n p o i u u o -  
4 HTCH r o p n i  in , y npa i ineB ii i  K pacH oc raB -  
c K aro  Fo)io4 oB aro  Mai H c r p a r a  25  411H Iiohh  
(6 A i i r y c i a )  1867 ro n a  iit, I I  ' l aco u i ,  y r p a u e -  
pe:ii, narie iaToHHi. ie  unc .ua  n 0 np i ina raeM oH  
u p i ł  ce.MT, ł o | u i t ,  na  oT4 a>iy h b  a p e n . iH o e  
c o 4 ep ik a i i i e  T a p i i f H a r o  u o c T a  u t  :i41iiuneuT, 
r o p o 4 l ;  c i ,  i i e p i ia r  i 4 hh  coc ia i ine i i iH  r o p -  
roiiT,, t<> ecTi, c i ,  26  Iw n n  (7 AorycTa)  n o  
19 ( 3 1 )  / ( e K a o p n  1868  >r. wauiinafl  o t t , 1 0 4 H- 
s i io i i  ap cH 4 M 11 1 5 0 0  p.  c e p .  B c a n ia  m ena-  
Hnitin yuacTHOBaTi, b t > cKa3aiiHi, ixb T o p i a x t  
4 0 HHieHT, u p e 4 C T a t i im ,  a a n o n ,  u i,  KOHime- 
CTnu 100  p.  c e p .  11 c i i i i / c S t - h i . c t u o  0 c n o e n  
COCTOHTeHHOCTH. yc.IOBia MO III HO B.lI4 HTh 
ni ,  M ariiCTpatT ; r o p o 4 a Kp CHocTaua b t .  Ka-

y^eilh HCK/1IO łilH n p ć t3 ^ H ( 1 4 l l . 
ct>op.\ia ootHU/ieHia.

C o r n a c t io  o o iH i i i e H in  K p a c i io cT au c K a ro  
ropi>4 oua i  o M a r n c r p a r a  o t t ,  21 I i o i i h  (3 Im -  
HH) T. r .  3a N. 1362 CHMT, OÓTlHilHaHH) B3HTB 
bt ,  apeH 4 Hoe C 0 4 e p * a H ie  4 0 x 041 . 113*1, r a p n -  
<i>Haro m o c th  ut> ro p .  KpacHocTairB c i ,  26 I io 
h h  (7 A B rycra )  t .  r. 110 19 (31) 4 e K aó p H  1868 
r o 4 a n  ii.iaTtiTi, b t , noHi.ay r o p u 4 cKon Kacia 
b t ,  1041 , (H a n H ca r r ,  K oH ii iec r r io  jeHeiT ,  n n -  
*t*paMU 11 GyKoaMH,; upiiHii.MaH n p i i  S i o M t ,  
BCTI yCHOBIH KT, aylżioilHWMT, TopraMT,, k b h -  
TaHiriio K a3eHnaro  K«3Ha>iehcTita Ha BHeceH- 
111,i h  3aH0i*T, 100 p. c e p .  h  c«H4*CreHi,oTBo o 
c n o e n  c o c r o f l  renbHocTH n p n n a r a i o  n o c iO H n  
iioe Moe iKMTeni.GTBo bt ,  N.  n i ic aT h  b t ,  N .  
Milena N. MtiCHLta N. 1867 r o 4 a.

(iio4ntica 11, iisiH u łaMiiHin).
F. KpacMocTaBT,, 21 Ih jhh  (3 1k>,ih) 1867 r. 

npe3H4eHTT> l’opo4a RpacHocTaaa, 
BH04apcKii i .
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(S'. D . 3899) Nqr.ze'nik Z a k ła d ó w  
Górni Zych Okręg,. Wschodniego.

N a m ocy re sk ry p tu  W ydziału  G ó rn ic tw a  z 
d n ia  16 (28) C zerw ca r. b. Nr. 2583, w b iu  
rz e  Z a rz ą d u  G óraiczego  O k ręg u  W s c h o d n ie 
go w bucheduiow ie, d n ia  6  (18, L ip c a  1S67 r. 
o godzin ie 3 po p o łu d n iu  o dbyw ać się  bę- 
a ą  ja k o  w skróconym  te rm in ie  ponow ne licy
ta c je  m m inus p rz e z  d e k la ra c je  o p ie c z ę to 
w ane na dostaw ę surow izny  w g ęsiach  w c ią 
gu  ro k u  1867, do Z a k ła d a  S ie lp ia , od ceny 
»-op. 69 za  pud , n a  p rec iu ia  u s ta n o w io n e j.
m ianow icie:

1 - L ic y ta c ja  n a  do staw ę  10  0 0 0  pudów , w 
w artości rsr. 6,900.

2- L ic y ta c ja  n a  dostaw ę 10000 pudów , w 
w arto śc i r s r  6,900.

3. L ic y ta c ja  n a  dostaw ę 10000 pudów , w 
w artości r s r  6,900.

S k ład d a jący  d ek la rac je , o bow iązan i ta k o 
we p isać  n a  p ap ie rze  ‘stem plow ym  ceny k o p . 
30, p od ług  w zoru  niżej zam ieszczonego  i p o 
d a ć  je  N aczeln ikow i O kręgu  p rz e d  te rm in em  
oznaczonym  n a  odbycie licy tac ji d o łą c z a ją c  
do ty ch że  d ek la rac ji, do k ażdej licy tac ji o d 
dzie ln ie  podaw ać się  m ających , kw ity  k asy  
rząd o w ej n a  z ło żo n e  w adjum  w sum ie r s r .  
690 i n a  z łożone k o sz ta  o g łoszeń  w sum ie 
r s r  30

W a ru n k i licy tacy jne  p rz e g lą d a n e  być m o 
gą. w godzinach  b iurow ych w W y d z ia le  G ó r
n ic tw a w W arszaw ie  i w b iu rz e  O kręgu  w 
Suchedniow ie.

W z ó r  d ek la rac ji, 
n i  • og łoszen ia  N acz e ln ik a  Z a k ła 

dów  G órn iczych  O kręgu  W sch o d n ieg o  z d n ia  
22 C zerw ca (4 L ip ca , 1867 r. N r. 5140, p o -

d e k la rac ję , że  pode jm u ję  s ię
staw y 1 0 0 0 0  pudów  surow izny  do z a k ła d u  

o ie ip ia , w c iąg u  ro k u  1867, z u s tą p ie n ie m
,ceny podanej do licy tac ji p ro c e n tu  (w ypi

j a  P rocen t liczb ą  i  lite ra m i)  p o d d a ją c  się  
w szelk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  z a 
m ieszczonym  w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch  
P tzezem nic  od czy tan y ch  i z rozum ianych

Kwity kasow e n a  z ło żo n e  w adjum  i k o sz ta  
og łoszeń  do n in ie jszego  d o łączam , k tó re  w 
faz ie  n ieu trzy m an ia  się  n a  licy tac ji sam od-

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N n a jb l i 
żej s ta c ji  pocztow ej N.

P isa łem  w N . d n ia  N. m ie s ią c a  N . ro k u  
1867.

(p o d p isać  im ię i n azw isk o ) 
Suchedniów  d. 22 C zerw ca (4  L ip c a )  1867 r.

H u b e .

(N. D. 3778). CcKńecmpdmt jrb Ilemponoe- 
ci:a?o y-bj,\u.

Oói>(lin >eTT> » •  nceoBigee cuB/pBHie, n ro  
10 (22) Ito.iH 1867 r .  ni, 10 m o c o m ,  yTpa óy- 
4 y n .  npo innegeH hi  ui> HM-Biiiii u 4 e p e a n n  
-deHKona, Toprii Ha npo4aHiy oeKnecrpoiiaH- 
Haro 4 BMiKi!Maro 11 ne4 UHWHMaro i iuyiue-  
o r n a  a n-uenHo:

1. M e6.ni nncK oubK.o rap H H T y p o in . b c h -  
K aro  p o 4 a u  c to h m o c th .

2 . -1ouia4ii KapeTHwii,.
3 KapeTa, KonHCKa u caiiKH.
4. OpaHmepiiiHbifl i j b s t m  h
5 BciiKaro po 4 a 4 0 MaiuHHB u  KyroHHaa 

n ocy 4 a, Bcero Ha cyny p. c. 1,595.
BcHKiń 1131, noKynaTcaeii  o6d3aHi, t o t -  

^ a c i, n p u  noKynKU ynzaiHBaTi. 4 e H b n i .
4- 4eHK.oua, 13 (25) I whh 1867 ro 4 a .

lOpKOBCKiń.
*  *

P o d aje  do p ub licznej w iadom ości, iż  w dn iu  
10 (22) L ip c a  1867 r. o godzin ie  d z ie s ią te j z 
fż n a  w m a ją tk u  i wsi L ąk aw a , odbyw ać się 
p ęd z ie , g ło śn a  in  p lu s licy tac ja  n a  sp rzed a ż  
to w en ta rza  żyw ego i m artw ego n a  sum ę r s r .  
1,595.

1- M ebli k ilk a  g a rn itu ró w  w szelk iego g a 
tu n k u  i w artości.

2 . Koni cugowych.
3. K a re ta  po w óz i sanie .
4- K w iatów  z o ra n ż e r ji i
O- W sze lk ie  inne dom ow e i k uchenne 

Sprzęty.
K ażdy  k u p u jący , obow iązany , n a ty ch 

m iast p rzy  k u p n ie  p rz y p a d a ją c ą  n a leżn o ść  
uiścić.

L en k o w a d. 13 (25) C zerw ca 1867 r.
Ju rk o w sk i.

(N- D. 3 9 1 6 .)  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P. S. wiadomo 
czyn i, iż ną. żądanie A ndrzeja  Boboleckiego 
U rzędnika w W arszaw ie pod Nr. 1913, obe
cnie zaś pod Nr. 348/9 zam ieszkałe go, oraz 
L udw ika A rm anda Rossignol obyw atela  w 
O sadzie T argów ek. O kręgu i G ubern ji W a r
szaw skiej pod N r. 80  lit. 4. zam ieszkałego , a 
zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i cate^ 
So postępow ania subli as ta Cyjuego u A lek san 
d ra  P a riso t O brońcy przy  W arszaw skich D e
p artam entach  Rządzącego S en a tu  w W arsza
wie pod Nr. 576 zam ieszkałego, ob rane m ają
cych, w poszukiw aniu sum rs. 1,1 0 ) z p rocen 
tem  5 %  od d. 1 K w ietnia 1866 r. i kosztów  
d la  A ndrzeja  B oboleckiego r 3 5 ,325 z p ro 
centem  5° 0 od d. 1 (13) Lipca 1866 i kosztów  
d la  Ludw ika A rm anda Rossignol, obudwóch 
kw ot od Adam a i Ludw iki małżonków N orblin  
■obywateli, w łaścicieli nieruchomości w W ar

szawie pod NN. 25S8, 2805 położo- .
nych, zaś w Wrarszaw ie p rd  N r. 708./9 zam ie- 1 
sz k a ltc b , p ro tokułam i W alentego Suprynie- 
w icza K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lskiego w d. 8  (20) L istopada 
1866 r. Ha żądanie A ndrzeja B oboleckiego i 
9 (21) M arca 1867 r. przez Józefa  K urm an 
K om ornika przy T rybunale  tutejszym , na  żą
danie L udw ika A rm anda R ossignol sp o rzą 
dzonym i za ję te  i zaaresztow ane zostały

N IERUCHOM OŚCI

w W arszawie pod NN. 2583, 2588o i 2605 
przy uljcach: Bugaj-Brzozow ej i K am ienne 
Schodki na g ru n c ie  dziedzicznym  w C yrku le 
P olicyjnym  i A dm inistracyjnym  I . w ju r is  iyk- 
cii S ą d u ‘ W ydziału I. w W arszaw ie, prawem  
własności do A lam a i L udw iki z B abskich  
m ałżonków N orblin należące, poszukiw anem i 
w ierzytelnościam i hypotecznie obciążone, w 
dzierżawnem  posiadaniu Józefa D ąbrow skiego 
za k on trak tem  urzędowym przed W ojciechem  
Śliw ińskim  Rejentem  w d. 25 Czerwca (7 L i-

aJ 1866  r., zaw artym  na  la t  3 od d. 1 L ip
ca 1866 r. za cenę roczną rs. 1,507 zostające.

Na gruncie powyższych nieruchom ości są 
n a s t ę p u j ą c e  zabudowania, a  mianowicie:

I W nieruchom ości Nr. 2788 p rzy  u licy
B ugaj. .

1 Kamienica masiv m urow ana z tro n tu  o 
dwóch p ię trach , od podwórza zaś o jed n em  
piętrze, dachówką k ry ta , 5 kominów m u ro w a
nych mająca.

2. O f i c y n a  parterow a m asiv m urow ana o je -  
dnym  kom inie m urow anym  blachą k ry ta .

3. O gródek ogrodzony sz tachetkam i z d rz e 
wa w którym  je s t  drzew ek dzik ich  około
s z tu k  10.

4. K om órka z desek.
5. K uczka z drzew a pod dachem  b laszanym  

na sznurach  do w znoszenia urządzonym .
6. P o d w ó rk o  k a m ie n iem  po low ym  w y b ru k o 

w ane.
N ie ru ch o m o ść  ta  k loak  a n i kom oreK  s w o 

ich  w ła sn y ch  n ie m a , lecz u ż y tk u je  w sp ó ln ie  z 
p o se s ją  N r. 2605 do ty c h że  sam y ch  w ła ś c ic ie li  
N o rb lin  n a le żą c ą .

W  nieruchom ości tej je s t  7 -u  lokato rów  z 
imion i n azw ik  oraz ilość ceny najm u u iszcza
jących , w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

II . W  nieruchom ości N r. 2583o. p rzy  ulicy 
Brzozow ej.

Zabudowanie masiv m urow ane z f ro n tu  o 
parterze  i pierwszem  p ię trze , ze s troay  zaś 
ty lnej o parte rze  i trzech p ię trach  b lachą k r y 
te , £  kom iny m urow ane m ające, pod z a b u d o 
waniem  tym  je s t  piwnica.

N ieruchom ość ta  posiłkuje, się kom órkam i i 
innem i zabudow aniam i na gruncie n ierucho
mości N r. 2605 stojącem i.

III . W nieruchom ości N r. 2605 przy ulicy 
K am ienne Schodki,

1. Oficyna masiv m urow ana, blachą k ry ta  2 
kom iny m urowane m ająca.

2. Mur frontowy z fu rtk ą .
3. Zabudowanie drew niane b lachą k ry te  z

kom inem  m urowanym .
4. K om órki piętrow e z drzewa z kloak* do - 

łową blachą k ry te , na  p iętrze ganek  <|rew “ i a - 
ny z poręczą d rew nianą, na  dole komrtre k

5 . S tudn ia  balam i cem brow ana z pompą 
drew nianą, w ahadłem  Żelaznem.

6  Podw órze kam ieniem  brukow ane z u rz ą 
dzonym śm ietn ik iem .

W nieruchom ości Nr. 2588a je s t  lokatorów  
13, a  w nieruchom ość1 N r .2695 je s t  lokatorów  
19 z imion i nazw isk oraz ilość ceny najm u u i
szczających poszczególe w akcie zajęcia w y
m ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a - 
resztow anej nieruchom ości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sp rzedażą dyrygującego A le
k sa n d ra  P ariso ta  O brońcy przy W arszaw skich 
D epartam en tach  R ządzącego Senatu  w W a r
wie pod N r. 576. zam ieszkałego, zaś zbiór ob
ja śn ie ń  i w arunki sp rzedaży  w k an ce la rji T ry 
bunału tu tejszego w W ydziale I. złożone p rze j
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1 . JW . Kalixtowi W itkow skiem u P re zy d en 

towi M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u, n a  ręce  M ikołaja P is a r 
sk iego i A leksandra  K iedrow skiego u rzędn i
ków tegoż M agistratu.

2. Michałowi R zeszotarskiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I. w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N. 1767 urzędującem u, na  ręce 
własne.

Obydwom w dniach 16 (26) L istopada 1866 
i 16 (28) M arca 1867 roku.

W niesione do księgi w ieczystej n ieruchom o
ści N. 25*8 w W arszawie dnia 11 (23) M arca 
1867 r. a  nieruchom ości N r. 2588a i 2605 d. 
24  M arca (5 K w ietnia) 1867 r. a w d. 24 M ar
ca (5 Kwietnia) 1867 r. oba zajęcia do do k s ię 
gi zaaresztow ać w kancelarji T rybunału  tu te j
szego n a  ten  cel utrzym yw anej w pisane zostały.

P ie rw sza  pub likacja  zbioru objaśnień i wa- 
sunków sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I. w miejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10-ej 
z ra n a  d. 26 M aja (7 Czerwca) 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie A leksander P a 
riso t O brońca przy  W arszaw skich D ep a rta  -

m entach Rządzącego Senatu , k tó rego  zam ie
szkan ie  je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 24 M arca (5 Kwiet.) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 24 .Marca (5 Kwietnia) 1867 r. 
R adca Dworu, Zgórski.

N a s tę p n ie  po odbyciu  trz e c h  p u b lik ac ji 
zb io ru  o b jaśn ień  i w aru n k ó w  sp rz e d a ż y , w 
d n iach : 26 M aja  (7 C z e rw c a ', 9 (21) C zerw 
c a  i 23 C zerw ca (5 L ip c a )  1867 r. T ry b u n a ł 
w yrok iem  w te j o s ta tn ie j dac ie  w ydanym , 
term in  do przygotow aw czego  p rz y są d z e n ia  
ty ch  trz e c h  n ieruchom ości, n a  dzień  L8  (30) 
W rz e ś n ia  1867 r  g odzinę  10 z ra n a  w yzna
czy ł, w k tó ry m  to te rm in ie  lic y ta c ja  zacz n ie  
się  od sum y rsr. 3 ,000. p rz e z  p o p ie ra ją c y c h  
sp rz e d a ż  p o stą p io n e j.
W a rsz a w a  d  23 C zerw ca  (5 L ip c a )  1867 r . 

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

(N . D. 3920). pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S tosow nie do a r t . 682 K  P . S „ wiadom o 
czyni, iż n a  ż ą d a n ie 'P a u lic y  z K u tzb e rsk ich  
M eyet po  L u d w ik u  M eyet p o zo s ta łe j wdowy 
h an d lu ją c e j, w W a rsz aw ie  pod  N r. 2262 z a 
m iesz k a łe j, a  zam ieszk an ie  p raw n e  do tego 
in te re su  i ca łego  p o stę p o w a n ia  su b h a stacy j-  
nego u  S tan is ław a  R o tw a n d  P a tro n a  p rz y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arszaw ie , w W a r 
szaw ie pod  N r. 1779 zam ieszk a łeg o , o b ran e  
m a jące j, w poszu k iw an iu  sum y rs . 1 .2 0 0  z 
p ro cen tem  od  dn ia  19 M arca  n. s. 1867 r . i 
ko sz tó w  od F ra n c is z k i  M acie jew sk ie j obyw a
te lk i p an n y  p e łn o le tn ie j, w ła śc ic ie lk i n ie ru 
chom ości w W arszaw ie p o d  N r. 3025 p o ło ż o 
nej tam że  zam ieszk a łe j, p ro to k u łe m  A n to n ie 
go T ynieckiego, K o m orn ika  p rzy  T ry b u n a le  
tu te jszy m  w dn iu  11 (23) M aja  1867 r. s p o 
rząd zo n y m  w d ro d ze  sądow ej p rz y m u sz o n e 
go w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą  z o 
s ta ła  N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie  p rz y  u licy  C zern iakow skiej 
pod  N r 3025 na  g ru n c ie  czynszow ym  w cy r
ku le  policyjnym  i A dm in istracy jn y m  IX , pod 
ju risd y k c ją  S ąd u  P o k o ju  w ydzia łu  I I I  w W ar
szaw ie p o ło żo n a , praw em  w łasności do egze
kw ow anej d łu ż n iczk iF ran c iszk iM ac ie jew sk ie j 
p a n n y  p e łn o le tn ie j n a leżąc a , w d zierżaw nem  
po sia d an iu  Jó z e fa  L ilie n th a l n a  l a t  3 poczy 
n a ją c  od d n ia  1 S ty czn ia  1867 r. z a  cenę  r o 
czn ą  rs . 300, stosow nie  do k o n tra k tu  w dn iu  
5 (17) S ty czn ia  1867 r. p rz e d  Ja n e m  J a s iń 
sk im  R e je n te m  zaw a rteg o , zo s taw ać  m a ją 
ca, p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  h y p o te c z 
n ie  o b c iążo n a , ogó lnej p rz e s trz e n i oko ło  ł o 
k c i kw adratow ych  5 ,600  obejm ująca .

N a  g runcie  tej n ieruchom ości są  n a s tę p u 
ją c e  zabudow ania .

1. D om  z d rzew a p a rte ro w y  gon tam i k r y 
ty  z kom inem  m urow anym .

2. P a rk a n  z desek .
3. O ficynka z d rzew a g o n tam i k ry ta .
4. O f i c y n a  m urow ana p a r te ro w a  pod  p ó ł-  

dachem , dachów ką k ry ty m  dw a kom iny  m u ro 
w ane m ająca . '

5. S ta jn ia , w ozow nia i chlew y z d rzew a w 
częśc i gon tam i a  częśc ią  deskam i k ry te .

6. S zo p a  z drzew a pod pó łd ach em  deskam i 
k ry tym

7. P a rk a n  z desek. v
W  nieruchom ości tej je s t  trz e c h  lo k a 

to rów  z im ion i nazw isk  o raz ilo ść  ceny n a j
m u u is z c z a ją c y c h  w akc ie  za ję c ia  w ym ien io
nych. . . . ■ .  ■ .

O b szern ie jsze  o p isan ie  pow yz z a ję te j i z a 
a resz tow anej n ieruchom ości zn a jd u je  się w 
akc ie  za jęc ia  u sp rzed a żą  dyrygującego S ta 
n is ław a  R otw and P a tro n a  p rzy  T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie , w W arsz aw ie  pod 
N r 1779 zam ieszkałego , zaś zb ió r  o b ja 
śnień  i w arunki sp rzed aży  w K an ce la rji T ry 
b u n a łu  tu tejszego, w W ydzia le  I, złozone, 
p rz e jrz a n e  być mogą.

Z a jęc ie  w k op jach  doręczone:
1 J W  K alikstow i W itkow skiem u I  re z y 

dentow i m iasta  W arszaw y  w W arszaw ie  p o d  
N r .  387 u rzęd u jącem u  n a  rę c e  Ju lja n a  bli- 
zow skiego u rz ę d n ik a  tegoż M ag istra tu .

2 E m erykow i K o zersk iem u  P isa rzo w i 
S ą d u  P oko ju  W y d zia łu  III- w W arsz aw ie , 
w W arszaw ie pod N r. 405 u rz ę d u ją c e m u  n a

r ? O budw om 'd  25 M aja (6  C zerw ca) 1867 r .
W nies iono  do k sięg i wieczystej^ pow yz za- 

ie te i n ieruchom ości w W arszaw ie d n ia  31 
M aja  (12 C zerw ca) 1S67 r., a  w dn iu  d z i
sie jszym  do księg i zaare sz to w an  w K a n c e 
la r ji  T ry b u n a łu  tu te jszeg o , n a  te n  cel u trz y -  
m yw anej w pisane zo sta ło .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  sp rzed aży  o dbędzie  się  n a  a u d je n 
c ji jaw nej T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W y 
d zia le  I-ym  w W arszaw ie  w m ie jscu  zw y
k ły c h  posied zeń  p rz y  u licy  D ług iej p o d  N. 
5 4 9  o g o d z in ie  1 0  z  r a n a  d n ia  4 (16 ) S ie rp n ia  
1867 r.

S p rz ed ażą  dyrygow ać b ęd z ie  S tan is ław  
R otw and , P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , 
k tó reg o  z am ieszk an ie  j e s t  w yżej w skazan e . 
W arszaw a d n ia  13 (25) C zerw ca 1867 roku . 

R a d c a  D w oru , Z górsk i.
W yw ieszono  n a  tab licy  w S ali ustępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie^  
W a rsz a w a  d . 13 (25) C zerw ca 1S°7 r.

R a d ca  Dworu, Zgórski.

(N. D . 3 9 1 7 .)  P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a n  682 K. P . S.wiadomo czy- 
° 1’ ** " a żądan ie S u ry  z Froim ów  pierw szego 
ślubu H eclitkopf obecnie H ersza  Goldflam  h a n 
dlu jącego  m ałżonk i, w a sy sten c ji i za upow a- 
żm em em  m ęża czyniącej, czyli obojga m ał- 
żonków  G oldflam  w W arszaw ie  pod N r. 1087A
T Q W1 lUavlrnliT-il, „ _.. . . " 1 .zam ieszkałych, a zam ieszkanie. - .  p raw ne do tego
in teresu  i całego postępow ania su b h astacy jn e- 
go u S tanisław a R otw anda P a tro n a  p rzy  T ry 
bunale Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod Nr. 1779 zam ieszkałego, o b rane  m ających 
w poszukiw aniu sum y rs . 2 ,3 9 6  kop. 5 5 V ’ 
oraz rs. 543, w szystk ich  z procen tem  od dnia’ 
20 M arca (ł K w ietnia) 1866 r. i kosztów od 
W incentego M ellerow icza, P a tro n a  p rzy  T ry 
bunale  tu te jszy m  jako  k u ra to ra  w akującego  
spadku po Szym onie Judce G oldsztern w W ar
szawie pod N r. zam ieszkałego, p ro to k u łem  
A ntoniego Tynieckiego K om ornika p rzy  T ry 
bunale  tu tejszym  w dniu  26 M aja (7 C zerw ca) 
1867 r. sporządzonym , w drodze sądowej p rzy 
muszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i z a a re sz to 
waną została:

N IERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy P ańsk ie j pod N -rem  
1203 na gruncie dziedzicznym , w cy rku le  po- 
licyjnym  i ad m in istracy jnym  V III , pod ju r is 
dykcją  Sądu P okoju  W ydziału III , w W arsz a 
wie, do w łasności n iegdy  Szym ona Ju d k i G old
sz tern  należąca, (a sku tk iem  beztes tam en to - 
wego i bezdzietnego zgonu tegoż G oldszterna 
decyzją  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w dniu 18 (30) M arca 1867 r. w ydaną, spadek  
po rzeczonym  G oldsztern ie pozostały  za w ak u 
ją c y  uznanym  został i K urato rem  je g o  W in 
centy  Mellerowicz P a tro n  m ianow any) w d z ie r
żawnem  posiadaniu  M oszka S zte in ro th  za kon
trak tem  urzędowym  przed A dam em  D ziedzi- 
ckim  R ejen tem  w W arszawie dn ia  1 (13) L ipca  
1866 r. sp isanym  do dn ia  1 Lipca n. s. 186? 
ro k u  zostająca, a  niezaw iśle od powyżzzego 
k o n trak tu , taż nieruchom ość na  żądanie Ig n a 
cego S taniszew skiego w W arszaw ie pod N r. 
2298a zam ieszkałego ja k o  wierzyciela hypo- 
tecznego sum y rs. 2250 z procentem  od d n ia  
7 Lutego 1867 r. i kosztów n a  n ieruchom ości 
N r. 1203 ubezpieczonej, stosownie do posta 
now ienia K sięcia N am iestn ika  K rólew skiego 
z dn ia  2 W rześnia  1823 ie k u  n a  jednoroczne 
w ydzierżaw ienie od d. 1 L ipca  1867 r. do te 
goż dn ia  i m iesiąca 1868 roku  za ję tą  została  
i w sk u te k  publicznej licy tacji dn ia  I I  (23) 
M aja 1867 r. odbytej, dzierżaw cą dochodów 
pom ienioncj n ieruchom ości s ta ł się B erek  
P lan tzm an  w W arszaw ie pod Nr. 2101 za
m ieszkały, ogólnej p rzestrzen i około ło k c i 
kw adr. 2310 obejm ująca.

N a gruncie powyższej nieruchom ości są n a -  
s tę p u ją ce  zabudowania:

1. P a rk a n  z desek  z b ram ą wjezdną i 
fu rtką .

2. K om órki z desek deskam i k ry te .
3 . Ś m ie tn ik  deskam i otoczony.
4. Dwa przęsła  sz tachet drew nianych.
5. Oficyna w części m urow ana a w części 

z p ruskiego muru zbudow ana, p arterow a z fa
cjatam i pod półdachem  dachów ką k ry ty m , 
o dwóch kom inach.

6 . Oficyna m urowana parterow a z fac ja tam i 
pod półdachem  dachów ką k ry tym , o 5  kom i
nach .

7. Zabudowanie z drzew a o p arte rz e  i p ie r-  
wszem p iętrze dachów ką kryte.

8 . Wozownia i s ta jn ia  z drzew a pod p ó łd a 
chem dachów ką kry tym .

9. S tu d n ia  balam i cem brow ana desk am i 
osłonięta, z pom pą i korbą d rew nianą.

10. K om órki z drzew a deskam i k ry te , po
dwórze w części d ’a  rynsztoków  zab ru k o 
wane.

W nieruchom ości tej je s t  p ię tn a s tu  lo k a to 
rów, z imion i nazw isk, oraz iieść ceny najm u 
uiszczających, w akcie  za jęc ia  w ym ienio
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za
aresztow anej nieruchom ości znajdu je  się w a k -  
cie zajęciu u sprzedażą  dyrygu jącego  S ta n is ła 
wa ltotw iind .1 P a trona  przy  T rybunale  Cyw il
nym  Gub. W arszaw skiej w W arszaw ie, w W ar
szawie pod N rem  1779 m ieszk a jąceg o , za £ 
zb.or_qtoaśm eń i w arunki sp .zedaży , w K an- 
ce la rji T ry b u n a łu  Cywilnego w wydziale I -m  
złożone, p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w ko p jach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y 

dentow i m iasta  W arszaw y w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce Ludw ika S zp i-  
n e r  u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2 . Em erykow i K ozerskiem u P isarzow i S ą 
du P okoju  O kręgu  i M iasta W a r s z a w y  w y
dzia łu  I II . w W arszawie pod N r. 405 u rzęd u 
jącem u  na ręce własne.

Obudwom d. 2 ( 14) Czerwca 1867 roku.
W n iesio n e  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a 

j ę t e j  n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  d n ia  9 
C zerw ca  1867 roku, a  w d n iu  dz isiejszym  o 
k s ię g i zaa re sz to w a li w k a n ce la rji * e
tu te js z e g o  n a  te n  ceł u t r z y m y w a n e j  w p isan e

j a w n e j  T rybunału Cywilnego w W arszaw ie w 
i y d z i i l e  I . w  m i e j s c u  zwy kłych posiedzeń p rzy
ulicy Długiej pod Nr. 5 4 8 o g o d z in ie  10-ej 
z ra n a  d. 4  (16) S ie rp n ia  1867 roku ,



Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław R o
twand, Pafcrou przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je st  wyżej 
wskazane.

W arszawa, d. 19 Czerwca ( l  Lipca) 1867 r 
Radca Dworu, Zaorski.

Wywieszono na tablicy w ta li ustępowej Try
bunatu Cywilnego w Warszawie.

Waiazawa, d. 19 Czerwca (t Lipca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgóiski.

(N. D . 3891) Pisarz Trybunała Cywilnego 
w W arszaw ie .

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Breslauera księga
rza w Warszawie pod Nr. 1771 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie prawne do fĉ go interesu i ca
łeg o  postępowania subhastacyjnego u Stani
sław a Rotwand Patrona przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie, w Warszawie pod Nrem  
1779 zam ieszkałego, obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy rs. 3 ,000 z procentem od d. 
17 (29) Grudnia 1865 r. i kosztów od Fryde
ryka Porks obywatela w łaściciela nieruchomo
śc i  w Warszawie pod Nr. 1756 położonej, tam 
że zam eszkałego, protokułem Antoniego Ty
nieckiego Komornika przy Trybunale tutej
szym  w dniu 9 (21) Maja 1867 r. sporządzo
nym , w drodze Sądowej przymuszonego w y
w łaszczenia zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie narożnie przy ulicy P ięknej i 
Mokotowskiej pod Nr. 1756 na gruncie dzie
dzicznym w Cyrkule Policyjnym i Adm inistra
cyjnym IX  pod jurisdykcją Sądu Pokoju W y
działu III położona, prawem własności do egze 
kwowanego dłużnika Fryderyka P erks n a le
żąca i w tegoż posiadaniu zostająca, poszuki
waną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej przestrzeni około łokci kwadratowych 
12,159 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości ?ą następują
co zabudowania:

1. Parkan z desek na podmurowaniu po
m iędzy słupami murowanymi.

2. Parkan murowany wysokości parte
rowej.

3. Dom parterowy murowany w ezęści na 
piwnicach dachówką karpiówką kryty dwa k o
miny murowane mający.

4. Pawilon czyli oficyna parterowa murowa 
na dachówką karpiówką kryta, dwa kominy 
murowane mającą.

5. Pawilon czyli oficyna parterowa murowa
n a  dachówką karpiówką kryta, 3  kominy m u
rowane mająca.

6 . Parkan murowany z bramą wjezdną i 
furtką.

7. Dom z drzewa parterowy gontami kryty 
pięć kominów murowanych mający.

8. Dom murowany parterowy dachówką 
karpiówką kryty, cztery kominy murowane 
mający.

9. Brama dwuskrzydłowa między dwoma 
słupam i murowanymi.

10. Parkan murowany wysokości mniej jak  
parterowej.

11. Śmietnik z desek.
12. Komórki stajnia i kloaka z drzewa pod 

póldachem dachówką krytym.
13. Komórki z drzewa pod póldachem d a

chówką kryte.
14. Studnia balami cembrowana z pempą 

korbą drewnianą.
15. Komórka z drzewa deskami kryta.
16. Komóreczka z drzewa deskami kryta.
17. Parkan z desek wysokości parterowej.
18. Parkan z desek z furtką.
19. Parkan z drzewa z furtką.

^ł0. Ogród owocowo-kwiatowy w którym  
znajduje się drzew owocowych różnych sztuk 
4 5 , oraz krzewów owocowych i kwiatowych 
aztuk około 150.

21. Bruku w rynsztokach i trotoarach z ka
mie:.ia polnego około sążni 40.

W nieruchomości tej prócz egzekwowanego 
dłużnika Fryderyka Perks je s t  12 lokatorów  
z  im ioa i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u isz
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w ak
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stan isła
wa Rotwand Patrona przy Trybunale C yw il
nym w W arszawie, w Warszawie ped N rem 
1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa
runki sprzedaży w kancelarji Trybunału tutej
szego w W ydziale I-ym  złożone, przejrzane 
być mogą.
j Zajęcie w kopjach doręczone:

1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu P rezy
dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującemu, na ręce Juljana Ś lizc- 
w skiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału III, w W arszawie, w W ar
szawie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce
własne.

Obudwom d. 25 Maja (6  Czerwca) 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jęte j nieruchomości w W arszawie d. 31 Maja 
(12  Czerwca) 1867 r.. a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztowali w kancelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zosta ło .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- s 
runko w sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie , 
w W ydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń ! 
przy ulicy Długiej pod Nr. 5 i9  o godzinie 10 : 
z rana dnia 4 (16; Sierpnia i 867 rokH.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław R ot- : 
wand Patron przy Trybunale tutejszym , które
go zam ieszkanie jak  wyżej wskazane.

Warszawa, d 13 (25 ) Czerwca 1867 r. j 
R ad,a Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej ; 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.'

Warszawa d. 13 (25) Czerwca 1867 roku. ;
Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 39  29). Pisarz Trybunatu Cywilnego ! 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 652 K. P. S., wiadomo j 
czyni, iż na  żądanie A braham a B orsztejn : 
zarządzającego nieruchom ością Nr. 2929-30 
w W arszawie tam że zam ieszkałego, a  zam ie
szkanie praw ne do tego in teresu  i całego po
stępow ania subhastacyjnego u S tanisław a 
R otw and P a trona  przy Trybunale Cywilnym 
w W arszaw ie w W arszaw ie pod Nr. 1779 
zam ieszkałego, obrane m ającego, w poszuki
waniu sumy rsr. 2587 kop. 50 z procentem  
od dnia 3 (15) M arca 1867 r. liczącym się 
i kosztam i od Józefa  Biro właściciela n ieru 
chomości w W arszawie podN  2570położonej, 
tam że zam ieszkałego, protokółem  A ntoniego 
Tynieckiego Kom ornika przy T rybunale Cy
wilnym w W arszaw ie w dniu 15 (27) M aja 
1867 r .  sporządzonym , w drodze Sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i z a 
aresztow aną została

NIERUCHOMOŚĆ

w W arszaw ie przy ulicy Rybaki pod Nr. 
2570 n a  gruncie czynszowym z którego o p ła 
ca się czynszu rsr. 10 kop. 20 w Cyrkule 
Policyjnym i Adm inistracyjnym  II. pod ju r i-  
sdykcją Sądu Pokoju wydziału I położona, 
prawem własności do egzekwowanego d łu ż 
nika Józefa  Biro należąca i w tegoż posia
daniu zostająca. poszukiw aną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona ogólnej p rzestrzen i 
około łokci kw. 2672 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są  następu
jące  zabudowania:

1. Parkan  z drzew a z bram ą i furtką.
2. Oficyna masiv murowana o parte rze  

i pierwszem  p ię trze , pod póldachem dachów 
k ą  holenderką krytym  o dwóch kom inach 
murowanych.

3. Przybudowanie masiv m urowane p a r 
terowe pod półdachem  blachą krytym  o j e 
dnym kom inie murowanym

4. Oficyna masiv murowana o parte rze  
i pierwszem  p ię trze  pod półdachem  blachą 
żelazną krytym  o jednym  kominie.

5. Przy powyższej ścianie w wysokości 
pierwszego p ię tra  zawieszona je s t p rzystaw 
ka na żelaznych w iuklach blachą kryta.

6. Parkan  z drzewa z bramą."
7. Spichlerz drewniany o parte rze  pierw- 

szem p ię trze  i padaszu blachą żelazną 
kryty.

8. Drwalnia z drzewa pod półdachem  z 
blachy.

9. Śm ietnik z desek.
10. Kloaka, z drzewa blachą żelazną 

kryta.
11. Szopa z desek parterow a blachą że 

lazną kryta.
12. Studnia balami z drzewa cem browa

n a  z pom pą i korbą żelazBą.
13. B udka z desek blachą k ry ta  o jednym  

kominie blaszanym.
14. Przy rynsztokach i w podwórzu znaj

duje się bruku z kam ienia polnego około 
łokci kw. 170

W  nieruchom ości tej oprócz egzekwowa
nego d łużn ika  Józefa Biro je s t  czterech lo
katorów  z imion i nazw isk oraz ilość ceny 
najm u uiszczających w akcie zajęcia wymie
nionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta 
nisława Rotwand P a trona  przy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszawie pod 
N r. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży w K ancelarji T rybunału 
tutejszego w wydziale I. złożone przejrzane 
być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u Prezy

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce Ju ljan a  
Slizowsklego urzędnika tegoż M agistratu.

2. M ichałowi R zeszotarskiem u, P isarzo 
wi Sądu Pokoju W ydziału I, w W arszawie 
ped Nr. 1767 urzędującem u, na  ręce  w ła
sne.

Obudwom d 25 M aja (6 Czerwca) 1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a 

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 31 
M aja (12 Czerwca) 1867 r. a  w dniu dz isie j
szym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału tutejszego na ten cel utrzym ywa
nej, wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa

runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I-ym w m iejscu zwykłych posie
dzeń przy  ulicy Długiej pod N. 549, o godzi
nie 10-ej z rana, dnia 4 (16) Sierpnia 1867 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  
R otwand P a tro n  przy Trybunale tutejszym  
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
R. D Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępow ej 
T ybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

(N. D. 39ż2> Pedpisany Pa tron  T rybuna
ł u  Cywilnego w K aliszu jako  Obrońca M ośka 
C zernik handlującego w L utotow ie zamiesz 
kałego ogłasza: iż na żądanie tegoż p rz e 
ciwko Rozalji i L iberowi mał. R ozenthal w 
W arszaw ie pod Nr. 1822a jak o  opiece, tu 
dzież Pińkusowi Wejchman w mieście K ło
bucku O kręgu Częstochowskim zam ieszka
łym, handlującym  jako  przydanem u opieku
nowi Szaindli vel Salomei W ejchm an po Sa
lomonie W ejchman pozostałej córki z mocy 
wyroku T rybunału  Cywilnego w Kaliszu w 
dniu 3 (15) M arca 1 b67 r. zapadłego, odby
wa się sprzedaż w drodze działów  n ierucho
m ości pod N r 1 w mieście L utotow ie O krę
g u  W ieluńskim  położonej, do k tó rej należą 
dwie ław ki męzkie i kobiece N r. 1 oznaczo
ne w Buźnicy m iasta Lutotowa, k tó ra  osza
cow aną zosta ła  przez T rybunał m ianowa
nych l e g ły c h  pod przysięgą na rsr. 1,350, 
zaś m elioracje, nakłady poczynione przez 
M ośka C zernik na rsr. 581, k tó re  oprócz wy- 
licytowanego szacunku m ają być zapłacone 
Czernikowi.

Pierw sza publikacja warunków sprzedaży 
odbyła się przed  W-ym Lubowidzkim A se
sorem T rybunału  w K alhzu , a term in do od 
bycia przygotowawczego przysądzen ia  i d ru 
giej publikacji warunków przed  tymże W-ym 
Lubowidzkim Asesorem  w m iejscu posiedzeń 
T rybunału Cywilnego w Kaliszu oznaczony 
zo sta ł n a d z ień  21 Czerwca :3 L ipca) 1867 
roku godzinę 3 z południa w którym  licy ta
cja rozpocznie się nie od sumy rs  1,350 lecz 
od kwoty rs r .  1,500 w w arunkach licytacyj
nych położonej.

Przygotowawcze przysądzenie odbyło się 
w dniu 21 Czerwca :3 L ip ca  1-67 r. w k tó 
rym nieruchomość ta  Patronowi R utkow skie
mu przysądzoną zo sta ła  za  rsr. 1,500 i t e r 
min do stanowczej sprzedaży oznaczony zo 
s ta ł na dzień 13 (25i L ipca 1867 r. godzinę 
3 z południa w miejscu posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu.

T aksa i warunki licytacyjne są do p rze j
rzenia  w Kancelarji P isarza  T rybunału  i w 
u podpisanego Patrona.

K alisz d. 21 Czerwca (3 L ipca) 1867 r.
W ładysław  Rutkowski,

P a tro n  T rybunału  Kaliskiego.
 ............................  „ l i ,  | |  | I — I I .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(A- D. 3 9 0 0 ). S.jd P o l ic j i  P o p  awc ej 
W ydziału  1. w W arszawie.

Zapozywa Ja s a H e jn e  podm ajstrzego m u
larskiego, poddanego austryjackiego, la t 40 
m ającego, kato lika, żonatego w roku 1865 
m ieszkającego w V> arszawie pod N r 1472, z 
ojca Ignacego i m atki Teresy urodzonego a 
obecnie z pobytu niewiadomego, ażeby w 
przeciągu dni 30 od daty zam ieszczenia w 
pism ach niniejszego zapozw u do sądu  tu te j
szego staw ił się, inaczej bowiem podług p r a 
wa postapionem  z nim będzie.

W arszaw a dnia 15 >27) Czerwca 1867 r.
Sędzia P rezydujący Żyzniewski.

(N. D. 3 9 0 4 ). S ą d  Policji Poprawcze? 
W ydziału  I I .  w W arszawie.

W miesiącu Maju r. b , u osoby podejrzą 
nej w mieście Rawie, przy rewizji zakwestjo- 
nowano: trzy  koszule m ęzkie, kam izelkę 
aksam itną, prześcierad ło , parę  trzewików, 
parę  pończoch, chusteczkę, dwa kaw ałki su- 
k sa , k tó re  w depozycie sądu tutejszego znaj
dują się, a  że te  rzeczy prawdopodobnie z 
kradzieży pochodzą, wzywa więc prawego 
właściciela, aby z dowodami w łasność jego 
usprawiedliwiającemu w ciągu dni 30 od da
ty niniejszego ogłoszenia do sądu tu tejszego 
przybył, w przeciwnym  bowiem razie, z rz e 
czami temi, jako  niemającemi właściciela, 
podług praw a postąpionem  bedzie.

W arszaw a d. 23 Czerwca (5 L ipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

KN. D . 3912). S ą d  Policji Poprawczej 
w Petrokowie.

W zyw a K aro lą  Sztojkowskiego, lat 54, 
kato lika, bezżennego, wyrobnika z m iasta 
Z gierza Pow iatu Łódzkiego Gubernji Pe- 
trokow skiej, obecnie z pobytu niewiadome
go, aby w ciągu dni 30 od daty  tego ogłosze
n ia, staw ił się w sądzie tutejszym  do w ysłu
chania wyroku z dnia 22 Kwietnia (4 Maja)

r. b. przez sąd poprawczy w Petrokow ie wy
danego, lub doniósł o m iejscu swojego zam ie
szkania, gdyż w razie przeciwnym, Eąd po
stąp i podług obowiązującego prawa.

Petrokow  dnia 18 (30 Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegjalny Chmieliński.

(N. D. 3777). S ą d  Policji Poprawczej 
w Kalwarii.

Zapozywa Fryderykę Rejterow ą ze wsi 
Polane gminy W idomin Powiatu Kalwaryj- 
skiego z pobytu niewiadomę, aby do ogłosze
nia wyroku Sądu Krym inalnego Płockiego 
z dnia 20 Stycznia (1 Lutego - r  b. w Sądzie 
tutejszym  w ciącu dni 30 staw iła się.

Kalwarja d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, de Johnę.

(N . I?. 3 911). S d d  Policji Poprawczej 
IP  Pułtusku.

Zapozywa Adama Przygodę służącego 
ostatnio w mieście Chorzelach m ieszkające
go a  obecnie z pobytu niewiadomego, iżby się 
w dniach 30 w Sądzie tutejszym  w sprawie 
własnej do wysłuchania wyroku stawił, pod 
skutkam i prawa.

P u łtu sk  d. 14 (26) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezygujący, Szklarski.

1-V. J j. 3 6 9 0 ) . S ą d  Policji Poprawczej ' 
w Płocku.

W zywa Cha ima Symek, sta le  w m ieście 
Sochaczewie, a  czasowo we wsi Z ieluniu  P o 
wiecie Mławskim m ieszkającego, obecnie z  
pobytu niewiadomego, aby się w ciągu dni 30 
od daty dzisiejszej staw ił w tutejszym  sądzie 
dla złożenia tłom aczenia w sprawie przeciw 
ko niemu o defraudację uform ow anej, w 
przeciwnym  bowiem razie, podług praw a po
stąpionem  będzie.

P łock  dnia 15 (27) Czerwca 1867 roku.
Sędzia Prezydujący Nowodworski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N. D. 3903). S ą d  Poprawczy 
K aliski.

W zywa wszelkie władze i osoby, nad  bez
pieczeństwem  w kraju tutejszym  czuwające* 
aby na osobę Józefa  Przyjem skiego, z j a ł 
m użny utrzym ującego się, dawniej we wsi 
Zelowie O kręgu W artskim , następn ie  we wsi 
Kociszew Powiecie Petrokowskim  zam ieszka
łego, a  obecnie z pobytu niewiadomego, ba- 
ezną uwagę zwróciły, tegoż u jąć i sądowi tu 
tejszem u lub najbliższem u swego zam ieszka 
nia dostawić zechciały Rysopis P rzy jem 
skiego: zwrost średni, twarz ok rąg ła , włosy 
siwe, oczy szare, nas i usta  m ierne, brwi 
czerwone od bólu ucz, łysy nieco, la t około 
65 mieć mający.

Tyniec dnia 16 (28) Czerwca 1867 roku.
Sędzia Prezydujący Brom irski.

(-V. t>. 3 6 3 3 ). S ą d  Policji Poprawcze? 
w Siedlcu.

Wzywa wszelkie u ładze nad tezp ieczen- 
stwem mieszkańców kraju czuwające iżby na- 
W ładysława Kudelskiego syna Pietra i Ma- 
rjsnny, w wieku 1st ośtnuaście, strycharza, 
poprzednio we wsi Ku'ewicach, Jal.łonnip* 
gm inie Sabnie ostatecznie we wsi: gm inie Gro
chówie, powiecie W ęgrewskim  zbiegłego, za 
kradzież na miesiąc jed-n ( |)  i dni piętnaście  
(1 5 ) domu roboczego skazan»go, baczną uwa
gę zwracały, wrazie zaś ujęcia najbliższemu  
Sądowi pod scislą strażą odstawiły.

Siedlec, dnia 10 (22) Czerwca 1867 roku.
Sędz a Prezydujący, Aleksandrowicz.

(iV. jO. 3910). S ą d  Policji Poprawcze)
w Radomiu.

W zywa wszelkie w ładze tak  cywilne jako  
też i wojskowe, nad porządkiem  w kra ju  czu
wające, aby na A ntoninę Banasiew icz, la t  32 
m ającą służącą, katoliczkę z m iasta J ł i y ,  a 
ostatnio z m iasta Radomia pochodzącą o za 
bójstwo obwinioną, a p rzed  wymiarem sp ra 
wiedliwości ukryw ającą się, uwagę swą zw ra
cać w razio dostrzenia przyaresztow ać i Są
dowi tutejszem u lub najbliższem u dostawić 
raczyły.

Radom d. 31 Maja (12 Czerwca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

(A . D . 3 693) Sąd  Policji Poprawczej 
w Piele.

W zywa wszelkie władze nad porządkiem  
i bezpieczeństwem  w k ra ju  czuwające, aby 
Jan k la  Szm ula dwóch imion W olm ana la t 35 
liczącego, z iurm aćstwa utrzym ującego się 
sta le  w mieście Łukowie a  ostatnio czasowo 
w mieście Międzyrzycu zam ieszkałego, pilnie 
śledziły, i wrazie ujęcia Sądowi popraw cze
mu w Biele lub Sądowi najbliższem u pod 
s tra żą  dostawiły

B ieła d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, W aleszyński.

V Drakam i Rządową; przy Komisji Rządową) Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


